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Posiedzenie Biura Politycznego 
Komitetu Centralnego PZPR

(P) Biuro Polityczne KC PZPR na posiedzeniu w dniu
12 bm. rozpatrzyło i zaaprobowało sprawozdanie dele­
gacji polskiej uczestniczącej w XXXIII jubileuszowej 
Sesji Rady Wzajemnej Pomocy Gospodarczej w Mo­
skwie w dniach 26—28 czerwca br.

Wskazano na istotną ro­
lą, jaką współpraca gospo­
darcza i naukowo-tech­
niczna krajów członkow­
skich RWPG odegrała w 
minionym trzydziestoleciu 
w społeczno-gospodarczym 
rozwoju Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej, jak 
również w umocnieniu po­
tencjału ekonomicznego 
wspólnoty socjalistycznej 
i jej pozycji w świecie. 
Wiodącą rolę i decydujący 
wkład wnosi w rozwój 
współpracy krajów wspól­
noty socjalistycznej Zwią­
zek Radziecki.

Podkreślono, że realiza­
cja postanowień XXXIII 
sesji przyczyni się do po­
głębiania socjalistycznej 
integracji gospodarczej, 
która stała się trwałym 
czynnikiem rozwoju każ­
dego z bratnich państw i 
całej wspólnoty państw so­
cjalistycznych.

Młodzieżowy czyn 
35-lecia PRL

(P) Trwa młodzieżowy czyn 
35-lecia PRL, który jednoczy 
działania wszystkich organizacji 
młodzieżowych z calTgo k-aju. 
Ostatnie meldunki mówią o 
znacznym zaawansowaniu pod­
jętych zobowiązań.

Młodzież krakowska zrzeszana 
w OHP wykonała już ponad 70 
proc, zobowiązań podjętych na 
35-lecie. 7 tys junaków hufców 
stacjonarnych 1 25 tys. uczest­
ników akcji letniej, przepracuje 
w czynach społecznych i pro­
dukcyjnych ponad 330 tys. rt>- 
boczogodzin. Junacy biorą 
m. in. udział w odnawianiu za­
bytków Krakowa, budowie tras 
komunikacyjnych, osiedli miesz­
kaniowych i obiektów sporto­
wo-rekreacyjnych.

Młodzież woj. kieleckiego zrze­
szona w ZSMP zakończyła rea­
lizację zobowiązań tegorocznej 
„Wiosny czynów”. ZSMP-owcy 
pracowali głównie przy budo­
wie dróg, ośrodków zdrowia 1 
szpitali, sadzeniu drzew i krze­
wów oraz porządkowaniu o- 
bejść gospodarskich 1 osiedli 
mieszkaniowych. W „Wiośnie 
czynów” wzięło udział 32 tys. 
młodych ludzi z woj. kielec­
kiego. Zakończenie akcji wio­
sennej nie oznacza jednak za­
przestania społecznych działań 
przez członków kieleckiej or­
ganizacji ZSMP. W dalszym 
ciągu, dla uczczenia jubileuszu 
35-lecia PRL. będą oni praco­
wać m. In. przy budowie Linii 
Hutniczo-Siarkowej i urządza­
niu terenów zielonych. (PAP)

Żniwa
zbóż tychesaa(P) Tegoroczne sbiory 

będą trudne. Wszystko wskazu­
je na to, że w bardzo krótkim 
czasie trzeba będzie kosić rze­
pak, jęczmień ozimy f pozostałe 
zboża. Znowu inaczej niż w la­
tach poprzednich przebiegało 
ich dojrzewanie. Przyroda spo­
wodowała, że (boża dojrzewają 
do zbioru prawie w tym samym 
czasie.

O tym jak cenne jest w tym 
roku każde ziarno wiedzą już 
prawie wszyscy. Skąpe w opady 
miesiące wiosenne, bardzo waż­
ne w rozwoju roślin i wysokie 
temperatury w okresie dojrze­
wania zbóż spowodowały, i*  
kłosy nie są tak pełne jak w 
latach poprzednich. Straty w 
zbożu | sianie spowodowane su- 
zzą w określonej części kraju 
są już nieodwracalne. Ostatnie 
deszcze nie miały istotnego 
wpływu na stan większości zbóż 
ozimych. Trzeba więc się liczyć 
z mniejszymi niż można hsło się 
spodziewać zbiorami. Mówił o 
tym mnister rolnictwa Leon 
Kłonicą na środowym spotkaniu 
kierowniczego aktywu społecz­
no-gospodarczego pod przewod­
nictwem l sekretarza KC Ed­
warda Gierka w Komitecie 
Centralnym.

Kierowniczy aktyw społeczno- 
gospodarczy rolnictwa poinfor­
mował o podejmowanych wysił­
kach, by rolnictwo mogło —
mima niesprzyjających warun­
ków — najpełniej zrealizować 
olany produkcyjne Radzono n*d  
realizacją postanowień XV Ple­
num KC czyli nad tym eo do­
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Duże znaczenie ma przy­
jęcie wieloletnich kierun­
kowych programów współ­
pracy w dziedzinie rozwo­
ju połączeń transporto­
wych i produkcji przemy­
słowych towarów po­
wszechnego użytku oraz 
uchwał zmierzających do 
dalszego umocnienia i do­
skonalenia działalności 
rady.

Biuro Polityczne zaleci­
ło rządowi określenie od­
powiednich zaleceń i za­
dań dla organów państwo­
wych i organizacji gospo-

Określenie konkretnych przedsięwzięć 
gwarantujących pełne wykonanie planu 

Rozpoczynają się sesje KSR
(P) Udział związków zawo­

dowych w realizacji postano­
wień Krajowej Narady Przed­
stawicieli Samorządu Robot­
niczego był 12 bm. w War­
szawie tematem obrad kie­
rownictwa związków branżo­
wych i wojewódzkich instan­
cji związkowych. Temat ten 
rozpatrzono na tle krytycznej 
oceny dotychczasowego wy­
konania planowych zadań 
społeczno-gospodarczych roku.

Jak wynika z tej oceny, za­
dania II półrocza są bardzo 
trudpe i napięte, tym bardziej, 
że jeszcze sporo zakładów, a 
nawet całych branż musi od­
robić zaległości z pierwszych 
miesięcy roku 1 spłacić swoje 
— wielomiliardowe w sumie — 
zadłużenia wobec gospodarki, a 
zwłaszcza rynku wewnętrznego 
1 eksportu. Dzieje się to w wa­
runkach nie mniejszych niż do­
tychczas kłopotów z zaopatrze­
niem materialowo-surowcowym. 
w handlu zagranicznym i za­
trudnieniu. Wykonanie planu 
rocznego wymaga w tej sytua­
cji racjonalnego wykorzystania 
wszystkich środków produkcji, 
rozsądnej 1 celowej gospodarki 
kadrami, a także materiałami, 
surowcami i energią.

Określenie konkretnych przed­
sięwzięć techniczno-organiza­
cyjnych gwarantujących wyko­
nanie planu — to główne zada­
nie sesji KSR, które rozpoczy­
nają się obecnie w zakładach 
pracy całego kraju. Muszą to 
być sesje — podkreślano — 
szczególnie starannie przygoto­
wane, poprzedzone gruntownym 
rozpoznaniem sytuacji i rezerw 
poszczególnych wydziałów oraz 
opinii społeczności zakładowej.

Sprawą zasadniczą będzie roz­
ważenie sposobów jak najszyb­
szego wykonania zaległych zo­
bowiązań za iladów wobec ryn-

zrobiono 1 co trzeba 
zrobię jak najszybciej, by tego­
roczne żniwa — kampanię tak 
ważną dla całej gospodarki — 
przeprowadzić najsprawniej.

Od kilka joż lat żniwa prze­
stały być zajęciem czysto rol­
niczym. Są teraz właściwie kam­
panią techhicsną. Na polach pra­
cują setki tysięcy kombajnów, 
praa, ciągników i in. maszyn, a 
powodzenie żniw zależy już więc 
nie tylko od rolników.

Choć jak mówił minister rol­
nictwa wyremontowano już w 
zasadzie cały sprzęt z wy­
jątkiem importowanych pras 
zbierających, kosiarek rotacyj­
nych i maszyn do których brak 
części zamiennych, nadal za kło­
poty z akumulatorami, ogumie­
niem do ciągników przyczep sa­
mochodów. Zapasy części s» 
skromne i trzeba było stworzyć 
specjalny system dystrybucji by 
gospodarować nimi jsk najra­
cjonalniej.

Przemysł — jak Informowali 
na naradzie przedstawiciele re­
sortów — czyni wszystko, by 
dostarczyć zapleczu techniczne­
mu rolnictwa potrzebne e«<ńe< 
by awarie sprzętu nie utrudnis- 
ły zbiorów. Rolnicy i pracowni­
cy warsztatów czekają na te 
dostawy, zwłaszcza te potrzebno 
li*  potrzeby bieżące.

Aby móc uniknąć minimalnych 
nawet strat przy zbiorach, tak 
ważnych dla nas wszystkich „nie 
wełno — jak powiedział Edward 
Gierek — niczego przeoczyć” 
Jest to wyraźna dyrektyw*  dla 
wszystkich, którzy pracują w 
rolnictwie i dla rolnictwa, (mp) 

darczych zmierzających do 
zapewnienia pełnego i 
terminowego wykonania 
przez Polskę uchwał 
XXXIII Sesji RWPG.

Biuro Polityczne KC 
PZPR rozpatrzyło sprawo­
zdanie delegacji KC PZPR 
na naradę sekretarzy KC 
ds. ideologicznych i zagra­
nicznych bratnich partii 
krajów socjalistycznych, 
która odbyła się w Berli­
nie w dniach od 3 do 5 lip­
ca br.

Biuro Polityczne KC 
PZPR zaaprobowało sta­
nowisko delegacji PZPR 
przedstawione na tej na­
radzie, a także wyraziło 
aprobatę dla ustaleń za­
wartych w dokumentach
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 2 

ku, zwłaszcza dotyczących tych 
artykułów niezbędnych ludno­
ści, które znajdują się na li­
stach objętych kontrolą rządu, 
resortów 1 zjednoczeń. Niezwy­
kle istotnym obowiązkiem spo­
łecznym samorządu robotnicze­
go jest pilnowanie, aby wyko­
nywano nie tylko wskaźniki 
wartościowe, a plan nie był 
„robiony” za pomocą mani­
pulacji cenowych czy asorty­
mentowych.

Równocześnie samorząd po­
winien lepiej wykorzystywać 
swoje uprawnienia stanowiąca 
i kontrolne w ekzekwowantu 
odpowiedzialności za jakość 
produkcji w każdym ogniwie 
procesu technologicznego. Za 
bardzo pilne i ważne zadanie 
uznano też zwiększenie opla-
(B) DOKOŃCZENIE na 8TR. 1

Posypały się medale...
u zwycięzcami XI Międzynarodowej

• zrai Olimpiady Chemicznej w Leningradzie

(P) — Przed kilku tygodniami przedstawialiśmy Was jako 
laureatów jubileuszowej, XXV Ogólnopolskiej Olimpiady Che­
micznej, a obecnie gościmy zdobywców dwóch złotych me­
dali, srebrnego I brązowego, na olimpiadzie międzynarodowej. 
Trema była, mimo wszystko?

— Chyba nie, mieliśmy już 
przecież obycie, a wtedy na­
pięcie psychiczne prawie ustę-

Narada w „Walterze" 
Jak przezwyciężyć 

braki materiałowe?
(R) Zakłady Metalowa im. 

gen. „Waltera" są w warunkach 
woj. radomskiego zakładem de­
cydującym o globalnych efek­
tach produkcyjnych regionu. 
Plan br. w zakresie sprzedaży, 
jaki przyjęły na siebie, wynosi 
4120 min zł i jest o 113 proc, 
wyższy w stosunku do wyko­
nania ub.r.

Pierwsze półrocze nie było 
dla „Waltera” pomyślne. Mimo 
ogromnego wysiłku nie udało 
się nadrobić w pełni zaległości 
z początków bieżącego roku. 
Sprzedano wyrobów własnej 
produkcji i usług na sumę 1963,1 
min zl. co stanowi 47,6 proc, 
planu rocznego.

Niewykonanie dyrektywnych 
zadań spowodowane było prze­
de wszystkim brakiem części 
dostarczanych przez kooperan­
tów zagranicznych i krajowych. 
Brakowało materiałów oraz na­
rzędzi, były trudności w zapew­
nieniu planowego zatrudnienia.

Nad sposobem likwidacji 
przeszkód w realizacji zadań 
bieżącego roku radzono 12 bm. 
w raśtasasklm „Walterze”. W na­
radzie uczestniczył I sckretart 
KW PZPR Janusz Prokopiak. 
obecny był również dyrektor 
generalny Zjednoczenia Zme­
chanizowanego Sprzętu Gospo­
darstwa Domowego „Predom” 
Roman Kobus. Uznano, że obok 
doraźnych form pomocy władz 
wojewódzkich i resortu, musi 
zastanowić się głębiej aktyw 
kierowniczy przedsiębiorstwa. 
Sytuacja oglónokrajowa w zao­
patrzeniu w materiały i surow­
ce nie jest łatwa i to właśnie 
obliguje do lepszej organizacji 
i gospodarności.

„Walter” musi wykonać tego­
roczny plan — stwierdził J. 
Prokooiak. — Wymagają tego 
potrzeby społeczne i interes go­
spodarki narodowej, (am)

i Z okazji 70 rocznicy urodzin

Depesza gratulacyjna 

Henryka Jabłońskiego 

do Tiao Souphanouvonga
(P) Przewodniczący Rady Pań­

stwa. Henryk Jabłoński wysto­
sował depeszę gratulacyjną do 
prezydenta Laotańskiej Repu­
bliki Ludowo-Demokratycznej 
Tiao Souphanouvonga z okazji 
70 rocznicy jego urodzin, przy­
padającej w dniu 13 bm. (PAP)

Pełna mobilizacja do żniw

Spotkanie z aktywem 
rolnym woj. radomskiego 

Informacja własna
(R) Stan realizacji uchwał XV 

Plenum KC PZPR i przygoto­
wania do tegorocznych prac Po­
lowych były 12 bm. w Rado­
miu tematem spotkania woje­
wódzkich władz polityczno- 
-adminlstracyjnych z naczelni­
kami gmin i prezesami GS. 
W spotkaniu uczestniczyli: se­
kretarz KW PZPR Bogdan 
Prus i wojewoda Roman Mać­
kowski.

Pierws3« prace żniwne prze­
prowadzono w zachodnich gmi­
nach rozpoczęły się, zanim za­
kończone zostały remonty nie­
których maszyn rolniczych, 
przede wszystkim wiązalek i 
ciągników.

Zaległości te nie są co praw­
da znaczne, w pełni przygoto­
wane do prac żniwnych są kom­
bajny. natomiast ok. 10 proc, 
ciągników oraz wiązalek znaj­
duje się jeszcze w bazach re­
montowych.

.Wiejskie ośrodki maszynowe 
1 warsztaty SKR pracują obec­
nie na wydłużonych zmianach, 
aby cały sprzęt rolniczy był 
sprawny do zbioru zbóż z 60 
tys. ha. W pełnym toku są 
przygotowania do następnych 
prac potowych. Niezmiernie 
ważną sprawą jest przyspiesze­
nie zaopatrzenia wsi w nawozy 
i ziarno na popłony. przygoto­
wanie magazynów GS.

Jak wynikało jednak z wy­
stąpień niektórych naczelników 
gmin, przygotowania podjęte 
przez samorządne organizacje 
chłopskie i przedsiębiorstwa 
pracujące na rzecz wsi są wciąż 
jeszcze niedostateczne, (be-de) 

puje. Poza tym jechaliśmy 
wprawdzie z nadzieją na me­
dale, ale nie spodziewaliśmy 
się aż tak wysokich lokat. 
Zresztą — jak w każdych za­
wodach — trzeba pogodzić się 
z myślą, że są lepsi od 
nas. A Austriak, Wolfgang 
Schwabl, zdobył pierwsze 
miejsce, bo uzyskał sto punk­
tów na sto możliwych.

— Konkurencja była spora?
— No tak, uczestniczyło 44 

przedstawicieli z 11 krajów: 
Austrii. Bułgarii, Czechosłowa­
cji. Finlandii, Polaki. NRD. Ru­
munii. RFN. Szwecji. Węgier 1 
Związku Radzieckiego, bo w 
myśl regulaminu każdy kraj 
ma prawo zgłosić tylko czwór­
kę.

— A jak oceniacie zadania 
olimpijskie I przygotowanie in­
nych uczestników?

(P) Prezentujemy zwycięzców XI Międzynarodowej Olimpiady Chemicznej w Leningradzie. Od 
lewej — Michał Pawlak z LO im. Bolesława Prusa w Piotrkowie Trybunalskim — medal 
brązou-g. Jerzy Kosiński z LO im. Joachima Lelewela w Warszawie — medal zloty, Jacek 
Wojtkiewicz z LO im. Stanisława Konarskiego we Wrocławiu — medal srebrny i Wiesław 
Każmierski z LO im. Dąbrówki w Poznaniu — medal złoty. Fot. Ryszard Pnedwomu

(Pj Edward Tworek z SKR Sulejów kosi pierwsze pole żyta. Fot. Marek Przybyła

W Skierniewickiem, Piotrkcwskiem i Radomskim 

Pierwsze dni koszenia zbóż
Reporterski rajd „Życia”
(P) Poprawa pogody (powodowała, ie prawie w całym kraju 

wznowiono przerwane przez deszcz zbiory rzepaku i pierw­
szych zbóż, głównie jęczmienia ozimego oraz rosnącego na pia-
szczystych glebach żyta.

Najbardziej zaawansowani 
w tych pracach są rolnicy w 
południowych i zachodnich 
rejonach kraju. W centrum 
żniwa dopiero się rozpoczy­
nają.

Wyruszyliśmy z Warszawy 
wczesnym rankiem. Padał je­
szcze drobny deszcz. Jednak 
już po kilkunastu kilometrach

Za całokształt twórczości
„Premio Mondello” dla Jarosława Iwaszkiewicza

Od stałej korespondentki 
ALEKSANDRY KEDAJ

Rzym, 12 lipca
(P) Jury najpoważniejszej 

włoskiej nagrody literackiej 
w zakresie literatury świato­
wej — ,,Premio Mondello” — 
przyznało absolutną jednością 
głosów specjalną nagrodę za 
rok 1979, za całokształt twór­
czości, Jarosławowi Iwaszkie­
wiczowi.

W ten sposób miłość Iwasz­
kiewicza do Wioch, którą zna­
lazła swój wyraz w twórczości 
pisarza i poety, została odwza-

— Zadania były łatwiejsze niż 
u nas, ale zarazem zupełnie od­
miennego typu. Spodziewaliśmy 
się zupełnie czegoś innego. Co 
zaś się tyczy przygotowania ko­
legów z innych, krajów, to było 
różnie. Jak to zwykle bywa, je­
dni byli lepsi w zadaniach teo­
retycznych. inni — w zadaniach 
laboratoryjnych. Najgorzej chy­
ba wypadła ta młodzież z kra­
jów zachodnich, która zajmowa­
ła się dotychczas wybranymi 
problemami chemii. To znaczy 
takimi, które ją specjalnie In­
teresują. Stąd wniosek, że wcze­
sne ukierunkowanie nie daje 
dobrych rezultatów, przynaj­
mniej w tego rodzaju zawodach 
olimpijskich.

— Tak z ręką na sercu, komu 
najbardziej zawdzięczacie swój 
sukces? Bo przecież własne za­
interesowania i praca to jeszcze 
nie wszystko. Ktoś zawsze za­
chęca. pomaga, służy radą, ko­
muś jeszcze — oprócz Was — za­
leży na tym, żebyście spróbo­
wali swoich sil na szerszym fo­
rum. Więc jak to było?

— Musimy chyba odpowiadać 
oddzielnie, bo każdy z nas prze­
był Inną drogę. Mama — che­
mik i atmosfera nauki w do­
mu, to w moim przypadku było 
bardzo dużo, ale równocześnie 
to była przede wszystkim kwe­
stia rodzinnych ambicji. Myślę, 
że jednak nie startowałbym,
(C) DOKOŃCZENIE NA STR. 2 

rozpogodziło się. Wokół Warsza­
wy zboża jeszcze w zasadzie nie 
tknięte kosą. Dopiero na tere­
nie województwa skierniewic­
kiego spotkać można większą 
ilość zbóż skoszonych i ustawio­
nych w kopki.

W Państwowym Ośrodku Ma­
szynowym w Rawie Mazowiec­
kiej w czwartek zakończono 
remont ostatniego kombajnu 

jemniona nie tylko w wymia­
rze czytelnikowskim, ale także 
w postaci najwyższego uznania 
ze strony włoskich krytyków 
i znawców literatury świato­
wej. Żeby czytelnikowi uświa­
domić rangę tej nagrody, dość 
powiedzieć, że jej laureatami są 
największe nazwiska współczes­
nej literatury światowej.

Jarosław Iwaszkiewicz znany 
Jest od dawna włoskiemu czy­
telnikowi. Pierwsze tłumacze­
nia dzieł polskiego pisarza i 
poety zięgają wczesnych lat po­
wojennych. Istny jednak boom 
na Iwaszkiewicza, zarówno na 
jego poezję, która Włochów u- 
rzeka swoją muzyką, jak i na 
jego prozę trwa od trzech lat. 
Skąd ta moda na Iwaszkiewi­
cza, która swą intensywnością 
pobiła wszelkie rekordy jeśli 
idzie o zainteresowanie litera­
turą obcą, wśród włoskich czy­
telników?

Fascynacja Jarosławem Iwasz­
kiewiczem dosięgła, a nawet 
przeszła wcześniejszą fascyna­
cję Witkacym. Jarosław Iwasz­
kiewicz — mówi dyrektor ge- 
(DOKONCZENIE NA STR. 4)

Zanikają opady ciągle-ciep!ej
Do 10 sierpnia 12 dni upalnych

Informacja własna

(P) Już w czwartek obszar 
Polski znalazł się pod wpływem 
podwyższonego ciśnienia. Ustały 
ciągłe opady, które występowa­
ły przez kilka ostatnich dni; od­
notowano dłuższe okresy sło­
neczne. Było cieplej. W połud­
nie termometry wskazywały: od 
13 st. w Siedlcach do 22 st. w 
Słubicach. W tym samym czasie 
w Warszawie zanotowano 15 st 
Cieplej było też w górach: na 
Kasprowym Wierchu 7 st a na 
Śnieżce 9 st

Mimo ocieplenia — w czwartek 
rano w Warszawie zanotowano 
najniższa temperaturę spośród 

Bizon — informuje nas dyrek­
tor Mieczysław Patejuk. Czte­
ry, przygotowane do pracy w 
żniwa ekipy pogotowia tech­
nicznego jeszcze nie były wzy­
wane do usuwania awarii. 
Kombajny jeszcze nie pracują 
w polu, zboża są zbyt wilgotne. 
Niektóre z tych maszyn wyko­
rzystuje się na razie do młóce­
nia rzepaku.

W czasie żniw mechanicy 
rawskiego POM opiekować się 
będą bardziej skomplikowanymi 
maszynami — 64 kombajnami 
i kilkudziesięcioma prasami 
zbierającymi, używanymi na te­
renie 9 gmin woj. skierniewic­
kiego i piotrkowskiego. Wszyst­
kie ekipy pogotowia, na któ­
rych spoczywać będzie główny 
ciężar usuwania ewentualnych 
awarii wyposażone są w radio­
telefony. Taki system łączności 
znacznie usprawni pracę serwi­
su technicznego.

W woj. piotrkowskim, które 
będzie gospodarzem tegorocz­
nych Dożynek Centralnych sko­
szono już prawie cały rzepak 
uprawiany na 450 hektarach 
pól i ok. 600 hektarów jęcz­
mienia. Takie prawdziwe żni­
wa, jeśli tylko pogoda dopisze, 
zaczną się za kilka dni. Naj­
wcześniej kosi się żyto rosnące 
w południowych gminach wo­
jewództwa, tam gdzie występu­
ją najgorsze, piaszczyste gleby. 
Pracy będzie sporo, zboża zaj­
mują tu ponad 190 tys. ha.

W gminie Rozprza większość 
rolników zakończyła ostatnie 
przygotowania do koszenia zbóż. 
W miejscowej Spółdzielni Kółek 
Rolniczych 19 snopowiązałek i 
6 kombajnów jest wyremonto­
wanych i czeka na wyjazd w 
pole. Koło 15—16 lipca — mówi
(D) DOKOŃCZENIE NA STR. 3 

(„Żniwa” — poniżej)

Henryk Jabłoński 
przyjął ambasadora PRL 
w Meksyku

(P) Przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński przyjął 
12 bm. ambasadora PRL w Me­
ksykańskich Stanach Zbroczo­
nych Józefa Klasę. (PAP) 

europejskich stolic: termometry 
wskazywały zaledwie 12 st. Naj­
cieplej byię w tym czasie w 
Rzymie 24 st.

Synoptycy w dalszym ciągu u- 
trzymują. że koniec tygodnia 
przyniesie dalsze ocieplenie. Za­
chmurzenie ma być na ogól u- 
miarkowane. opady tylko prze­
lotne. Okresami burze. Tempera­
tura maksymalna w ciągu dnia 
od 17. 20 st. na północy kraiu do 
20. 25 st., na pozostałym obsza­
rze.

Biuro Prognoz Długotermino­
wych opracowało prognozę Dogo- 
dy do 10 sierpnia. Wynika z 
niej. że średnia temperatura 
będzie w normie wieloletniej, a 
więc od 18.2 st do 19,7 st Opa­
dy również w normie. czvll od 
57 mm do 95 mm. Przewiduje 
się w tym okresie 12 dni z tempe­
ratura maksymalna nowyżei 25 
st.. a tylko 5 dni i temperatura 
minimalna pon>żei 10 st. Z opa­
dem ma być 17 dni. (Ił.

Prognoza pogody
(P) Jak informuje IMiGW. 

dziś w Warszawie bęizie za­
chmurzenie małe i umiarkowa­
ne. Temp, maks 21 st (PAP)

• KALENDARIUM
• Piątek jest 194 dniem 1979 

r. Do końca roku pozostało 171 
dni. w tym 143 dni robocze.
• Słońce wschodzi o godz. 

429, a zachodzi o godz. 20.53. 
Piątek jest krótszy ód najdluż- 
szeai dnia w roku o 24 minuty.

9 Imieniny obchodzą Małgo­
rzata i Ernest.

★
• Sobota jest 193 dniem 1979 

r. Do końca roku pozostało 170 
dni. w tym 142 dni robocze.
• Słońce wschodzi o godz. 

4.30, a zachodzi o godz. 20.52. 
Sobota będzie krótsza od naj­
dłuższego dnia w roku o 26 mi­
nut.
• Imieniny obchodzą: Stella, 

Bonawentura i Ddbrogost.
au
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fZ KRAJU Z KRAJU
Szeroka wymiana poglądów

Wizyta delegacji Robotniczej Partii 
- Komuniści Szwecji (APK) w Polsce

(P) Na zaproszenie KC PZPR 
przebywała i wizetą w Polsce 
w dniach •—13 bm. delegacja 
Robotniczej Partu — Komu­
niści Szwecji pod przewodnic­
twem członka Biura Politycz­
nego. przewodniczącego Ko- 
mltetu APK w Sztokholmie 
Carstena Thunborga

Rozmowy ze strony KC PZPR 
prowadzili zastępca członka Biu­
ra Politycznego. sekretarz KC 
PZPR Jerzy Łukaszewicz. sekre­
tarz KC PZPR Zdzisław Eanda- 
rowakt

Delegacja zapoznała się a do­
świadczeniami PZPR w rozwoju 
budownictwa socjalistycznego.

Wymieniono Doglądy na temat 
działalności PZPR t APK oraz 
niektórych aktualnych proble­
mów ruchu komunistycznego i 
robotniczego.

Omówiono szeroko aktualne 
problemy dalszego rozwoju pro­
cesu odprężenia, a zwłaszcza 
realizacji Aktu Końcowego 
KBWE w Helsinkach 1 w związ­
ku x tym właściwego przygoto­
wania spotkania w Madrycie.

Podkreślono doniosłe znącze- 
nle Podpisanego w Wiedniu ra-

Krakowscy konserwatorzy 
pomagają w ratowano 
zabytków Czarnogóry

(P) Naukowcy z Instytutu Hi­
storii Architektury i Konserwa­
cji Zabytków Politechniki Kra­
kowskiej zwrócili się do wydzia­
łu architektury Uniwersytetu w 
Zagrzebiu z propozycja udzia­
łu w akcji ratowania zniszczo­
nych niedawnym trzęsieniem 
tiemi wspaniałych zabytków fu- 
goetowiańsklej Czarnogóry. Pro­
pozycja została przyjęta. (PAP)

*-•!i® W ’

Ogórki no Zimę, w kwaszami w Henrykowie, należącej do błońskiego zakładu Warszawskiej 
Spółdzielni Ogrodniczej od kilkunastu już dni trwa kiszenie ogórków. Część z nich, tych „ma- 
łosołnych”, trafia do sklepów po kilku dniach, większość jednak po umieszczeniu w beczkach 
i zatopieniu w stawie dotrwa do miesięcy zimowych.

Ten rok jest znacznie lepszy dla uprawiania ogórków od poprzedniego. Ich skup w począt­
kach lipca był blisko-dziesięć razy większy niż w podobnym okresie ub. r. Obecnie do punk­
tów skupu w okolicach Błonia trafia ok. 15 tan ogórków dziennie, a dalsze zbiory, mimo znisz­
czenia trzydziestu hektarów plantacji przez grad, powinny być także dobre.

Część skupowanych ogórków kieruje się do kwaszami. W stawie zatopiono już blisko pół­
tora tysiąca beczek z ogórkami. Na zimowe zapasy planuje się przygotować ok. 500 ton kiszo­
nych ogórków czyli ponad 10 tysięcy beczek. Tutejsze ogórki sli/ną z dobrej jakości, znajdu­
ją nabywców w całym kraju- wysyłane są też na eksport, <mp)

Na zdjęciach: zalewanie przygotowanych do kiszenia ogórków solanką; zatapianie beczek 
Z ogórkami. . Fot. Rymard Pnedwerakl

Pierwsze dni koszenia zbóż
(D) DOKOŃCZENIE ZE SIR. I 
sekretarz Biura Urzędu Gminy 
Zofia Kubala — żniwa powinny 
rozpocząć się na dobre. Zbie­
rać się będzie zboża, głównie 
żyto, z ok. 5 tys. ha. Oprócz 
maszyn kółkowych rolnicy z 
tutejszych wsi używać będą 
dwie VIstule, 45 anapowiązałek, 
kosiarki 1 żniwiarki znajdujące 
się w indywidualnym użytico- 
waniu.

Sklepy są w zasadzie nieźle 
wyposażone, są kosy, „babki” 
do klepanie kos, młotki, braku­
je Jednak kompletnych kos i 
kos do kosiarek. Brakuje też 
niektórych rodzajów nasion ro­
ślin poplonowych, a jest na nie 
duże zaootrzebowanie, gdyż tu­
tejsza gmina jest nastawiona na 
hodowlę bydła i właśnie poplo- 
ny mogą być szansą zwiększe­
nia ilości pasz. Plony bowiem 
szacuje się niższe niż w roku 
ubiegłym, zebrano wtedy ok. 
25 kwintali z hektara. Teraz

Pofi-zanis zawartości 
krakowskiej skarbonki

(P) Ponad 12 godzin 30 pracow- 
ków VII Oddziału Narodowego 
Banku Polskiego w Krakowie 
wykonywało żmudna pracę sor­
towania l liczenia pieniędzy a 
prawie wszystkich krajów świa­
ta, znajdujących się w stojącej 
na płycie rynku głównego skar­
bonce 1 przeznaczonych na od­
nowę zabytków Krakowa.

Najwięcej było gotówki pol­
skiej na łączna kwotę 377.626 ri. 
Z walut krajów socjalistycznrch 
przeliczonych na złotówki uzys­
kano wartość 20 391 zł • s walut 
zachodnich po przeliczeniu ok. 
1.272 dolary USA, a pondto po­
nad 90 bonów towarowych PKO.

W skarbonce znajdowały się 
też wyroby ze złota i srebra 
mdn. obrączki ślubne. Wartość 
tej biżuterii zostanie ustalona w 
późniejszym czasie przei specja­
listów. Na razie przekazano Ją 
Społecznemu Komitetowi Odno­
wy Zabytków Krakowa. (PAP) 

toeeko-ameryitańskiego Układu 
SALT n.

Obydwie partie wrpowiedtiaty 
się za aktywizacja działań no 
rzecz zahamowania wyścigu 
zbrojeń, odprężenia militarnego 
1 budowy środków wzajemnego 
zaufania.

Towarzysze szwedzcy wysoko 
ocenili działalność PZPR. Pod­
kreślili rolę KPZR. PZPR t in­
nych partii komunistycznych 
wspólnoty socjalistycznej. która 
stanowią bazę wszystkich rewo­
lucyjnych sil we współczesnym 
świec ie.

W przypadająca w br. 4# rocz­
nicę wybuchu II wojny świato­
wej obie partie zgodnie podkre­
śliły znaczenie wprowadzenia w 
życie polskiej deklaracji o wy­
chowaniu społeczeństw w duchu 
pokoju.

Wyrażono pogląd. że współ­
czesna sytuacja międzynarodowa 
wymaga zdecydowanej aktywi­
zacji wszystkich sił poko­
ju i postępu, współpracy komu­
nistów socjaldemokratów 1 innych 
postępowych partii politycznych, 
związków zawodowych. maso­
wych organizacji społecznych w 
walce o zaprzestanie wyścigu 
zbrojeń, odprężenie, przeciwko 
agresji i wojnie. Podkreślono, 
że PZPR I APK również w przy­
szłości działać będą aktywnie na 
rzecz jedności międzynarodowego 
ruchu komunistycznego I robot­
niczego.

Delegacje PZPR i APK zadek, 
tarowały niezmienna solidarność 
z bohaterskim narodem Wietna­
mu. który odparł chińska agre­
sję. z narodami Laosu I Kam­
bodży. ze wszystkimi narodami 
broniącymi swego prawa do 
wolności, niezawisłości 1 rozwo­
ju. Podkreślono także, że rozwi­
jające się stosunki między Pol­
ską 1 Szwecją leża w interesie 
obu narodów. (PAP) 

przewiduje eię. że średni plon 
wyniesie ok. 22 kwintale.

W Kombinacie Rolniczo-Prze­
mysłowym w Niechcicach żni­
wa też dopiero się zacznę. Do 
skoszenia jest 40 ha rzepaku, l 
400 ha zbóż. Jeśli pogoda dopi- 
sze — mówi zastępca dyrekto­
ra do spraw technicznych Józef 
Korzeniowski — wystarczy kil­
ka dni na zakończenie żniw. 
5 kombajnów znajdujących snę 
w kombinacie będzie pomagać 
zbierać zboża na polach rolni­
ków, którzy współpracują s 
tym gospodarstwem.

Produkcja roślinna jest tylko 
częścią, i to drobną, całości pro­
dukcji kombinatu. Jego głów­
na specjalność, ta ściśle rolni­
cza, to chów bydła i trzody 
chlewnej. Roczna produkcja 
mięsa sięga tu kilku tysięcy 
ton. Część przemysłowa kombi­
natu to jedna < najstarszych na 
świecie drożdżownia, której tra­
dycje sięgają 1860 roku oraz 
jut nowsze działy wytwarzają­
ce min. pożywki dla antybioty­
ków. pasz i preparatów paszo­
wych dla trzody chlewnej.

W drodze w drugi koniec woj. 
piotrkowskiego spotykamy na 
polu traktorzystę Edward*  
Tworka. który kosi tnopowią- 
zalką żyto na polu Jana Kitli 
se wsi Kortnica. Słotna jest je­
szcze trochę wilgotna, więc ko­
szenie idzie na razie wolno, jwt 
jednak ciepło — mówi — i * 
godziny na godzinę będaie le­
piej.

Dzisiaj zaczęliśmy koszenie 
zbóż. W Witowskiej bazie SKR 
Sulejów ta 3 kombajny i kilka 
snopowiązalek. Kombajny na 
razie stoją, snopowiązalki Jui 
mogą kosić. Choć wydajność 
jeszcze jest nienajlepsza, pra­
cujemy, bo zapotrzebowanie na 
nasze usługi jest duże. Jeśli po­
goda się nie popeuje, setniemy 
dziś prawdopodobnie trzy hek­
tary żyta.

W Państwowym Ośrodku Ma­
szynowym w Mroczkowie nie 
można zastać nikogo z kierow­
nictwa. dyrektorzy wyjechali do 
gmin dogadywać ostatnie szcze­
góły prac. Jak nas informuje

Posiedzenie Biura Politycznego 
Komitetu Centralnego PZPR

(A) DOKOŃCZENIE ZE kTE. t 

narady, zalecając ich peł­
ną i sprawną realizację 
przez odpowiednie wy­
działy KC oraz resorty 1 
instytucje centralne.

W kolejnym punkcie 
obrad dokonano oceny re­
alizacji postanowień Biura 
Politycznego i Rady Mini­
strów w sprawie oszczęd­
ności materiałowych oraz 
zagospodarowania mate­
riałów i surowców wtór­
nych na przykładzie wo­
jewództw łódzkiego i wro­
cławskiego.

Podejmowane — w wy­
mienionych wojewódz­
twach przedsięwzięcia, 
zmierzające do oszczędno­
ści w zużyciu materiałów 
I wykorzystania pozosta­
łości poprodukcyjnych 
przyniosły wyraźne korzy­
ści gospodarce narodowej. 
Zarówno w przemyśle jak 
i budownictwie obniżono 
zużycie materiałów, popra­
wił się skup surowców 
wtórnych, usprawnieniu 
uległo gospodarowanie za­
pasami materiałowymi,

kierownik warsztatów, w czwar­
tek zakończono remont ostatnie­
go kombajnu. Do zakończenia 
naprawy czekają jeszcze dwie 
prasy i dwie przyczepy zbiera­
jące. Sa jut pierwaze zgłosze­
nia awarii maszyn. Dzień dzi­
siejszy jest właściwie pierw­
szym prawdziwie żniwnym 
dniem dla pracowników serwi­
su.

W dyspozytorni przez cały 
dzień trwa dyżur, mechanicy 
tutejsi zajmować się będą usu­
waniem poważniejszych awarii 
maszyn pracujących na terania 
9 okolicznych gmin. Liczymy na 
to — mówi kierownik Stanialaw 
Skrzypek — te tych awarii nie 
będzie dużo, warunki na polach 
sa bowiem dobre, a zapas części 
niestety skromny, najtrudniej 
jest i częściami do snopowięza- 
lek.

Także w Spółdzielni Kółek 
Rolniczych w Mogielnicy w woj. 
radomskim, czwartek byt pierw­
szym dniem pracy w polu. Za­
znaczono go na harmonogramie 
prac jako pierwszy dzień żniw. 
Za sobą mają też tutejei me­
chanicy usunięcie pierwszej 
awarii. 3 posiadane przez SKR 
kombainr — mówi dyr. Leszek 
Zaidlewict — już są po remon­
cie, oetatnia maszyna przyje­
chała a POM przed kilkoma 
dniami. Dla tutejszych rolników 
najważniejsza sa jednak snopo- 
wiazalki i na ich pracę jest 
nalwięłute zapotrzebowanie. 
Zbierze się nimi zboże z ok. 
900 hektarów pól. kombajny bę­
dą pracować na ponad 320 hek­
tarach.

Maezmy są wyremontowane, 
byty jednak przy naprawach 
klonotr z częściami do snopo- 
wiazalek. sytuacja była często 
nerwowa, gdyż dostawy z basc 
przychodzą zbyt późno. Jest teł 
sznurek do enopowiązalek I 
pres. Kłopotów z nimi uniknię­
to. gdyż pozostały rapa«v jesz­
cze z roku ubiegłego. Jeśli po­
goda dopisze. to zaczęte w 
czwartek żniw*  zakońezrć sie 
powinna w mogielnickiej gmi­
nie po dwóch tygodniach.. tmp) 

uzyskano także oszczędno­
ści w zużyciu surowców 
importowanych zastępując 
je krajowymi.

Biuro Polityczne zaleciło 
preferowanie tych zadań 
inwestycyjnych, których 
efektem będzie zmniejsza­
nie zużycia surowców, ma­
teriałów, paliw' i energii 
jak również wzmożenie 
prac badawczo - rozwojo­
wych w dziedzinie opra­
cowania konstrukcji i 
technologii sprzyjających 
obniżaniu energochłonno­
ści i materiałochłonności 
produkcji Ważnym zada­
niem jest upowszechnianie 
dobrych doświadczeń w 
dziedzinie gospodarki ma­
teriałowej.

Zalecono organizacjom 
partyjnym dokonywanie 
systematycznej kontroli 
realizacji zakładowych 
programów poprawy gos­
podarki materiałowej w 
przedsiębiorstwach i jed­
nostkach gospodarczych.

Biuro Polityczne rozpa­
trzyło, przedstawione przez 
Polską Akademię Nauk 
kierunki rozwoju i wyko­
rzystania badań kosmicz­
nych w Polsce w latach 
1979—85 i następnych.

Biuro Polityczne żapo- 
znało się z dotychczasowy­
mi osiągnięciami nauki 
polskiej w badaniach kos­
micznych, a zwłaszcza z 
wynikami eksperymentów 
przeprowadzonych przed 
rokiem w trakcie pierw­
szego wspólnego polsko- 
•radzieckiego lotu kos­
micznego. Udział naszego 
kraju w poznaniu i wyko­
rzystaniu kosmosu opiera 
się na trwałej podstawie 
programu łnterkosmos, 
jednoczącego wysiłki kra­
jów socjalistycznych. Pod­
stawową technikę kosmi­
czną — rakiety nośne, 
obiekty orbitalne, kosmo­
dromy, systemy łączności 
— stawia nieodpłatnie do 
dyspozycji programu In- 
terkosmos Związek Ra­
dziecki.

Przedstawiony Biuru 
Politycznemu program 
obejmuje prace w dziedzi­
nie fizyki przestrzeni kos­
micznej, technologii mate­
riałowej w kosmosie, ba­
dania z kosmosu procesów 
zachodzących na Ziemi, 
satelitarnych technik łącz­
ności radiowej i telewizyj­
nej, medycyny i biologii 
kosmicznej. Szczególną 
uwagę położono na wyko­
rzystanie technik kosmicz­
nych w gospodarce naro­
dowej, dla potrzeb rolnic­
twa i leśnictwa, progno­
zowania pogody, gospo­
darki wodnej, telekomuni­
kacji, geologii, gospodarki 
morskiej, ochrony środo­
wiska, geodezji i kartogra­
fii, planowania przestrzen­
nego.

Biuro Polityczne zapo­
znało się i programem 
przedsięwzięć podejmowa­
nych dla zapewnienia rea­
lizacji zadań handlu za­
granicznego w drugim pół­
roczu br. oraz rozpatrzyło 
niektóre ekonomiczne pro­
blemy rozwoju produkcji 
eksportowej.

Stwierdzono, iż realiza­
cja podstawowych zadań 
gospodarczych i celów spo­
łecznych w 1979 r. w więk­
szym niż dotychczas stop­
niu zależy od wyników 
handlu zagranicznego, a 
szczególnie od realizacji 
założonego wzrostu eks­
portu.

Konieczne jest więc dal­
sze działanie we wszyst­
kich działach gospodarki 
na rzecz wzrostu produk­
cji eksportowej i zapew­
nienie jej udziału w pro­
dukcji ogółem zgodnie z 
założeniami NPSG.

Biuro Polityczne zaleci­
ło nadanie bezwzględnego 

priorytetu realizacji zadań 
eksportowych, koncentru­
jąc w tym celu środki bę­
dące w dyspozycji resor­
tów i organizacji gospodar- 
czych, a przede wszystkim 
energię, surowce i mate­
riały oraz moce produk­
cyjne.

Biuro Polityczne zapo­
znało się następnie z infor­
macją o planach rozwoju 
drobnych zakładów prze­
mysłu mleczarskiego w la­
tach 1979—1980 zgodnie z 
uchwałami XIV Plenum 
KC PZPR.

Biuro Polityczne zaleci­
ło podjęcie odpowiednich 
przedsięwzięć i zapewnie­
nie niezbędnych nakładów 
inwestycyjnych w r. bie­
żącym i następnym ce­
lem modernizacji kilkuset 
drobnych zakładów mle­
czarskich i punktów sku­
pu mleka oraz rozwinięcie 
w małych zakładach pro­
dukcji przetworów mlecz­
nych. Pozwoli to na wzrost 
dostaw na rynek mleka i 
jego przetworów oraz 
wzbogacenie asortymentu 
tych wyrobów. (PAP)

Posypały się medale• ••
(C) DOKOŃCZENIE ZE 5TR. 1 
gdyby nie mój nauczyciel, mgr 
Stefan Pietrzak. On mi to do­
radził, on mi przez cały rzae

Uczestnicy spływu 
„Wiślane wici**  
w stolicy

Informacja własna
(P) Stolica gości uczestników 

spływu „Wiślane wici”. 36 jed­
nostek z dwustu siedemdziesię­
ciu przedstawicieli 33 Chorągwi 
ZHP przycumowało na nadbrze­
ża Harcerskiego Ośrodka Wod­
nego na Cyplu Czerniakowskim.

Spływ test imprezą Inauguru­
jącą realizację zadań programu 
„Harcerska Służba Wiśle”. Har­
cerze w ten sposób pragnę włą­
czyć się w prace zainicjowane 
Uchwała XII Plenum KC PZPR.

W imieniu władz miasta przy­
witał harcerzy członek Sekreta­
riatu KW PZPR, wiceprezydent 
m. st. Warszawy Michał Szym­
borski. Raport przylał zastępca 
naczelnika ZHP Piotr Łapa. 
Chorągiew stołeczna otrzymała 
symboliczne dary w postaci o- 
gnia z pieców Huty im. Lenina w 
Nowej Hucie i wody ze źródeł 
Wisły. Odwzajemniano się da­
rem przeznaczonym dla Muzeum 
Wisły. Jest to ponton, A któ­
ry uczestniczył w forsowaniu 
rzeki, w operacji wyzwalającej 
miasto w 1945 r.

„Wiślane wici” rozpalone hut­
niczym ogniem zawiozą harcerza 
dalej do Płocka, gdzie odbędzie 
się w dniach 16—20 lipca Zlot 
Sztandarowy ZHP w przededniu 
33 rocznicy PRL. (jmm)

Rozstrzygnięcie plebiscytu

Najlepsi mistrzowie I wychowawcy młodzieży
Informacja własna

(Pt U bm. odbyło się uroczy­
ste zakończenie dwunastej jut 
edycji plebiscytu na „N aj lep-

Rozpoczynają się sesje KSR
(B) DOKOŃCZENIE ZE STH. 1 
calności i konkurencyjności o- 
forty eksportowej polskiego 
przemysłu. Jeot to warunek rea­
lizacji zamierzeń importowych 
niezbędny dla sprawnego funk­
cjonowania naszej gospodarki.

Na lipcowych sesjach KSR 
będą także podjęte decyzje w 
sprawie odpowiednio wczesne­
go i należytego przygotowania 
gospodarki do pracy w okresie 
zimowym. Obowiązkiem admi­
nistracji przedsiębżocśtw jest 
przedłożenie KSR propozycji 
konkretnych zamierzeń w spra­
wie zaopatrzenia zakładów na 
zimę, zwłaszcza w węgiel.

W niełatwych w br. obiektyw­
nych warunkach gospodarowa­
nia niezmiernie dużo zależy od 
postaw ludzi, od Ich odpowie­
dzialności. rzetelności 1 inicja­
tywy. Wyrazem takiego stosun­
ku do pracy' Ję«t obywatelski 
czyn 35-lecia PRL. realizowany 
obecnie w ok. 10 tys. zakładów. 
Wartość ponadplanowych zo­
bowiązań produkcyjnych wyko­
nywanych przez załogi szacuje 
się na 20 m!d zł. a czynów 
społecznych na 2.5 mld tl. Jest 
sprawą ogromnej wagi — pod­
kreślano — aby ten dodatko­
wy wysiłek załóg przyniósł jak 
najwięcej korzyści gospodarce 
i społeczeństwu, by wzbogacił 
zaopatrzenie rynku 1 eksport. 

(PAFj

■•poMIki

PAP DONOSI
• W woj. opolskim szybko roz­

wija się w oątatnich latach prze­
mysł rolno-spot vwczy. Sprawou 
Unreatyeji roinoepatywezych. a 
taksa udziałów, kol Z*L  * ros- 
woju apoieęsno-gospodarezym re­
gionu poświęcone było, z udzia­
łem prez^aa NK ZSL Staniał ,» l 
Gucwy, spotkanie prezesów kół 
ZSL * IS gmin północnej części 
województwa, która 13 bm. odby­
ło się w Kluczborku. Sporo miej­
sca poświecono takte sprawnemu 
przebiegowi tegorocznej kampanii 
Znlwmef
• Udział członków partii w rea­

lizacji zadań apoieczno-goapoCar- 
czych n półrocza br. było 13 bm. 
tematem plenum KW PZPR we 
Włocławku.

W ezaste obrad, którym prze­
wodniczył I sekretarz KW — Ed­
ward Szymański stwierdzono, że 
mimo wielu zakłóceń i napięć, ja­
kie wy<tąplły w I półroczu br. — 
okres ten przyniósł dalszy postęp 
w rozwoju gospodarczym regionu 
Kujaw i ziemi dobrzyńskiej. Oalę- 
gnięete na ogół pomyślnych wy­
ników Jest dużym sukcesem załóg, 
co jeat rezultatem twórczej inspi­
racji organizacji partyjnych.

Szczególne trudności srystąoiły 
w zakładach azotowych, zakładach 
farb. „Celulozie” 1 włocławskiej 
fabryce mebli. Konieczne jest pod­
jęcie msk«vmalnvch wysiłków w 
celu szybkiego nadrobienia po- 
wsfałych tu opóźnień.

W ebradeeti uczestniczył I za­
stępca przewodniczącego Komisji 
Planowania przy Radzie Mini­
strów, mtn. Maciej Witowski.
• Ocena przebleeu modernlzactt 

zakładów przełnysłozrych woje­
wództwa legnickiego — w aanek- 
eie możliwości zwiększenia nro- 
dukejl rynkowe! | ekreortowel o- 
ras poprawy jej laltoSct byta łl 
bm. tematem plenum KW PZPR 
w Legnicy

Podczas obrad Plenum, którym 
nrzewodntczyl I sekretarz KW — 
Stanisław Cieślik — oceniono kry­
tycznie zbyt wolny oosten w za. 
kresie zwiększenia orodukeft to­
warów najwyższej takóSd. Tylko 
1S proc, wyrobów produkowanym 
w woj. legnickim uzyskało w ub.

pomagał, * teraz byl to jedyny 
człowiek, który wierzył, że przy­
wiozę złoty medal, który odpro­
wadzi! mnie na pociąg i czekał 
na mój przyjazd. Nie jeetem 
zresztą pierwszym jego olimpij­
czykiem...

— ...W mośnt przypadku ęade- 
rcdcrwalę przede wszystkim za­
jęcia w Młodzieżowym Towa­
rzystwie Przyjaciół Nauk w 
Poznaniu, na które to zajęcia 
chodziłem już od II klaty liceal­
nej. Wśród kilkunastu sekcji ma 
ono również sekcję olimpijska. 
Zajęcia prowadzone były pod 
kierunkiem pracowników nau­
kowych rośnych uczelni poznań­
skich.

— ...U mnie wszystko zaczęło 
się od pirotechniki, a skończy­
ło na zainteresowaniu che­
mia. Choć prawdę powiedziaw­
szy, ciągoty do pirotechniki tak 
całkiem mi ni*  przeszły. Zasta­
nawiałem się nieraz w jakim 
stopniu pomogła m! szkoła. 
Tnxhę chyba tak. bo nauczy­
cielka udawała, że nie widzi co 
wynoszę z gabinetu. Choć z dru­
giej strony stypendium otrzy­
mywałem tylko w tym okresie, 
kiedy t powodzeniem startowa­
łem w kilku olimpiadach. Kie­
dy w kolejnej nie uzyskałem 
tTtułu laureata — natychmiast 
mi je cofnięto...

— Właściwie decyzję o starcie 
podjąłem sam, przywiązując wa­
gę przede wszystkim do samej 
przyjemności startowania. Bódź, 
ce ze strony szkoły? Owszem, 
byty, ale nie aż na tyle silne, 
bym startowa! czterokrotnie w 
olimpiadzie chemicznej krajowej 
i dwu międzynarodowych, a po­
nadto w Olimpiadach Fizycznej 
i Astronomicznej. Olimpiadzie 
Wiedzy Technicznej I tegorocz­
nej Olimpiadzie Matematycz­
nej...

szago mistrgą-rmuczyciela 1 wy­
chowawcę młodzieży" organizo­
wanego przez ZSMP 1 CRZZ. 
Konkurs mający na celu wy­
łonienie ludzi cieszących się 
dużym autorytetem zawodowym 
i moralnym wśród młodzieży 
zyskuje coraz większa popular­
ność. W tym roku wybrano 8250 
laureatów z 5050 zakładów re­
prezentujących resorty: komu­
nikacje górnictwa, hutnictwa, 
handlu I uaług. budownictwa, 
maszynowe. lekki, chemiczny, 
zdrowia i opieki społecznej oraz 
spółdzielni pracy.

Na uroczyste wręczenie dyplo­
mów 1 medali pamiątkowych 
przybyło do atahey ok. 100 laure­
atów. W imieniu organizatorów 
gratulacje złożył kierownik wy­
działu ekonomicznego 
Wojciech Grochala oraz 
tara Zarządu Głównego 
Andrzej Piłat. Życząc
owocnej pracy z młodzieżą, 
mówcy podkreślili Ideowe war­
tości konkursu z racji wzrasta­
jącego jakościowo | Ilościowo 
udziału młodych w produkcji.

Po uroczystym wręczeniu na­
gród. laureaci spotkali się g 
przewodniczącym ZG ZSMP 
Krzysztofem Trębaezklewiezem. 
W trakcie rozmów wymieniano 
doświadczenia a pracy c mło­
dzież*.  Po południu odbyły się 
spotkania mistrzów z kierowni­
kami reacrtów. (AG) ,

CRZZ 
sekre- 
Z5MP 

dalsze]

W SKRÓCIE
r. znata jakości, lutety wiec — 
podkreślano - przyameazyc wdra­
żanie k-mnlekaowego tuograme 
sterowania takoeda mer. aby w 
pełni wykorzystać zalnsui™ «r.< 
nowoczesne maszyny | Brzadzenl.i

Plenum podjęło uchwale w oma­
wianych sprawach.
• Z okazji Międzynarodowego 

Roku Dziecka, w Rzeszowie otwar­
to 11 bm ogólnopolska wysiewa 
ilustracji do książek dla dzieci 
1 młodzieży pn. ..Kolorowy twlat". 
Ekspozycja, której patronuje 
UNESCO, a organizatorami ag — 
stołeczne ZPAP i BWA — prezen­
towana była uprzednio w Warsza­
wie.
• :t bm. w Muzeum Etnogra­

ficznym w Warszawie otwarto 
wystawę malarstwa na szkle Ewe­
liny Pgksowej, Autorka, wywo­
dząca się z rodziny góralskiej z 
Zakopanego 1 tam zamieszkała, 
zaczęła malować w stosunkowo 
późnym wieku. Swoimi pracami 
zdobyła sobie duże uznanie w 
kraju I za granic*.
• Interesującą panoramę naj­

nowszym dziejów naszej stolicy 
tworzy wystawa fotogramów Znnt 
Chometcwstael z Buenos Aires o- 
twarca 11 bm. w salach Muzeum 
Historycznego m. st. Warszawy. 
Wsnółorgantzatorem teł wwawv. 
w której otwarciu uczestniczyła 
nasza rodaczka z Argentyny. fest 
Towarzystwo Polonia"
• 11 bm. w Ooolu otwarto tnte- 

resnlaca wystawę grafiki artystów 
plastyków g Ueee w Belgii Eks­
ponowanych iest 80 grafik piętna­
stu autorów.
• W tym roku fabryka samo­

chodów matoł) trałowych wypro­
dukuje >06 tys. samochodów ..Plaż 
Itsp”. w tym S ty*,  w ramach zo­
bowiązań dla uczczenia W-I»cla 
PRL oraz > ty*.  ..maluchów" dla 
osób » dysfunkcją nóg.

Ostatnio zespół Inżynierów I 
techników z otrodka badawczo- 
-rezwolowego TSM w Blelsku- 
-BlałeJ opracował konatru'—1ę 
urządzenia nrzvstosow'lac»go sa­
mochód Polski Fiat t2S-» 050" do 
eksploatacji przez osobv z dys­
funkcja jedne! ze1-: jęcz z pełna 
sprawnością obu nóg.

/

— Wrażenia z zawodów mię­
dzynarodowych w Leningra­
dzie?

— Wróciliśmy do kraju po­
przedniej nocy, więc są one je­
szcze trochę chaotyczne, ale 
chyba zgadzamy się oo do tego, 
że ważne są nie tylko naukowe 
walory tej imprezy. Jest to tak­
że okazja do poznania utalen­
towanych kolegów z innych 
krajów, zorientowania się co 
ich szczególnie interesuje.

— Zamierzenia na najbliższą 
przyszłość?

— Studia na wydziale chemii 
uniwersyteckiej.

— Chemia, ale na Politechni- 
ee.

— ...jeszcze się waham mię­
dzy chemię uniwersytecką a po­
litechniczna.

— „.żeby było zabawniej 
cydowałem się na fizykę 
wersyt eck*.

— Gratulujemy sukesów 
rżymy powodzenia na studiach.

Rozmawiała A. KAJOWNA

uni*

I ty-

Odzew
na „wniosek o rewizję”

(P) Drastyczną sytuacją rodzi­
ny B. w Podkowie Leśnej, opi­
sana w artykule „Popieram 
wniosek o rewizję nadzwyczaj­
ną" (2W nr 161 z 12 bm.) zain­
teresowało się wielu czytelni­
ków. wyrażając chęć doraźnej 
pomocy. Jednocześnie nie szczę­
dzono słów krytyki i oburzenia 
na rozstrzygnięcia prawne tej 
sprawy.

M.in. pani Mira Zimińska-Sy- 
gietyńaka. w imieniu zespołu 
..Maaowsze” i własnym zade­
klarowała pomoc w pokryciu 
długu alimentacyjnego rodziny 
B.. postulując jednocześni*  
zwrot zlicytowanej nieruchomo­
ści ich poprzednim właścicie­
lom.

Otrzymaliśmy także zgłoszenie 
pomocy ze strony Koła 
ZBoWiD w Podkowie Leśnej.

Wszystkie te i inne głosy, 
świadczące o wielkiej wrażli­
wości społecznej na los osób 
starych i bezradnych stanowią 
poparcie dla wniosku postawio­
nego w tytule publikacji. (J.K.)

Wieczór przyjaźni 
polsko-irackiej

(P) Z okazji zbliżającego się 
święta narodowego Iraku, To­
warzystwo Przyjaźni Polsko- 
Iracklej i ambasada tego kraju 
zorganizowały 12 bm. w Stołecz­
nym Domu Kultury „Wieczór 
przyjaźni polsko-irackiej". W 
spotkaniu uczestniczyli liczni 
przedstawiciele życia polityczne­
go i kulturalnego stolicy.

Składając gratulacje 1 życze­
nia z okazji 21 rocznicy utwo­
rzenia republiki 1 11 rocznicy 
zwycięstwa rewolucji irackiej 
przewodniczący Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-irackiej, pre­
zydent m-st. Warszawy Jerzy 
Majewski podkreślił rolę Iraku 
w świecie arabskim, walczącym 
o sprawiedliwy i trwały pokój 
na Bilskim Wschodzie.

Ambasador Iraku Ali Mah- 
moud Sumaida. podkreślając po­
myślny rozwój stosunków lrac- 
ko-polskich. podziękował za 
wkład polskich specjalistów w 
realizację programu socjalistycz­
nej przebudowy Iraku, za do­
stawy polskiego sprzętu inwes­
tycyjnego.

Podczas wieczoru wyświetlono 
film dokumentalny o współczes­
nym Iraku. Otwarto też wysta­
wę malarską Anny Krogjlskiej, 
będącą plonem jej podróży do 
Iraku. (PAP)
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Co się zmieniło w półtora roku

Żyć na Targówku
ANDRZEJ R. PAIIMĄKA

Położenie osiedla na Tar­
gówku jest jedną z jego is­

totnych zalet Szerzej o tym 
(bliskość centrum, Starego 
Miasta, Zalewu Zegrzyńskie­
go) a także o innowacyjnym 
układzie przestrzennym, nie- 
koszarowej architekturze, for­
tunnej niegdyś, a procentują­
cej obecnie lokalizacji Do­
mu Kultury ze znanym te­
atrem i klubem sportowym 
pisałem w artykule pod tym 
samym tytułem w marcu u- 
biegłego roku. Pisałem też o 
wielu wadach osiedla i bo­
lączkach mieszkańców. Co się 
w ciągu półtora roku zmie­
niło?

Zacznijmy od układu komu­
nikacyjnego Dla jeżdżących do 
pracy w innych dzielnicach tar- 
gowiczan najważniejsze są dwie 
ulice: Wincentego wyprowadza­
jąca ruch na rondo Starzyńs­
kiego i Radzymińska przecho­
dząca w Świerczewskiego. Nie 
zanosi się, by pierwsza z nich 
stała się wkrótce sprawną, 
przelotową arterią. Bardzo du­
ży koszt (ze względu na trak­
cję PKP) przebudowy, dręczą­
cej kierowców i pasażerów tzw. 
żaby u zbiegu ulic Wincente­
go. Odrowąża, Starzyńskiego i 
Szwedzkiej uniemożliwia nadal 
wprowadzenie tego przedsię­
wzięcia do planów w kolej­
nych latach. Natomiast ul. Ra­
dzymińska już w nadchodzącym 
roku będzie modernizowana.

Przypuszczać należy, iż w 
pierwszym etapie przebudowy 
nie stanie się ona w pełni spra­
wną arterią, również ze względu 
na dwupoziomowe skrzyżowanie 
linii kolejowej, przed którym 
teraz jak się ma pecha i pól 
godziny można postać.

Jest to jedyny międzynarodo­
wy wyjazd ze stolicy nie posia­
dający dwóch jezdni. Rozpoczy­
nająca się przebudowa na pew­
no jednak usprawni ruch tran­
zytowy w .kierunku Białegosto­
ku (budowana Trasa Toruńska 
połączy się z E-12 przed Mar­
kami) mieszkańcom Targówka 
przybliży lewy brzeg Wisły i 
tzw. Wschodni Rejon Centrum 
Warszawa-Praga, o czym póź­
niej.

Istnieje już południowa część 
osiedlowej obwodnicy będącej 
jego kręgosłupem komunika­
cyjnym. Przeprowadza się pra­
ce kosmetyczne, kładzie i wy­
lewa chodniki. Przechodzący ul. 
Kołową mieli jednak w trakcie 
budowy niezłą lekcję marno­
trawstwa materiałów i ludzkiej 
energii oraz bałaganu organiza­
cyjnego. Gdy położono już na­
wierzchnię i krawężniki, War­
szawskie Przedsiębiorstwo Ro­
bót Inżynieryjnych zerwało as­
falt i wykonało kilka głębokich 
wykopów celem ułożenia w nich 
różnych rur i przepustów. Po­
dobne obrazki obserwowali mie­
szkańcy ulic Gajkowicza i Mo­
krej. gdy na nowy betonowy 
chodnik wkroczyli fachowcy z 
Przedsiębiorstwa Robót Elek­
trycznych i młotami pneuma­
tycznymi rozwalili go by rze­
komo zainstalować oświetlenie 
ulicy. Miesiące minęły, światła 
nie ma nadal (na szczęście no­
ce są krótkie) a bryły betonu 
dawały świadectwo wyrzucaniu 
pieniędzy (równorzędnych dy­
rektorskiej pensji) w przysło­
wiowe błoto.

Północną część obwodnicy — 
przebiegającą od Kołowej wzdłuż 
bloków wokół boiska i parku 
równolegle do ul. Janinówka i 
przecinającą ul. Remiszewską — 
zacznie się w tym roku. Jak 
oświadczył dyr. ds. inwestycji 
Wojewódzkiego Zarządu Budo­
wy Dróg i Mostów, Grzegorz 
Lewandowski, do grudnia ob­
wodnica na całej długości bę­
dzie wykorytowana i położy się 
dolną warstwę nawierzchni.

Nadal nie mieści się w pla­
nach wykonawców dwujezdnio­
wa Nowo-Pratulińska przecina­
jąca Targówek z północy na po­
łudnie i wiążąca Zacisze z cen­
trum Pragi. Wykona się tylko 
odcinek łączący poszerzoną o 2 
metry Trocką z obwodnicą. Na 
reszcie planowanej ulicy dyrek­
tor radzi póki co siać trawę i 
zakładać piaskownice dla dzieci. 
I chyba ma rację, bowiem róż­
ni ludzie i pracujący na Tar­
gówku, i mieszkający tu widząc 
tymczasowość traktują pas wy­
dzielony pod przyszłą ulicę ja­
ko wysypisko. Zaczyna być to 
widoczne zwłaszcza teraz, gdy z 
znacznym poślizgiem rozpoczę­
to porządkowanie i zazielenia­
nie.

TYrrektor Zakładu Zadrze- 
wień i Zieleni. Michał Ce- 

roń. potwierdza iż nie ma zle­
ceń i dokumentacji na Nowo- 
Pratulińską. a więc mieszkań­
cy, których okna nigdyś na nią 
będą wychodzić muszą się 
przygotować na dłużej trwa­
jący księżycowy krajobraz.

Targówek miał to szczęście, 
że po wyburzonych kilkuset 
domach pozostały nie tylko gru­
zy (kiedyś), ale i pełne drzew 
ogrody i alejki. Niedługo na o- 
wocowych drzewach pomiędzy 
blokami widać będzie młodych 
chłopców Od pewnego czasu 
widać, zwłaszcza na trzeciej ko­
lonii. pracowników wspomniane­
go ZZiZ. Ich praca szalenie cie­
szy mieszkańców, wyczarowują 
z zadeptanej i zaśmieconej nie- 
foremnej ziemi, kształtne za­
kola skarp, obsianych trawą i 
upstrzonych młodymi krzewami 
i drzewami. Niestety, nie wszę­

dzie ta praca daje efekty. W 
parku jacyś dranie w ciągu 
dwóch nocy wyrwali z korze­
niami krzewy i tulipany. Czę­
sto winni są sami mieszkańcy, 
nie mający dość odwagi, by 
zwrócić dzieciom lub ich rodzi­
com uwagę, gdy te akurat wy­
bierają na miejsce zabaw do­
piero co obsiane miejsca czy też 
parkującym na trawie kierow­
com.

Widziałem kiwających z ubo­
lewaniem głowami pracowników 
ZZiZ, na oczach których mar­
niały piękne sosenki i krzewy
— sabinki. Przyczyna była pro­
sta: krzewów i drzewek mało a 
psów dużo.

W każdym razie do końca 
lipca br. Targówek-III będzie za­
zieleniony. Na kolonii IV i V 
porządkowania i zazieleniania 
podjęła się RSM-Praga. Propo­
nowałbym zastanowić się pod 
egidą Komitetu Dzielnicowego 
PZPR i naczelnika Pragi-Pół- 
noc oraz zainteresowanych a 
więc RSM-Praga, Garnizonowej 
Administracji Nr 4 tzw. kwa­
terunku oraz administracji blo­
ków milicyjnych, czy w tego­
roczny Dzień Czynu Partyjne­
go mieszkańcy Targówka nie po­
winni pracować na własnym o- 
siedlu. Walor ekonomiczny a 
szczególnie wychowawczy byłby 
w tym wypadku niebagatelny.

Q ezpośrednio z kwestią po- 
° rządkowania i zazieleniania 
osiedla jest związana sprawa 
tynkowania bloków, jedna 
z najbardziej intrygujących w 
naszym budownictwie spraw. 
Jedyne w Warszawie Przed­
siębiorstwo Robót Elewacyj- 
nych, jak sama nazwa wska­
zuje, winno kłaść elewacje. 
Otóż 70—80 proc, (w ub.r. 40 
proc.) swej mocy przedsię­
biorstwo to angażuje w wyko­
nywanie tynków wewnętrz­
nych w budynkach mieszka­
niowych, które jak powszech­
nie wiadomo mają priorytet
— i dobrze, ale jednocześnie 
zaległości w elewacjach w sto­
sunku do 1972 r. podwoiły się 
i wynoszą w stolicy obecnie 
ponad 4 min m kw. Oznacza 
to, iż PRE musiałoby odra­
biać je ponad dwa lata nic 
bieżącego nie tykając.

Dlaczego nie zwiększy się
liczby tynkarzy w przedsiębiorst­
wach budowlanych, lub nie po­
woła bliźniaczego PRE? Może 
wyjśda szukać w mechanizacji 
tych prac? Przecież od paru lat 
jest znana bodajże metoda tzw. 
pająka stworzona w jednym z 
instytutów Politechniki Śląs­
kiej.

Tutaj dygresja: brak mecha­
nizacji opóźnia i innę prace 
budowlane, nada! asfalt kładzie 
się ręcznie, a łuki jezdni ukła­
da się z tłuczonych dłuższych 
krawężników bo brak wygię­
tych odlewów, kanalizację kła­
dzie się z krótkich odcinków, 
bo dłuższe wymagają maszyn 
itp.

W takim kontekście trzeba o- 
cer.iać brudnoszare ściany blo­
ków Targówka tym bardziej, że 
o miejscu pracy PRE decyduje 
się w Urzędzie Stołecznym. W 
każdym razie w ubiegłym roku 
elewacji położono znacznie 
więcej niż obiecano. Pierwsza 
kolonia jest prawie gotowa.' Plan 
tegoroczny opiewa na 80 tys. 
m kw. plus 59390 m kw. w wy­
padku jeśli gdzie indziej moce 
się zwolnią. Najprawdopodob­
niej zasadnicza część kolonii 
czwartej do końca br. otrzyma 
elewacje z czerwonymi akcen­
tami kolorystycznymi, na Trze­
cie) kolonii wyróżnikiem bę­
dzie kolor jasnoniebieski. Mie­
szkańcy tej ostatniej kolonii 
będą musieli oswoić się z myślą 
że na wypracowane podookien- 
ne warzywniki, na drzewa i zie­
leń, której tak oczekiwali, a 
która już powstaje wejdą tyn­
karze. Na razie tynkarze wyszli 
z Jedynki, ustępując miejsca 
budowlanym, którzy w ramach 
dogęszczania, lub ładniej: uin­
tensywniania terenu, rozpoczęli

Ankieta „Życia” — wspomnienia Czytelników

DZIECIŃSTWO I WOJNA 
Trwały ślad

OPISZĘ krótko swoje dzie­
ciństwo, które pozosta­

wiło trwały ślad w moim ty­
ciu.

Początku wojny nie pamię­
tam, ale lata 1943—45 pamię­
tam. jak mieszkaliśmy na wsi. 
blisko lasu w dawnym paw. 
radomszczańskim. Ojciec był 
w partyzantce, jak wpadał 
czasem wieczorem do domu 
wyczyścił szybko broń, a ja 
miałem rozkaz czyścić swój 
karabinek. Pamiętam jak 
Niemcy przyjeżdżali do nas 
na rewizję, żeby zastać ojca w 
domu, jak przychodzili do nas 
partyzanci wieczorem pożywić 
się. jak mama, która już nie 
żyje piekła Chleb dla nich.

Najbardziej mi utkwił w pa­
mięci radziecki dowódca o pseu­
donimie .Jasza”, który jeździł 
na ślicznym koniu, nosił mola 

budowę dwóch bloków. Kalej­
doskop.

SŁOWO kolejność w tej 
materii jest relatywne cze­

go następnym dowodem — 
budowa domów a później 
zbrojenie terenu (na Czwar­
tej dopiero co budowanej ko­
lonii też nie ustrzeżono się 
tego), czy też poślizgi w bu­
downictwie towarzyszącym. 
Ano właśnie. Pierwotny ter­
min zakończenia budowy 
pierwszego pawilonu minął w 
1975 roku! Po obfitej kores­
pondencji, decyzjach komisji 
arbitrażowych i wielokrot­
nych prolongatach czasowych, 
oddano go do użytku wiosną 
bieżącego roku. Prawda, że 
jest duży i dobrze zaopatrzo­
ny; panie, które przegapiły 
otwarcie grochowskiego Uni- 
wersamu mogły tutaj zaopa­
trzyć się w wyszukane i dość 
tanie przedmioty kuchenne.

Tuż obok pawilonu, przy ob­
wodnicy bardzo duże parkingi 
— realizacja tej urbanistycznej 
myśli musi cieszyć każdego. 
Tak będzie w niedalekiej przy­
szłości w każdej z pięciu ko­
lonii. W jak niedalekiej?

Problem budownictwa miesz­
kaniowego wraz z obiektami 
oświatowymi i socjalno-uslugo- 
wymi był tematem majowych 
obrad egzekutywy Komitetu 
Warszawskiego PZPR. Część 
decyzji tam podjętych dotyczy 
Targówka. Pawilon handlowy 
przy ul. Remiszewskiej budo­
wany przez KBM-Zachód ma 
być oddany do użytku w przy­
szłym roku, na razie z ziemi 
wystają fundamenty. Z pawilo­
nem na rogu ulic Myszkow­
skiej i Barkocińskiej rzecz się 
ma inaczej, mimo iż jego wy­
konawca KBM-Wschód nie zo­
stał obłożony przez egzekutywę 
wiążącym terminem — posta­
nowiono, wychodząc naprzeciw 
autentycznie trudnemu w tej 
kwestii położeniu targowiczan, 
rozpocząć pracę. W tym samym 
celu postawiono już tymczaso­
wy, kontenerowy sklep na par­
kingu przy Remiszewskiej, uła­
twiono stawianie prywatnych 
warzywniaków. O sklepie na 
Drugiej kolonii mimo iż pier­
wotny termin oddania go minął 
dawno, podobnie jak wszyst­
kich wymienionych, nic się nie 
mówi. Tak samo zresztą jak o 
centralnym super-markiecie. fi­
gurującym w planach tuż obok 
teatru.

Jaki był i częściowo jest na­
dal wymiar zaopatrywania 35- 
tysięcy mięszkańców Targówka 
w codzienne artykuły żywnoś­
ciowe niech świadczy fakt, iż 
początkowo mieli oni do dys­
pozycji sieć sklepiczków stwo­
rzonych do obsługi tylko paru 
tysięcy ludzi.

Żłobek jest nadal jeden, z 
Informacji jakie uzyskałem w 
Kombinacie Budownictwa Mie- 
szkaniowego-Wschód wynika, 
że drugi zlokalizowany pomię­
dzy ulicą Kołową a parkin­
giem przy zbudowanym pawi­
lonie, będzie rozpoczęty w tym 
roku. Żłobek na powstającej 
Czwartej kolonii w dalszych 
planach figuruje, aby tylko 
dzieci małżeństw, które już nie­
bawem zaczną się wprowadzać, 
nie potrzebowały, uwzględnia­
jąc poślizgi... przedszkola.

Z bliskich i jak twierdzi na­
czelny dyrektor Dyrekcji Roz­
budowy Miasta inż. Eugeniusz 
Guzek — realnych inwestycji 
towarzyszących wymienić trze­
ba na tejże kolonii szkołę z 
półfabrykatów wg projektu Fi­
jałkowskiego połączoną z przed­
szkolem. Czekają na nią tutaj 
wszyscy, trzyzmianowa nauka 
w obecnych szkołach na pewno 
nie polepsza wyników. Zaś na 
bloki Czwórki stojące na nie­
dawnych polach PGR Bródno 
czeka ok. 6 tysięcy osób, plan 
Jest szalenie napięty i dobrze, 
że praca trwa na trzy zmiany. 
Domy, Jak było do przewidze­
nia. są mniej od reszty kolonii 
rozrzeżbione, jest to ustępstwo 
budowlanym. Zachowują jed­
nak ideę budowy po lukach i 
z uskokami. Widać także, co 
trzeba z naciskiem podk. eślić, 
porządek, przejawiający się we

młodsza siostrę na rękach 1 mó­
wił. że jak on przeżyje wojnę 
to będziemy mieli dobrze, był 
on bardzo dobrym kolega ojca. 
Niestety, obaj nie żyja.

Ojciec zginał na drugi dzień 
po swoich imieninach Stanisła­
wa. tj. 9 maja 1944 r. gdyż ktoś 
doniósł, że ojciec je*  w domu 
(nikt się do tej pory nie zain­
teresował kto to był i kim był 
w czasie wojny). Przyjechali 
żandarmi, ja wtedy udekiem do 
dziadka.

Obstawili dom dookoła, kolegę 
ojca — rannego — zabrali a ojciec 
powiedział, że żywy im się nie 
da nigdy złapać, więc ucie­
kał, robił różne krzywe linie i 
nie mogli go trafić z karabinów 
maszynowych, dopiero jeden u- 
klęknąl i trafił w rękę, ojciec 
leżał w odległości ok. JO metrów 
i potem dostał w serca. 

właściwym składowaniu mate­
riałów, wytyczeniem prowizo­
rycznych dróg, ogrodzeniem bu­
dowy itd.
• siSPOMNIAŁEM na po- 
Wczątku o Wschodnim Re­

jonie Centrum Warszawy-Pra- 
ga. Oto część propozycji, za­
wartych w planach Rejonu:
• centrum kultury z tea­

trami, kinami, dyskotekami, 
kawiarniami na terenie daw­
nej rzeźni powyżej portu;
• kompleks domów han­

dlowych i pałac ślubów;
• hotele nad Jeziorem Ka­

mi onkowskim;
• modernizacja i restaura­

cja ulicy Targowej;
• utechnicznione z praw­

dziwego zdarzenia wesołe 
miasteczko między portem a 
linią kolejową;
• bulwarowy ciąg kawiar- 

niano-gastronomiczny nad 
Wisłą.

Jest to zamierzenie wspania­
łe i jeżeli pod presją cięć fi­
nansowych i braku mocy prze­
robowych nie zostanie zbytnio 
okrojone, mieszkańcy prawo­
brzeżnej Warszawy znajdą się 
tuż obok super nowoczesnego 
miejskiego centrum połączone­
go kolejnymi mostami ze star­
szym wtedy o 20 lat centrum 
na Ścianie Wschodniej. Autobu­
sem z Targówka do wschodnie­
go centrum nic będzie Jechało 
się dłużej niż 10 minut.

PODSUMOWUJĄC, żyje się 
na Targówku lepiej i przy­

jemniej niż rok temu. Auto­
busy odjeżdżają z samego o- 
siedla, chociaż MZK powin­
no kontrolować ich częstotli­
wość, przenosząca główny 
ruch ul. Radzymińska będzie 
niebawem modernizowana, 
wewnętrzna sieć pieszo-jezd- 
na uzupełniana jest nadal. 
Zieleni przybyło, choć nie ty­
le ile było w planach. Tego­
roczny czerwiec będący mie­
siącem generalnych porząd­
ków w wykonaniu KBM- 
-Wschód był na pewno za 
krótki, ponawiam więc pro­
pozycję zaangażowania w kie­
rowaną akcję społeczną — 
mieszkańców.

W budownictwie towarzyszą­
cym realia są brutalne: wcześ­
niej istniało 10 obiektów w tym 
teatr i przychodnia, 2 szkoły 
podstawowe i 2 średnie, żłobek 
plus kilka pomieszczeń udają­
cych sklepy a na 13 zaplanowa­
nych zrealizowano trzy: pawi­
lon i dwa przedszkola. Elewa­
cje w całym osiedlu będą nie­
prędko. Jeszcze później będzie 
fascynujące centrum wschod­
nie. Ale będzie.

Powyższe fakty i coraz 
większe zainteresowanie władz 
partyjnych i administracyjnych 
miasta życiem niebawem 40-ty- 
sięcznej dzielnicy przybliżają 
chwilę autentycznego jej awan­
su.

Czechosłowackie maszyny 
dla przędzalni „Przyjaźń”

(P) W Warszawie podpisany 
został 12 bm. między PTHZ 
„Varimex" a czechosłowacką 
centralą „Investa”, kontrakt 
przewidujący dostawę dużej 
partii czechosłowackich maszyn 
włókienniczych do przędzalni 
„Przyjaźń" w Zawierciu. Przę­
dzalnia „Przyjaźń”. wspólne 
przedsiębiorstwo Polski i NRD, 
wkracza obecnie w drugi etap 
budowy. Kontrakt przewiduje 
dostawę w przyszłym roku 52 
czechosłowackich przędzarek 
bezwrzecionowych i współpra­
cujących z nimi rozciągarek. 
Łączna jego wartość wynosi 
15 min zł dew.

Czechosłowackie maszyny włó­
kiennicze, dostarczane przez 
„Inrestę" pracują w wielu o- 
środkach 1 zakładach przemysłu 
lekkiego na terenie całego kra­
ju, w tym także w przędzalni 
„Zawiercie”. Przewiduje się 
dalszy rozwój współpracy i ko­
lejne zakupy, tych cenionych w 
naszym przemyśle czechosło­
wackich urządzeń. (PAP)

POLECIELIŚMY ęobaezyć 
ojca zabitego, przyszli tam 

żandarmi zbadać czy faktycz­
nie jest zabity, podłożyli mu 
pod głowę kawał klocka z drze­
wa i powiedzieli, ze tu ma być 
zakopany natychmiast w polu. 
Wtedy stolarz z sąsiedniej wio­
ski zbił skrzynkę z drzewa i 
ojciec tam został zakopany. Po 
paru dniach został odkopany 
i pochowany na cmentarzu, po­
nieważ mama uprosiła żan­
darmerię, żeby pozwolili go 
tam pochować. Ojciec miał ok. 
50 m do lasu, gdyby tam zdą­
żył, Niemcy by dalej nie po­
szli, bo się bali.

Dowódca radziecki, Jana" zgi­
nał potem w walce z Niemcami, 
gih-ż była to tzw. wałka pod E- 
wtną w woj. częstochowskim, 
gdzie co rok odbywa ją się uro­
czystości

Rytmiczna praca hutników Z Sandomierza. Huta Szklą Okiennego w Sandomierzu 
produkuje rocznie 22 min m kw. szkła dla budownictwa. W ciągu pięciu miesięcy tego 
roku wyprodukowano ponad 165 tys. m kw. szkła okiennego ponad plan. Przekroczono tak­
ie plan produkcji szkła samochodowego oraz plan dostaw na rynek. Nz. Helena Skiba nakła­
da na linie ramki dystansowe do szkła termoizolacyjnego. Fot- caf—Lokaj

ANDRZEJ BAJOREK

„Visitez Wałbrzych” — to 
brzmi jak dowcip. Zwłaszcza, 
gdyby na plakacie znaleźć się 
miały tzw. realia. Na przykład 
— kontury baterii koksowni­
czych, dymiące kominy fabryk 
porcelany albo wieże szybowe 
starych, wałbrzyskich kopalń.

Dlatego też, świadom rze­
czywistości Wałbrzych, nie 
próbuje się reklamować. Cier­
pliwie znosi swoje zapylanie, 
jedno z największych w kra­
ju, cierpliwie czeka, póki w 
pamięci sporej grupy obywate­
li PRL zatrą się pewne obrazki 
z dzieciństwa; kolonijne pocią­
gi do Kudowy Zdroju, które 
niegdyś jeździły okrężną trasą 
i długo stały na zamglonej od 
dymu, nieprzyjemnej stacji 
Wałbrzych Fabryczny.

Ale co innego Wałbrzych a 
co innego wałbrzyskie, woje­
wództwo arcyciekawe turysty­
cznie (1131 różnych zabytków!), 
w którym chyba każdy, zale­
żnie od upodobań, znajdzie coś 
dla siebie. Pisanie przewodni­
ka nie leży w moich inten­
cjach, dlatego też wyrywkowo, 
zgoła po amatorsku wskażę na 
niektóre tylko rarytasy.

Jaskinie i Książ

Jaskinia Niedźwiedzia w Klet- 
nie. odkryta w 1966, dokładniej 
spenetrować niedawno, okazała 
się największą w Polsce. To zo­
bowiązuje. Ci. którzy na robo­
cie podziemnej się znają — wał­
brzyscy górnicy — obiecali ją 
udostępnić nawet tym. którzy 
ze speleologią nie zetknęli się 
choćby w słowniku wyrazów 
obcych. Na razie czyn społeczny 
górników trochę się przeciąga, 
ale poza Jaskiną podziwiać mo­
żna okolice miejscowości Kletno, 
Dołożonej w Masywie Snieżnika. 
Tu właśnie powstać ma „drugie 
Zakopane"; na razie projekt, 
ciekawie rozwiązany przez wał­
brzyskich planistów, czeka na 
tzw. zielone światło. Jeśli dodać, 
te nie opodal Snieżnika, pod Ra- 
dochowem kolo Lądka Zdroju 
znaduje się Jaskinia Radochow- 
ska. bodaj druga na krajowej 
liście, pod względem jaskinowo- 
ści wałbrzyskie niewątpliwie 
znajduje się w pierwszej dzie­
siątce województw gospodarczo 
rozwiniętych.

Zamków, o łącznej liczbie 250, 
również można wałbrzyskiemu 
pozazdrościć. Zwłaszcza Książa, 
(20 minut samochodem od Wał­
brzycha), pięknie odrestaurowa­
nego i chytrze administrowane­
go przez Przedsiębiorstwo Usług 
Turystycznych i Socjalnych „Za­
mek Książ”. Pod słowem chyt­
rze mam na myśli gospodarkę 
finansową przedsiębiorstwa, któ­
re jak dotąd nte obarcza naro­
dowe) skarbonki kosztami re­
waloryzacji 1 ełuplotacji tego o- 
gromnego obiektu (130 tys. m 
rteśc. pod dachem). Najemcy 
prestiżowych komnat w zamku

Pamiętam jak była palona 3 
razy sąsiednia wioska, bo tam 
było dużo partyzantów. Jak że- 
śmy uciekali cale rodziny do po­
bliskiego lasku I chowaliśmy 
•łą przed Niemcami. Jak mama 
była bita przez Niemców kol­
bami. albo Jak moja babcię wa­
lili karabinami i byliby chyba 
zabili dopiero doleciała córka, 
która była na służbie u Niemca 
w Radomsku i akurat przebywa­
ła na wsi. zatrzymała mu kara­
bin 1 coś powiedziała po niemie­
cku. wtedy przestali, ale babcia 
była cała czarna i nie mogła się 
ruszyć o własnych silach.

Pamiętam lak szło woisko ra­
dzieckie. to były chwile weselsze 
dla nas dzieci i dla wszystkich 
inny świat. Jak jeden radziecki 
żołnierz grał na akordeonie a 
rcszln śpiewała.

// NIEDŁUGIM czasie po 
wojnie matka zachorowała 

na silną niewyleczalna nerwi­
cą z przeżyć wojennych i z 
niedostatku (ziemi nie mie­
liśmy), przebywała w szpita­
lach i sami z siostra musie- 
liśmy myśleć, jak skończyć 
szkołę i pomagać chorej mat­
ce. która zmarła gdy byłem 
w -wojsku. Ja i siostra mamy 
silne nerwice. I

J.C.
Częstochowa 

Książ plącą „Zamkowi Książ” 
niemal jak za „Waldorf-Astorię” 
— 10 zl za metr kwadratowy 
dziennie. A komnaty są. niestety, 
przestronne, niegdyś bowiem 
projektowano nieekonomicznie. 
Aby móc się do tego zrazić — 
i pomieszkać przy okazji jakiejś 
kursokonferencji — trzeba pła­
cić i to słono. Rachunek uisz­
czony przez jedno ze zjednoczeń 
przemysłowych za dzierżawę 
zamkowych pomieszczeń wyniósł 
np. 3 min 900 tys. zl. Nazwy nie 
wymieniam, głównemu księgo­
wemu wybaczam, skoro pienią­
dze poszły na tak zbożny cel, 
jak remont zabytku klasy pier­
wszej.

Szcrwoligórz brzmi 
w trzcinie

Coś z innej beczki, czyli Sa­
wanna Afrykańska. Rezerwat 
ten, z unikalną roślinnością, znaj­
duje się niedaleko Duszników 
Zdroju, za miejscowością Bato­
rów w Górach Stołowych. (W 
Batorowie — schronisko młodzie­
żowe na 30 miejsc). W tychże 
górach godny polecenia jest 
także inny rezerwat tzw. Błędne 
Skały — labirynt skałek z pias­
kowca o osobliwych kształtach.

Rezerwatów jest w wałbrzys­
kim 15. Turysta — miłośnik 
przyrody znajdzie w nich bardzo 
ciekawy teren dla obserwacji. 
Na stokach Snieżnika np. rośnie 
unikalny kwiat szczwoligórz. 
nigdzie indziej nie spotykany. 
Na Torfowisku Zielenieckim w 
Górach Orlickich zobaczyć moż­
na bardzo rzadkie w kraju okazy 
rośliny owadożernej — roeiczki.

O Kłodzku i Bystrzycy wspo­
minam tylko dla formalności. 
Te dwa. wręcz ociekające zabyt­
kami miasta są już dość znane 
na turystycznym rynku i mają 
tzw. szeroką klientelę. Bystrzy­
ce i całą kotlinę zadymia nieste­
ty fabryka zapałek (czyżby tak 
trudno o filtr?), której dyrektora 
bierzemy niniejszym pod bys­
trzycki pręgierz ( z 1556 r.).

Hola, hola — zawoła ktoś w 
tym miejscu — nie chodzi o 
ciekawostki, a o kwatery. To 
znaczy o bazę turystyczną, przy­
gotowaną na przyjęcie gości. 
Czym konkretnie dysponuje wał­
brzyskie w tym względzie?

— Mamy 51 tys. noclegów — 
odpowiada Julian Gozdowskl, 
dyrektor wojewódzkiego Wydzia­
łu Kultury Fizycznej i Turysty­
ki. mając na myśli lącżne moż­
liwości recepcyjne województwa. 
W tej liczbie na tzw. bazę ogól­
nodostępną przypada 11700 
miejsc, a na bazę zamkniętą 
(FWP. ośrodki zakładowe, uz­
drowiska etc.) — 39 300 miejsc.

Wśród obiektów bazy otwar­
tej najlepiej ma się sprawa z 
hotelami — dużo miejsc i nie­
zbyt silne obłożenie (60 proc, 
w skali roku). Motel jest tylko 
jeden, campingów 7. pól biwa­
kowych 8. Polskie Towarzystwo 
Schronisk Młodzieżowych posia­
da 1.5 tys. miejsc noclegowych, 
przeważnie sezonowych. Schro­
niska PTSM i campingi mają 
stosunkowo niskie obłożenie, są 
tu wiec rezerwy.

Kwatery dobre i złe
W tzw. bazie zamkniętej 

(mylna nazwa, gdyż domy FWP 
są powszechnie dostępne, a 1 z 
ośrodków zakładowych korzystać 
może każdy — teoretycznie 
przynajmniej — w miarę wol­
nych miejsc) czołowym poten­
tatem jest oczywiście Fundu—. 
Wczasów Pracowniczych. Ma ę.i 
w Wałbrzyskiem 7 700 miej.- - 
wczasowych. Są to przeważr 
obiekty mocno wysłużone, zb. - 
dowane w okresie międzywoic..- 
nym i niezbyt komfortowe. Inna 
rzecz, że w miarę jak przybywa 
nam ośrodków typowych, albo 
budowanych wedle pseudo-tndy- 
widualnych projektów — co na 
jedno wychodzi — rośnie sen­
tyment do starych, landarowa- 
tych domów z ich nietypowym 
układem wnętrz, przestronnymi 
pokojami i ciężkimi lecz wygod­
nymi meblami. Na takich retro- 
sentymentach można bv robić 
interes, pod warunkiem od­
nowy... sanitariatów, la­
tami nie modernizowanych i nie 
remontowanych; za remont nie 
uważam bowiem wiele krotnego 
malowania zardzewiałych rur 
farbą olejną.

Lepsze sanitariaty 1 lepsze 
kuchnie podniosłyby standard 
wielu obiektów FWP co naj­
mniej o klasę. Wystarczy zaś 
przechadzka po takim np. Mię­
dzygórzu i widok pięknych, acz 
butwiejących drewnianych pen­
sjonatów. by zrozumieć, te FWP 
iest nie tylko wielkim potenta­
tem lecz i grzesznikiem wobec 

przyszłości, nie zabezpieczając 
właściwie swego stanu posia­
dania.

Drugi potentat — PTTK — 
grzeszy podobnie. Towarzystwo 
dysponuje w Wałbrzyskiem 10 
schroniskami górskimi i 6 do­
mami wycieczkowymi, łącznie 
ok. 1000 miejsc Są to obiekty w 
wieku emerytalnym (średni wiek 
schronisk 60 lat), ale nie tak 
gorzka byłaby to starość, gdyby 
więcej dbano o nestorów: o tak 
pięknie położone schroniska, jak 
.Jarla Śnieżna. Pasterka. Zyg- 
muntówka. Srąbrna Góra czy 
Andrzejówka — obiekty przy­
kładowego zaniedbania. Nic ró­
wnież nie zrobiono. bv zapewnić 
turyście choćby ciągłość wędrów­
ki między nimi. Szlaki PTTK- 
owskie nie mają powiazan i z 
siecią PTTK-ow '-•'-h

Wałbrzyskie, które obrało tu*  
rystykę za jedną „„ 
runkowych specjalności, nie uczy 
na łatwe i szybkie efekty. Wie, 
że polegać musi przede wszyst­
kim na wykorzystaniu własnych, 
lokalnych możliwości. I dlatP^n 
tak obstawia 1 hołubi swój 
„Snieżnik” — Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Gospodarki Tu­
rystycznej.

Prowadzi ono pełen zakres U- 
sług turystycznych — od infor­
macji do własnych hoteli i do­
mów wczasowych włącznie. Poza 
tym — pośredniczy w korzysta­
niu z bazy w dyspozycji innych 
organizacji wczasowo-turystycz­
nych. Jest więc lokalną centralą 
turystyczną. a przynajmniej 
chctałoby nią być. Najsłabiej 
bowiem wychodzi „Snieźnikowi" 
właśnie koordynacja.

Obfitość dyrekcji

Na terenie Wałbrzyskiego ob­
sługą ruchu turystyczno-wczaso- 
wego zajmuje się czterna­
ście różnych przedsiębiorstw. 
Liczba dyrekcji jest znacznie 
większa, są bowiem przedsię­
biorstwa. którym na rozległych 
rubieżach województwa nie wys- 
starcza bynajmniej jedna pla­
cówka z jednym dyrektorskim 
etatem, nie licząc zastępców.

I tak np. FWP ma tu dwie 
dyrekcje (oddziałowe) — w Po­
lanicy i w Lądku Zdroju. Odle­
głość — trzydzieści kilką kilo­
metrów.

PTTK — to cztery Biura Ob­
sługi Ruchu Turystycznego — 
praktycznie też dyrekcje — i kil­
ka. mniejszych rangą, ekspozy­
tur. Ale prócz tego jest jeszcze 
Okręgowy Zarząd Gospodarki 
Turystycznej PTTK z wir sną, 
ma się rozumieć, dyrekcją. „Or­
bis” ma dwa oddziały terenowe 
1 kilka ekspozytur. A są jeszcze 
w turystycznym biznesie i „Gro­
mada" i PZMot. i ..Samopomoc 
Chłopska" i Spółdzielnia Inwali­
dów. Przepraszam tych, których 
dla oszczędności miejsca pomi­
nąłem.

Do gigantów i kombinarów 
bynajmniej nie żywię entuzjaz­
mu. ale druga skrainość też jest 
niedobra. Powoduje ona — czy­
tam w materiale władz woje­
wódzkich — .....różnorodność spo­
sobów zarządzania, finansowania, 
sprawozdawczości, polityki inwe­
stycyjnej, podziału nadwyżek, 
rezerwacji miejsc. Nie stwarza 
warunków optymalnego wyko­
rzystania istniejącej bezy oraz 
możliwości lnwestycyjno-remon- 
towych".

Dodajmy, że w tym nielogicz­
nym rozdrobnieniu turystyki tkwi 
źródło Dodstawowej choroby, 
która ją trapi — niedowładu or­
ganizacyjnego, zwłaszcza w dzie­
dzinie informacji i rezerwacji, 
ezvli akurat w tym. co jest 
wstępem, rozstrzygającym o ca­
łej reszcie.

Oczywiście, wymienione tu 
słabe punkty w funkcjonowa­
niu kompleksu wczasowo-tu­
rystycznego nie są bynajmniej 
czysto wałbrzyską specyfiką, 
występują w całej Polsce. Na 
plus zapisać trzeba temu mło­
demu województwu, iż trafnie 
je oznacza i stara się elimino­
wać. A że wałbrzyska „średnia 
realna" w turystyce i tak jest 
niezła, bo łatwiej tam i o ho­
tel I o kwaterę i o ciekawe 
wczasy (np. połączone ze zbie­
raniem kamieni półszlachet­
nych, albo wczasy z artystą, 
który pod koniec turnusu wrę­
cza portert, albo wczasy dla 
babci z wnuczkiem) być może 
niektórzy z Czytelników jesz­
cze w tym roku zechcą to 
sprawdzić. Polecam drogę via 
Centrum Usług Turystycznych 
„Snieżnik”, ul. Braci Gierym­
skich 1, Kłodzko tel. 2503, lub 
Centrum Turystyczne w Wał­
brzychu ul Słowackiego 23 tel. 
22000,
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35 rocznica powstania Polski ludów 
Przygotowania do obchodów w ZSRR

Od itałego korespondenta 
JERZEGO SIERADZINSKIEGO

Moekwa, 13 lip**  
(?) Niezwykle nroezyłci*  *bch*diena  będzie w Zwiąik*  Ra­

dzieckim zbliżają**  aią. U recznica powstania Pelskl Lądo­
wej.

Dla dziesiątków milionów 
łudzi w Związku Radzieckim 
będzi*  on*  świętem bratnie­
go narodu, i którym społe­
czeństwo radziecki*  łączą ser­
deczne więzi przyjaźni 1 za­
cieśniając*  się współpraca.

Szeroko znane są tu donio­
sła przemiany, jakie zwłaszcza 
w ostatnim 10-leciu dokonane 
zostały w polskiej gospodarce. 
Wysoko cenione są nasze wy­
roby przemysłowe. będące 
przedmiotem rozszerzającej się 
wymisny, kooperacji dwustron­
nej t wielostronnej w ramach 
Krzedsięwzięć integracyjnych

WPG. Z uznaniem podkreśla 
się osiągnięcia polskiej nauki 
i techniki, rozwój socjalistycz­
nej' kultury narodowej.

Ten wielki dorobek naszego 
kraju 1 perspektywy zacieśnia­
jącej się współpracy polsko- 
radzieckiej stanowić będą głów­
ny akcent obchodów naszego 
jubileuszu. Centralna akade­
mia r okazji 35-lecia Polski 
Ludowej odbędzie się 18 bm. 
po południu w sali im. Czaj­
kowskiego w Moskwie. Zakoń­
czy ją uroczysty koncert z u- 
dzlalem czołowych zespołów i 
solistów radzieckich.

Tego samego dnia w stolicy 
radzieckiej Białorusi, w Miń­
sku. otwarta zostanie wielka Ju-

bileuszowa wystawa polskiego 
przemysłu pod nazwą „Zdiełano 
w Potaże". 38 central handlu 
zagranicznego na powierzchni 
około • ty*,  m kw. zaprezentu­
je ofertę eksportową adresowa­
ną do naszego głównego part­
nera handlowego, jakim jret 
Związek Radziecki Przygoto­
wania do otwarcia wystawy do­
biegają już końca.

Faktycznie jednak imprezy 
Jubileuszowe w Związku Ra­
dzieckim trwają już od kilku 
dni. W wielu zakładach, któ­
rych załogi są zbiorowymi 
członkami Towarzystwa Przy­
jaźni Radziecko-Polskie). od­
bywają się uroczyste spotkania, 
wieczornice, koncerty, pokazy 
polskich filmów 1 okolicznoś­
ciowe wystawy. W Moskwie 
zorganizowano je m. tn. w 
kładach im. Ordżonlkldze. w 
Krasnej Presni (otwarto tu rów­
nież wystawę fotograficzną pod 
nuwą „35 lat Polski Ludowej"), 
w Kolibrze. Kommunalniku, w 
Centralnym Telegrafie. W Mu­
zeum Komsomołskim odbyło aię

spotkanie aktywistów TPRP. 
młodzieży. weteranów walk • 
wyzwoleni*  PoUkl

Czynnych J**t  wiele oimUcBoś. 
ciowych wystaw na tareofo ca­
łego kraju, w miastach utrzr- 
mujątych bliski*  kontakty ■ o. 
środkami w Polec*.  Agencja 
„Interpress” z*  zbiorów wysta­
wy fotograficznej „Polska, kraj, 
ludzie", zorganizowanej w mos- 
ktewskim Maneżu i okazji Dni 
Polskie) Kultury — przygoto­
wała obecnie cztery ekapoaycj*.  
które prezentowana będą w 
Mińsku. Kujbyuewie, Ust-IHm- 
sku 1 na Litwie.

Z*  eeczególnym rozmachem 
prowadzone są przygotowania 
do święta Polski Ludowej w 
przygranicznych rejonach ZSRR. 
Planuje się tu wiece, spotkania 
ludności, występy zespołów ar­
tystycznych. konkursy twórców 
ludowych i festyny. Do Związ­
ku Radzieckiego przybędą w 
tym czasie z Potoki dwa po­
ciągi przyjaźni.

Wielkim zainteresowaniem 
mieszkańców Moskwy cieszą 
się rozpoczęte tu 10 bm. Dni 
Filmu Polskiego, w których u- 
czestniczy delegacja naszych 
filmowców. Od czwartku. 12 bm., 
przygotowany z okazji „Dni” 
zestaw najnowszych filmów o- 
glądać mogą także mieszkańcy 
Rlazania, a od 15 bm. — Rygi

Zakończenie narad 
w Camp David

WASZYNGTON (PAP). Ko­
respondent PAP Stanisław Glą- 
blaski pumę: Trwający już ad 
b**  mała dwóch u.odni crtd 
narad w Camp D*v.d.  pod Wa- 
agyngtonem dobiegł kota*.  
Jak poinformowano dziennika­
rzy akredytowanych pny Bia­
łym Domu, prezydent pozostanie 
jeaaca*  przez kilka najbliższych 
dni * swojej podwasayngtoń- 
sktej rezydencji, pracuj**  nad 
tekstem przemówienia, w któ­
rym głosi przygotowywany pro­
gram..

Oczekuj*  tu*  ż*  przemówienie 
to WTgloszone zostanie przed ka­
merami telewizji w najbliższa 
niedzielę i zawierać będzie sze­
reg ważnych decyzji. Sądzi si*.  
a*  Stany Zjednoczona podejm*  
realizację niezwykle kosztownego 
i ambitnego programu rozbudo­
wy przemysłu tyntetycznyrti pa­
liw płynnych t myślą o unieza­
leżnieniu się w drugiej połowi*  
lat 80 od importu ropy naftowej. 
Realizacje tego programu po­
chłonie już w*  wstępne) fazie 
50 mld doi.

Nie wiadomo, co zaproponuje 
prezydent dla zahamowania na­
rastającej recesji gospodarcze) 
będącej jedyni*  częściowo wyni­
kiem kryzysu energetycznego. 
Objawy tej recesji są coraz wy­
raźniej odczuwalne, Wobec in­
flacji. której wskaźnik w skał! 
tego roku osiągnął Już 13,5 proc. 
I wyraźnego zmniejszania ai*  
obrotów na rynku wewnętrznym, 
równowagą gospodarcza uległa 
odczuwalnemu zachwianiu. (P)

Siły patriotyczne przygotowują się 
do frontalnego ataku na stolicę
Okrucieństwa reżimu w Nikaragui

BUENOS AIRES (PAP). Pegaraaająca się sytuacja politycz­
na i militarna reżimu Nikaragui znalazła swe odbicie w śre- 
d*wej  decyzji Somozy. Wszyscy korespondenci zagraniczni 
muszą obecnie poddawać cenzurze materiały przekazywane 
redakcjom macierzystym.

Konferencja FAO 
w Rzymie

RZYM (PAP). Korespondent 
PAP, Waldemar Kedaj pisze t 
W czwartek w rzymskiej sie­
dzibie FAO — organizacji NZ 
da. wyżywienia i rolnictwa — 
rozpoczęła się światowa konfe­
rencja w sprawie reformy rol­
nictwa i rozwoju wsi. Celem 
konferencji, w obliczu rosnącej 
nędzy na rolniczych obszarach 
Trzeciego Świata, Jeet m.in. 
rozpatrzenia kwestii zmian 
strukturalnych i instytucjonal­
nych. niezbędnych do przezwy­
ciężenia nędzy 1 niedorozwoju 
w okręgach wiejskich krajów 
rozwijających się. W’ konferen­
cji bierze udział ponad 1000 
przedstawicieli rządów ze 150 
krajów świat*.

Dyrektor generalny FAO, 
Edouard Saouma przypomina 
m. in„ te wśród ubogiej ludno­
ści wiejskiej krajów rozwija­
jących się 500 min iyje poni­
żej granicy ludzkiej egzysten­
cji.

Mówca wyraził przekonań'», 
że wydostanie w Trzecim 
Świecie miłionów z warun­
ków skrajnego ubóstwa, gło­
du 1 chorób jest możliwe je­
szcze w ciągu obecnego stulecia. 
Wskazując na istniejące „mię­
dzynarodowe nierówności", E. 
Saouma przypomniał, że 32 pro­
cent ludności świata żyje dziś 
w krajach bogatych. Jednak ta 
mniejszość konsumuje 75 proc, 
światowych zasobów, kontroluje 
88 proc, światowej produkcji 
brutto, 80 proc, światowego han­
dlu ł inwestycji, 93 proc, prze­
mysłu oraz prawie 100 proc, 
badań naukowych 1 technolo­
gicznych. (P)

Pomnik W Narwiku Jak informowaliśmy 10 bm., w Narciktt (Norwegia) odbyło się uroczyrte 
odsłonięci*  Pomnika Polskiego Żołnierza i Marynarza. (P) ?<*•  cat—ap

Rosnące ceny - niepokój o koniunkturę

Kłopoty ekonomiczne RFN
Od stałego korespondenta 

ZBIGNIEWA RAMOTOWSKIEGO

Bonn. II lipra
(P) Przed stacją benzynową w Bad-Roden pojawił*  się z da­

leka widoczna tablic*:  benzyn*  — 51 fenigów, saper (odpo­
wiednik naszej „żółtej") — 51, diesel —* 53 fenigi.

Skrupulatni*  licząc}’ przy­
jezdni — a liczy się tutaj 
tradycyjnie z pasją zawodo­
wego księgowego — nie wie- 
rtyli własnym oczom. Nic 
dziwnego. Dopiero t bliższej 
odległości czytelne je»t wy­
jaśnienie, iż chodzi tylko o 
pół litra paliwa.

Przepisy celno-dewizowe 
obowiązujące w ZSRR

(P) Osoby udające się do ZSRR 
prywatnie, a więc w odwiedzi­
ny, na urlop, leczenie itp. i 
wyjeżdżające indywidualnie mo­
gą przywieźć bez cła przed­
mioty osobistego użytku: odzież, 
obuwie, przybory toaletowe 1 
kosmetyczne, a także przenoś­
ny gramofon, telewizor i ra­
dioodbiornik oraz aparat foto­
graficzny i wąsko-taśmowy 
aparat filmowy. Można również 
wwozić do Zw. Radzieckiego bi­
żuterię osobistą z metali i ka­
mieni szlachetnych oraz pereł, 
przy czvm podróżny obowiąza­
ny Jest wpisać te przedmioty do 
deklaracji wręczanej na gra­
nicy przez władze celne ZSRR

Podróżny posiadać może rów­
nież środki spożywcze niezbęd­
ne na czas podróży, z tym jed­
nak, że produkty rybne, zwie­
rzęce. mogą być wwożone wy­
łącznie w postaci konserw. Nie 
dozwolone jest przywożenie do 
ZSRR Jajek, mleka i sera, a 
także miodu. Ograniczony jest 
przywóz napojów alkoholowych 
(do 3,5 1. wina i 1 1. innych 
napojów). wyrobów tytonio­
wych (do 250 szt. papierosów 
i 250 g tytoniu). Wartość upo­
minków wwożonych do ZSRR 
nie może przekraczać 100 ru­
bli.

Osoby korzystające ze świad­
czeń biur podróży mogą jed­
nak wwozić tylko drobne upo­
minki o niewielkiej wartości. 
Obowiązujące w Związku Ra­
dzieckim przepisy dewizowe sta­
nowią, że można przywozić do 
tego kTaju pieniądze radziec­
kie w gotówce do wysokości 00 
rubli, a także czeki podróżne 
imienne zakupione w upoważ­
nionym punkcie sprzedaży wa­
lut w Polsce.

Zakazane jest natomiast przy­
wożenie do ZSRR rwierzat oraz 
surowców pochodzenia zwierzę­
cego, przede wszystkim skór, a 
także preparatów biologicznych 
— surowic, szczepionek, leków 
weterynaryjnych. •

Osoby przejeżdżające tranzy­
tem obowiązane są wypełnić 
deklarację celną i uzyskać po­
twierdzenie wwiezienia zadekla­
rowanych przedmiotów od 
władz celnych ZSRR. Warto 
przy tym podkreślić, że bezpo­
średnio ze sobą podróżny może 
przewozić tylko przedmioty oso­
bistego użytku. Pozostałe — na 
polecenie radzieckich władz 
celnych powinien nadać na 
własny koszt do oddzielnego 
przewozu koleją. Zakazane jest 
zbywanie przedmiotów przewo­
żonych tranzytem.

Bez cła można wywieźć z*  
Związku Radzieckiego przed­
mioty osobistego użytku, które 
zostały na jego terytorium 
przywiezione, a także środki 
spożywcze, napoje alkoholowe 
i wyrobv tytoniowe w identycz­
nych ilościach, jakie obowiązu­
ją przy wjeżdzie. Można rów­
nież wywieźć bez cła upominki 
łącznej wartości do 100 rubli 
oraz przedmioty zakupione za 
pieniądze radzieckie pochodzące 
z udokumentowanej wymiany. 
Zasada ta dotyczy jednak tylko 
osób, które przebywały w 
ZSRR prywatnie na zasadach 
indywidualnych.

Turyści natomiast mogą wy­
wozić bez cła tylko otrzyma­
ne nieodpłatnie drobne upomin­
ki oraz przedmioty zakupione 
za pieniądze pochodzące z wy­
miany. Wartość podkreślić, że 
dozwolony jest wywóz tylko 
dwóch przedmiotów wykona­
nych z metali, kamieni szla­
chetnych lub pereł o ile zaku­
pione zostały za pieniądze po­
chodzące z udokumentowanej 
wymiany. Można również wy­
wieźć wyroby ze srebra o łącz­
nej wadze do 400 g.

Zakazane jest natomiast wy­
wóz z ŻSRR przedmiotów o 
charakterze zabytkowym lub 
posiadających wartość muzeal­
ną. skór jelenich centkowa- 
nych. rogów suchaków. rogów 
jeleni syberyjskich i centkową- 
nych oraz żubrzych. (PAP)

Tradycyjna, psychologiczna 
barierą 1 marki za litr została 
już dawno przekroczona. Ko­
lejna seria podwyżek cen ben­
zyny i innych materiałów pęd­
nych trwa. Rosną równocze­
śnie. w tempie dawno tu ni*  
spotykanym, ceny innych arty­
kułów pochodzenia przemysło­
wego lub rolniczego; również 
tych, które nta związane są w 
sposób bezpośredni i sytuacją 
na światowym rynku naftowym 
i najnowszą decyzją OPEC. Wa­
rzywa — bo zwiększają aię np. 
koszty własne ogrzewanych 
olejem cieplarni, inn*  produk­
ty rolne — bo drożeją choćby 
nawozy sztuczna i środki ochro­
ny roślin, lekarstwa, wyroby * 
mas plastycznych, kosmetyki — 
bo chejnia płaci więcej za su­
rowe*  bądź półprodukty. I tak 
dalej.

Ogólny wskaźnik wzro*tu  ko­
sztów utrzymania w RJfN wy­
nosi obecnie 3.9 proc., przy 
czym pewne jest osiągnięcie w 
najbliższych miesiącach 5 proc. 
Niektóre artykuły podrożały w 
stosunku do poziomu z Lipca 
ub.r. gwałtowni*  — po kilkana­
ście lub kilkadziesiąt procent, 
Np. dla użytkowników popu­
larnego tu olejowego ogrzewa­
nia rmeszkaa przerażając*  ra­
chunki z. minionej simy oraz z*  
najnowsze dostawy oleju na 
przyszły Mzon są prawdziwym 
ciosem. W skali masowej te 
wydatki prawi*  się podwoUy.

Gdy uwzględni się ponadto 
wejście w życie z dniem 1 lip*  
ca ustawy * zwiększeniu tsW. 
podatku ód wartości dodanej 
(Mehrwertsteuer), dotycząceg*  
wszystkich produktów, z 12 n*  
13 proc., wówczas zrozumiałe 
są zarówno narzekania społe­
czeństwa, pesymistyczne roa- 
ważania publicystów jak i oba­
wy polityków. Dla partii rzą­
dzących — SPD i FDP — roz­
wój srtuacji jest tym bardziej 
trudny, i* zapowiadający si*  
nader niekorzystni*  rok . .
szły Jee’ wlaśn:*  rokiem wybo­
rów parlamentarnych.

Wraz ze wzrostem cen 
niepokój o koniunkturę. Obec­
ni*  — w odróżnieniu od innych 
partnerów zachodnich RFN — 
test ona tu jeszcze „w dobrej 
forznte". Ow optymistyczny ob­
raz przesłaniają jednakże —• ;*k  
to określiła jedna z gazet - 
„wydłużające się cienie". Zrze­
szenie tutejszych banków zapo­
wiada w swym najnowszym 
sprawozdaniu silny, niekorzyst­
ny wpłcw zagranicznej oraz 
krajowej sytuacji w dzieńa- 
rje cen 1 kooztów na kształto­
wanie się tempa wzrostu gospo­
darczego w RFN. Rosnące ceny 
— przypomina sig — osłabia JA 
popyt.' Praktycy i kolta prze­

widują wyraźny spadek sałnte­
raso wanta inwestycjami.

W sumie prognozy na bliższą 
I odleglejszą przyszłość datokia 
są od optymizmu. Wszyscy — 
niezależnie od orientacji poli­
tycznej — oczekują nadejścia 
roku czy wręcz lat wyrzeczeń, 
og-anlczeń i oszczędności, mają­
cych ratować kurs obliczony na 
stabilizację społeczno-ekono­
miczną.

Chiny przywłaszczały sofcie 
radziecką broń 
przeznaczoną dla Wietnamu

WASZYNGTON (PAP). W ta­
tach wojny amerykańsko-wiet- 
namskiej Chiny przywłaszczyły
sobie najnowsze rodzaj*  ra­
dzieckiej broni przewożonej 
tranzytem przez terytorium 
chińskie ze Związku Radziec­
kiego do Wietnamu — stwier­
dza amerykańskie czasopismo 
„Cocer Aktion". Czasopismo o- 
publikowalo wywiad z profeso­
rem uniwersytetu w Jackson. 
R, Hagerem. który w okresie 
„brudnej wojny" Stanów Zjed­
noczonych w Wietnamie odby­
wał tam służbę wojskowa jako 
oficer wywiadu sił powietrz­
nych USA.

Dane, taki*  uzyskał wywiad 
lotniczy — podkreślił profesor 
— potwierdziły, te Chiny przy­
właszczyły sobie najlepszą broń, 

pozostałą kierowały dalej 
do Wietnamu. (P)

przy

rośnie

Agono Reutera poinfor­
mowała, ii pierwsze materia­
ły otrzymane przez nich po 
wprowadzeniu nowego zarzą­
dzenia są tak zniekształcone, 
że prawi*  niezrozumiałe.

Przypomnijmy, iż urzędnicy 
aparatu Sorr.ozy od dawna by­
li wrogo ustosunkowani do za­
granicznych dziennikarzy, cze­
go tragicznym dowodem było 
zamordowanie wysłannika ame­
rykańskie) stacji telewizyjnej 
„ABC".

TymczMem w Nikaragui kry­
zys pogłębia się. W ostatniej 
wypowiedzi dla radia i telewizji 
dyktator Somcza zapowiedział 
iż ni*  poda się do dymisji do­
póki nie zostaną spełnione je­
go żądania gwarancji, dotyczą- 
oa somoaowsktej partii liberal­
nej i gwardii narodowej. Ame­
rykański Departament Stanu po 
raz pierwszy oficjalnie przy­
znał. iż Waszyngton Jest zaan­
gażowany w rokowaniach z Rzą­
dem Odnowy Narodowej na te­
mat zakończenia kryzysu. Jed­
nocześnie jednak nadchodzą 
informacje, iż ziły reżimowe 
znalazły się w posiadaniu 6 
amerykańskich bombowców 
szturmowych T-38. pochodzą­
cych z nieustalonego źródła. 
Dwa spośród nich dziennikarze 
widzieli na lotnisku w Mana- 
gui.

Gwardia narodowa desperac­
ko broniąca skompromitowane­
go reżimu posuwa się do coraz 
to nowych okrucieństw. W oko­
licach jeziora Managua. w miej­
scu, w którym znaleziono nie­
dawno kilkanaście zwłok mło­
dych ludzi, znaleziono ciała ko­
lejnych trzech ofiar. Tak jak 
uprzednio, mieli oni opaski na 
oczach i związane ręce. Z San 
Jose nadchodzą informacje, że 
4 samoloty nikaraguańskie 
zbombardowały terytorium Ko­
staryki powodując panikę 
wśród ludności.

Siły patriotyczne na zajętych 
przez siebie terenach likwidu­
ją ostatnie punkty oporu 
gwardii, zabezpieczając sobie 
tyły i przygotowując się da 
frontalnego ataku na stolicę.

Gwardia narodowa usiłuje 
gwałtownie zwiększyć swój stan 
liczebny. Korespondenci piszą. 
iż w szeregi gwardii rekrutuje 
si« kobiety. Podkreśla się. że 
gwardia, która Jeszcze ubieg­
łego roku liczyła około 8 tys. 
hidzl obecnie podwoiła swą li­
czebność. Jedocześnie szacuje 
się, iż w samym tylko czerw­
cu siły patriotyczne wyelimi­
nowały z walki około 1100 
gwardzistów.

W środę Rząd Odnowy Na­
rodowej opublikował w San 
Jose swój program, który ma 
zapoczątkować proces głębokich 
przeobrażeń kraju l stanowić 
podstawę do wprowadzenia u- 
stroju demokratycznego w Ni­
karagui. Władza polityczna ma 
pozostać w rękach rządu odbu­
dowy narodowej, natomiast wła­
dzę ustawodawczą sprawować 
będzie 33 osobowa rada stanu, 
która będzie zrzeszała przed­
stawicieli ugrupowań politycz­
nych. rady przesiębiorstw pry­
watnych. uniwersytetu nikara- 
guańskiego i innych instytucji

społecznych kraju. Program 
gwarantuje pełne poszanowanie 
praw człowieka i swobod oby. 
watelskich. zniesienie organiza­
cji represyjnych i rozwiązani*  
somozistowskiego aparatu wła­
dzy. Na płaszczyźnie ekono­
micznej przewiduj*  się istotn*  
przeobrażenia w kluczowych 
sektorach gospodarki i reformę 
rolną. Podjętych zostanie rów­
nież wiele posunięć natury 
społecznej.

Kolejnym krajem, który li­
znął Rząd Odnowy Narodowej 
jest Gujana. W telegrami*  
przesłanym na ręce członków 
tego rządu minister spraw za­
granicznych Gujany wyrazi! 
solidarność z walka narodu ni- 
karaginńskiego i życzył mu 
szybkiego i definitywnego zli­
kwidowania reżimu Somoey. (P)

84 śmiertelne ofiary
Pożar hotelu 
w Saragossie

MADRYT (PAP). Korespon­
dent PAP, Miroelaw Ikonowicz 
pisze: 84 osoby ponloeły śmierć 
wskutek pożaru, który wybuchł 
w czwartek rano w luksusowym 
hotelu „Corona d*  Aragon” w 
stolicy Aragonil — Saragossie; 
wiele t nich zrinęlo skacząc z 
okien dzlesiędopiętrowego bu­
dynku hotelowego, który spłonął 
doszczętnie, mimo szybkiej inter­
wencji *traży  pożarnej.

Wśród blisko pięćdziesięciu 
rannych 1 poparzonych są Car­
men Polo de Franco — wdowa 
po generale Franco 1 Jego zięć 
markiz. Villav*rd*.  Podobnie. 
Jak większość spośród dwustu 
gości hotelowych, przybyli oni 
do Saragossy, aby wziąć udział 
w uroczystości promocji w 
miejscowej szkol*  kadetów, któ­
rej uczniem jest m.in. wnuk 
gen. Franco.

Radio | telewizja madrycka 
Informując o przyczynach poża­
ru stwierdziła, że wybuchł on 
w kawiarni hotelowej: zapaliła 
się podgrzewana olejem palnym 
maszynka do pieczenia wafli, a 
płomienie błyskawicznie doszły 
przewodami do głównego zbior­
nika i tym paliwem, powodując 
niemal natychmiastowe rozsze­
rzenie się pożaru na cały 10- 
piętrowy gmach. Na miejsce 
tragedii udała aię w czwartek 
Po południu delegacja rządowa. 

. (P)

WASZYNGTON (PAP). Ko­
respondent PAP. Stanisław 
Głąbińskl pizze: Środa, 11 bm. 
byia drugim i ostatnim dniem 
oficjalnej wizyty ministra 
spraw zagranicznych PRL, 
Emila Wojtaszka w Stanach 
Zjednoczonych.

Głównym punktem programu 
dnia, były rozmowy polsko- 
-amerykańskie w Kongresie 
USA. E. Wojtaszek, któremu to­
warzyszył ambasador PRL w 
USA, Romuald Spasowskl i wyż­
si urzędnicy MSZ, odbył wiele 
spotkań i rozmów z członkami 
komisji spraw zagranicznych 
Senatu i Izby Reprezentantów 
oraz oddzielne spotkania z nie­
którymi członkami Senatu.

W spotkaniu z członkami se­
nackiej komisji spraw zagra­
nicznych, któremu przewodni­
czył ze strony amerykańskiej 
senator C. Pell, udział wzięli 
senatorowie J. Jarits, E. Zoriń- 
tky i inni

Z kolet spotkaniu z członka­
mi komisji stosunków między­
narodowych Izby Reprezentan­
tów przewodniczył kongresman 
Le*  Hamilton, prsewodnlczacy 
podkomisji d/s Europy. W roz­
mowie uczestniczyli kongresma- 
ni Ch. Vanfk. E. D«rvin*ki,  J. 
Fary. J. Brademas 1 przewod­
niczący komisji C. Zabłocki.

Ponadto min. Wojtaszek od­
był oddzielne rozmowy a se­
natorami Muskie i Dole.

Głównym tematem połsko- 
-omerykańakich rozmów w Kon­
gresie były te poczynania i pro­
cesy, które prowadzą do umac­
niania międzynarodowego poko­
ju i bezpieczeństwa, do umac- I 
niania atmosfery wzajemnego 
zaufania narodów i krajów, a 
wiec poczynania takie. Jak 
działanie na rzecz rozbrojenia I 
oraz na rzecz rozszerzania kon- I 
struktywnego dialogu między 
Wschodem a Zachodem. Mówio- I 
no o znaczeniu amerykańsko- I 
-radzieckiego porozumienie I 
SALT II i jego wpływie na sto^ 
sunkl pomiędzy państwami, o I 
realizacji postanowień doku­
mentu końcowego konferencji 
w Helsinkach i przygotowaniach 
do spotkania w Madrycie, któ­
rych częścią będą konsultacje 
polsko-amerykański*.

Min. E. Wojtaszek, przedsta­
wiając stanowisko Polski wobec I 
omawianych problemów, po­
dzielił się doświadczeniami, 
przemyśleniami naszego naro­
du, dla którego hasło „nigdy 
więcej wojny” nie jest poję­
ciem abstrakcyjnym, a podsta­
wą działania i warunkiem roz­
woju.

Z wypowiedzi 1 pytań sena­
torów i kongreemanów wyraź­
ni*  wynikało, że rozumieją 1 
doceniają rolę, jaką odgrywa 
Polska na arenie międzynaro­
dowej. szczególnie w dziedzinie 
umacniania dialogu, zmierzają­
cego do poszukiwania pokojo­
wych rozwiązań wszelkich pro­
blemów współczesności.

Atmosfera rozmów — Jak do­
wiaduje się korespondent PAP 
— była bardzo rzeczowa, a 
przygotowania do poszczegól­
nych spotkań. Ich przebieg 1 
wypowiedz! amerykańskich par­
lamentarzystów. jednoznacznie 
podkreślały uznanie dla presti­
żu 1 roli, jaką kraj nasz od­
grywa na forum międzynarodo­
wym oraz chęć rozszerzenia 
konstruktywnego dialogu ame­
rykańsko-polskiego.

W sumie dzień 11 lipc*  można 
określić mianem „polskiego 
dnia" w Kongresie Stanów Zje­
dnoczonych, co oczywiście nie 
przysłania tego, że w wielu

■prawach, poruszanych w toku 
poszczególnych spotkań, obie 
strony prezentowały odmienne 
stanowiska i poglądy.

W drugim dniu pobytu w 
Waszyngtonie, min. Wojtaszek 
spotkał się z doradcą prezyden­
ta Stanów Zjednoczonych d/a 
bezpieczeństwa narodowego, dr. 
Z. Brzezińskim. W toku spot­
kania dokonano wymiany po­
glądów na ogólną sytuacją 
międzynarodową i na stan dwu­
stronnych stosunków polsko- 
-amerykańskich.

W godzinach popołudniowych 
minister spraw zagranicznych 
PRL odbył rozmowę z mini­
strem rolnictwa USA. Robertem 
Bergiandem. Omawiano proble­
my współpracy polsko-amery­
kańskiej w dziedzinie rolnictwa 
i przemysłu spożywczego.

Wieczorem, na zakończeni*  
wizyty w gmachu ambasady 
PRL w Waszyngtonie odbyło 
się spotkanie E. Wojtaszka z 
przedstawicielami administracji 
i Kongresu, przedstawicielami 
kół politycznych, naukowych i 
twórczych oraz dziennikarzami 
USA. (P)

Dar holenderskiego malarza 
dla Muzeum Warmii i Mazur

HAGA (PAP). Korespondent 
PAP. Jan Sierzputowski pisze: 
Jeden z najwybitniejszych 
współczesnych malarzy holen­
derskich Hugon Landheer prze­
kazał dla Muzeum Warmii 1 
Mazur w Olsztynie cenny dar w 
postaci 40 swych obrazów.

83-letni Hugon Landheer zna­
ny )e»t z sympatii 1 uznania 
dla naszego kraju i kultury. 
Wiosna przyszłego roku odbę­
dzie aie w Olsztynie wystawa 
dzieł malarza. (P)

61 zabitych

Katastrofa lotnicza

(P) Strażacy ewakuują jedną * snteżzkanek hotelu z piątego 
pagira. Teltaofo—CAT-BFB

w Indonezji
LONDYN (PAP). Indonezyj­

ki*  linie lotnicze „Garuda" po­
informowały, że należący do 
nich samolot „Fokker-28" odby­
wający lot z Palembang do Me- 
den na Sumatrze uległ katastro­
fie.

Ekipą wysłana na poszukiwa­
nie ew ocalonych osób stwier- 
daita, że w katastrofie zginęło 
61 osób, 57 pasażerów j * człon­
ków załogi. Samolot rozbił 
aię na 5 min. przed lądowaniem 
o wznoszący się ok. 3.5 km nad 
poziomem morzą szczyt góry 
Sibayak. Lot odbywał aię na 
małej wyskości z*  wzglądu na 
złą pogodą. (P)

„Premio Mondello" 
dla Jarosława Iwaszkiewicza 
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
neralny Jednego z największych 
włoskich wydawnictw Editori 
Riuniti — Roberto Bonchio, po­
tęga włoskiego ruchu wydawni. 
czego — to niewątpliwie jeden 
z największych żyjących pisa­
rzy światowych. Jego twórczość 
urzeka Włochów ładunkiem 
poezji, jaki zawiera i niepo­
wtarzalną muzykalnością.

Wybitny włoski pisarz, sce­
narzysta, poeta i krytyk lite­
racki zarazem, ojciec włoskie­
go neorealizmu, Cesar*  Zavatti- 
ni, w przedmowie do wydanej 
w 1977 r. we Włoszech antolo­
gii polskiej poezji współczesnej 
(która była też pierwszą więk­
szą prezentacją noetycką Iwasz­
kiewicza we Włoszech) pisze: 
„dzięki tej poezji uwierzyłem na 
powrót w wagę, sens słowa pi­
sanego".

Na włoskich półkach wydaw­
niczych ukazały się dotychczas 
Iwaszkiewiczowskie: „Król Ro­
ger", „Panny z Wilka”, „Matką 
Joanna od aniołów”, kilka to­
mów poezji, a także najnowsze 
„Ogrody” — wydane w bieżą­
cym roku nakładem Editori 
Riuniti. Jak na włoski ruch 
wydawniczy — to duży bagaż.

Znana poetka, Irena Conti, 
inakonuta tłumaczka najnow­
szych wydań dzieł Iwaszkiewi­
cza: „Ogrodów” i „Wyboru poe­
zji", (który ukazał się na prze­
łomie 78/79 r.) protestuje: t*  
bardzo mato. Włoscy czytelni­
cy powinni móc poznać Iwasz­
kiewicza w całości. Czy obec­
nie podejmie Dani pracę nad 
dziełami Iwaszkiewicza? — py- 

I tam Irenę Conti. Ależ ja tej 
pracy ani na chwilę nie przer- 

I walam — mówi poetka.
Wybitny włoski krytyk lite­

racki, pisarz I poeta, laureat 
„Premio Viaregto" takim oto 
wstępem opatrzył tomik wier­
szy Jarosława Iwaszkiewicza w 

I tłumaczeniu Ireny Conti: „Te­
mu wspaniałemu poecie t pisa­
rzowi, który tak wiele miejsca 
w swej twórczości poświęcił 
Italii, Wiochy maja orromny 
dług do spłacenia. Przyznani*  

I Jarosławowi Iwaszkiewiczowi 
włoskiej nagrody literackiej 
najwyżmej rangi, laką jest 
JPremio Mondello” jest tylko 
po części odpłaceniem tej mi­
łości, jaką wielki pisarz polski 
obdarzył Włochy. Nie mniej 
ważnym jej dopełnianiem jest 
to, że książki Jarosława Iwasz­
kiewicza znikają z włoskich 
półek księgarskich w oka mgnie-

I ' ALEKSANDRA KEDAJ
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Zmiany na demograficznej mapie Mongolii
(P) (Inf. wl.) Mongolia, obok 

Libii, Mauretanii, Botswany 
i Namibii, należy do najrza­
dziej zaludnionych krajów 
świata (1 mieszkaniec w tych 
krajach przypada m 1 tan kw. 
powierzchni). Jest tak, mimo 
że Mongolia zalicza się do 
grupy państw o najszybszym 
tempie wzrostu ludności.

Według danych z początku 
br. Mongolię zamieszkuje 1,8 
min ludności. W porówaniu z 
rokiem 1969 liczba ludności 
zwiększyła «ię 13 raza. z ro­
kiem 1940 — 2,2 raza Roczny

więc jest, że nowy 
środek na leczenie 
wynaleziony przez 
Lajosa z Dióhejj, 

zainteresowanie

„Naksol” leczy
Od stałego korespondenta 

Budapeszt, w lipcu 
(PI Kto kiedykolwiek bodaj 

lekko poparzył się, wie dos­
konale, jaki to jest ból i jak 
trudno leczyć oparzenie. Zro­
zumiałe 
węgierski 
tych ran 
Szelesa 
wzbudził 
wśród potencjalnych pacjen­
tów i lekarzy. Jest to płyn o 
nazwie „Naksol”. Posmarowa­
ne nim rany przestają bo­
leć po upływie 60—70 sekund. 
Pokrywają się warstwą och­
ronną, uniemożliwiającą
przenikanie bakterii a równo­
cześnie nie utrudniającą do­
pływu powietrza, przez co 
właśnie poparzone tkanki 
normalnie oddychają 1 szyb­
ciej się regenerują.

„Naksol” przeciwdziała tel 
opuchllżnie. Leczone nim ra­
ny poparzeniowe nie ropieją 1 
szybko się goją. To Jest dziś 
Już wiadome. Nie było jednak 
w pełni sprawdzone, wówczas 
gdy wynalazca swój lek zgłosił. 
Wielu oficjalnych przedstawi­
cieli służby zdrowia nie dawa­
ło mu wiary. Na temat tego 
wynalazku dyskutowano w a- 
trakcyjnych programach w te­
lewizji. Sam wynalazca zaś 
gromadził w tym czasie po­
trzebne argumenty.

Najmocniejszym argumentem 
było przedstawienie serii zdjęć 
z leczenia młodego kucharza. 
Doznał on poparzenia trzeciego 
stopnia 
stopnia : 
twarzy. 
Saślesa 
tygodni 
czony z

na łokciu, drugiego 
na klatce piersiowej 1 
Był właśnie pacjentem 
Lajosa. W ciągu trzech 
został całkowicie wyle- 

___ . j ran. Poparzona tkanka 
skóry znakomicie się zregene­
rowała nie pozostawiając żad­
nych blizn.

Z zachowaniem pełnej ta­
jemnicy trwają dalsze bada­
nia „Naksoiu”. Po ich zakoń­
czeniu Państwowy Instytut 
Farmakologiczny wyznaczy 
specjalne oddziały kliniczne 
w szpitalach, w których moż­
na będzie stosować ten śro­
dek. Węgierski Bank Narodo­
wy udzielił już odpowiednich 
kredytów na sfinansowanie 
wszystkich badań i zadeklaro­
wał dalszą finansową pomoc 
w jego produkcji. Jest to do­
wód, że sprawie nadano po­
żądany bieg. A problemy le­
czenia ran poparzeniowych są 
naprawdę wielkiej wagi. Wy­
padki poparzeń są na świecie 
bardzo liczne a ich leczenie 
trudne. „Naksol’ miałby więc 
do spełnienia wielką rolę w 
światowym lecznictwie, w u- 
chronieniu ludzi przede 
wszystkim przed wielkimi 
cierpieniami. (WJS.)

Handel Polska - Finlandia

Nie tylko węgiel
Od stolego korespondenta 

RUDOLFA HOFFMANA

się wielką 
stołeczną, 
się góra 
Dodajmy, 

rodem ze

Helsinki, w li pen 
W DRODZE z centrum mia­

sta do dzielnicy Kulosaari 
w Helsinkach, gdzie mieści się 
biuro radcy handlowego PRL 
w Finlandii mija 
elektrociepłownię 
Obok niej wznosi 
miału węglowego, 
ie jest to węgiel .
Śląska. Tegoroczna długa i 
chłodna zima spowodowała, 
że góra węgla niemal całko­
wicie znikła 1 obecnie — 
głównie statkami fińskiej flo­
ty handlowej — przywozi się 
z Polski cenny surowiec opa­
łowy na następną zimę.

Jak poinformowano wasze­
go przedstawiciela w biurze 
radcy handlowego, rok 1978 
był bardzo pomyślny w obro­
tach handlowych Polski z 
Finlandią. Sprzedaliśmy Fi­
nom towarów za blisko 500
min zł dewizowych. Główną 
pozycję w polskim eksporcie 
stanowi węgiel wartości po­
nad 417 min zł dewizowych. 
Po raz pierwszy w historii 
Finowie zakupili u nas ponad 
4 min ton węgla kamiennego. 
I to za dobrą cenę, odpowia­
dającą ogólnym tendencjom 
wzrostu cen surowców ener­
getycznych na rynku świato­
wym.

Polski węgiel no przestrzeni 
lat stanowił najpoważniejszą 
pozrcję w naszym eksporcie do 
Finlandii i tak będzie takie w 
prz-szłości. Rzut oka na ten- 
dencje rozwojowe w gospodarce 
fińskiej na lata 80 dowodzi, że 
dalszemu rozwojowi ekonomicz­

wzrost ludności między dwo­
ma ostatnimi spisami wyno­
sił 2,9 proc. W ciągu ostat­
nich 20 lat liczba ludności 
Mongolii zwiększyła się o 666 
tys. Dzięki postępom medycy­
ny, wydłużaniu przeciętnej dłu­
gości trwania życia do 65 lat, 
(1956 r. — 55 lat), we wszyst­
kich ajmakach (wojewódz­
twach) i miastach przyrost na­
turalny — i tak już wysoki — 
w ostatnich latach jeszcze się 
powiększył.

W ciągu ostatnich 10 lat kraj 
uległ dalszej urbanizacji — licz­
ba ludności miejskiej powięk­
szyła się w tym czasie o 54 
proc., podczas gdy wiejska je­
dynie o 17 proc. O ile w roku 
1969 odsetek ludności miejskiej 
wynosił Jedynie 44 proc., to o- 
becnie już 51 proc.

89 proc, ludności miejskiej 
całego kraju skupia eię w Re­
gionie Centralnym, z tego zaś 
połowa w Ulan-Bator. W latach 
władzy socjalistycznej na ma­
pie Mongolii pojawiło się 20 
nowych miast (jednym z naj­
młodszych Jest Erde.net — li­
czący już dziś 32 tys. mieszkań­
ców) oraz 300 osad. Największym 
miastem jest obecnie stolica 
kraju Ulan-Bator licząca 402,9 
tys. mieszkańców i skupiająca 
39,6 proc, ogółu obywateli kra­
ju.

Ludność Mongolii jest bardzo 
młoda i dzięki wysokiemu 
przyrostowi naturalnemu stale 
się „odmładza”, 
proc, (w 1989 r. 
nie przekroczyło 
proc, (w 1969 t. 
sobie ponad 60 lat. Aż 2/3 ogółu 
ludności mongolskiej ma mniej 
niż 35 lat.

Przemiany demograficzne ko­
rzystnie odbijają się na dopły­
wie siły roboczej do gospodar­
ki narodowej. Jeśli w latach 
1960—75 zasoby siły roboczej 
zwiększyły się o 24.3 proc., to 
w latach 1976—80 powiększą 
się o 60—70 proc. Tendencja ta 
— jak przewidują demografo­
wie — utrzyma 
przyszłości.

Duży postęp 
ostatnich latach 
dycznej nad matkami i dzieć­
mi. Obecnie w Mongolii 20.5 
proc, wszystkich łóżek szpital­
nych stanowią łóżka dla dzieci. 
8,8 proc, łóżka porodowe, a 15 
proc, wszystkich lekarzy — to 
pediatrzy. Ponadto w kraju 
działają 22 szpitale dziecięce. 3 
szpitale położnicze, 22 oddziały 
porodowe 1 382 żłobki. Intensy­
wnie rozwijane są badania pro­
filaktyczne matek i dzieci.

(kspri

Obecnle 46,7
— 48,2) osob 
18 lat, a 7.3
— 9,1) liczy

się również w

zanotowano w 
w opiece me-

i

nemu Finlandii towarzyszyć 
musi wzrost konsumpcji surow­
ców energetycznych: ropy naf­
towej, uranu i węgla Nie ma 
mowy o wzroście produkcji 
przemysłowej bez wzrostu im­
portu wymienionych surowców 
energetycznych. Finlandia jest 
krajem pozbawionym niemal 
całkowicie własnych surowców 
energetycznych. Papier 1 celu­
lozę, wyrabiane z największe­
go bogactwa naturalnego kraju 
jakim jest drewno, opłaca się 
bardziej sprzedawać tui posłu­
giwać się drewnem jako surow­
cem opałowym. Wobec ogólnej 
tendencji do szybkiego wzrostu 
cen ropy naftowej już teraz 
szereg elektrowni fińskich prze­
chodzi na węgiel, który Jest 
bardziej ekonomiczny.

Bliskość polskiegc węgla, do­
godne warunki przywiezienia 
go małymi 1 średnimi jednost­
kami morskimi do niemal 
wszystkich ośrodków przemy­
słowych i większych miast fiń­
skich oraz fakt, t- transportem 
tego węgla zajmuje się prawie 
wyłącznie fińska flota handlo­
wa. dając zatrudnienie wielu 
marynarzom, sprawiają iż pol­
ski węgiel jest i nadal będzie 
najbardziej konkurencyjnym 
na rynku fińskim lat 80. Zda­
niem radcr handiowuęo mono 
że udział elektrowni konwen­
cjonalnych opalanych węglem 
w ogólnej produkcji energii w 
przyszłości procentowo będzie z 
spadał to zapotrzebowanie fiń­
skie na polski węgiel nie 
zmniejszy się Stad też należy 
liczyć się. że Finlandia nadal 
będzie importowała t Polski ok. 
4—45 min toi< węgla rocznie, a 
może i więcej.

Ostatnio daje się zauważyć 
tendencje do przechodzenia

AUTONOMIA DLA BASKÓW
GRZEGORZ JASZUNSK1

(P) Coraz częściej plaże kię, te Kraj Basków te Jiisipańaki 
Ulrter”. Porównanie to jest jednak trafne tylko eaęścłowe. 
Prawdą jest, ie aarówno w Baskonii, jak 1 w Północnej Ir­
landii ekstremiści chętnie korzystają z metod terroru. Z dru­
giej jednak strony w Kraju Basków nie ras problemów wyz­
naniowych, które odgrywają tak wielką rolę w Północnej Ir­
landii, a i kolei tendencje niepodległościowe występując*  
wśród Basków, nie mają odpowiednika w Listerze.

(P) Jean Ziegler, profesor 
uniwersytetu w Genewie i 
autor książki „Szwajcaria: 
straszna prawda" zamieścił w 
dzienniku .Jntemattonal He­
rald Tribune” pod powyższym 
tytułem artykuł, który przy­
taczamy w obszernych fra­
gmentach. gdyż sądzimy, że 
zainteresuje naszego czytelni­
ka. Autor omawia w nim dys­
kusję, jaka wywiązała się w 
Szwajcarii po pokazaniu se­
rialu amerykańskiego „Zagła­
da". Ziegler stwierdza, że choć 
pokazane potworne fakty do­
tyczą Niemiec hitlerowskich, 
to jednak w zagładzie Żydów 
smutną rolę odegrała Szwaj­
caria. Mitem jest bowiem, że 
czyniła ona wszystko, aby ra­
tować prześladowanych. Oto 
co stwierdza artykuł:

„Rzeczywistość wyglądała w 
latach 1039—45 zupełnie inaczej. 
W okresie rządów hitlerowskich 
Szwajcaria udzieliła schronienia 
900 tyz. uchodźców. Z tej liczby 
tylko 28 tys. stanowili Żydzi.

Jak ostatnio przypomniano to 
Szwajcarom, tygodnik szwajcar­
ski o dużym nakładzie, „LTllu-
*tr»". zamittoil adięci* pokazują­
ce. jak oficer armii szwajcar­
skiej wypędza nieszczęsna ko- 
btetę-Żydówkę wraz z dziećmi 
z powrot-m do okupowanej 
przez Niemców Francji,

Już w 1937 r. rząd szwajcarski 
byt Doinformowany o ludobój­
czych przygotowaniach w Niem­
czech hitlerowskich podejmowa­
nych wobec Żydów i innych 
mniejszości narodowych. Dzięki 
odważnej działalności delega­
tów Komitetu Międzynarodowe­
go Czerwonego Krzyża, mające­
go siedzibę w Genewie, udało 
Im się zdobyć plany niemieckich 
zamiarów.

Jednak w miarę upływu cza­
su władze szwajcarskie udawa-

Kooperacją stanowi nowy 
element polsko-fińśkiej
współpracy gospodarczej i 
obie strony liczą na to, że 
wprowadzi się większe róż­
nicowanie i wyższy poziom 
obrotów. Na podkreślenie za­
sługuje, że Finowie zgodni są 
z Polakami iż nie można tylko 
liczyć na rozwój tradycyjne­
go handlu, ale trzeba przejść 
do bardziej nowoczesnych 
form wymiany handlowej w 
postaci wspólnej produkcji 
wyspecjalizowanych maszyn 
i urządzeń.

Nowym elementem współ­
pracy jest udział fińskich 
firm w budowie hotel: w 
Polsce. Aktualnie firmy YIT 
1 Puolimatka budują dwa ho­
tele typu Holliday Inn w Ka­
towicach i we Wrocławiu 
oraz dwa motele i wyrażają 
gotowość wybudowania dal- 
szych hoteli i moteli w Pol­
sce na warunkach samospłaty 
kredytu.

I wreszcie ostatnia nowość. 
W czasie wizyty ministra 
spraw zagranicznych PRL 
Emila Wojtaszka w Helsin­
kach strona polska podniosła 
sprawę współpracy między 
małymi 1 średnimi przedsię­
biorstwami. Chodzi tu min. 
o kooperację między wyspe­
cjalizowanymi firmami np. w 
zakresie wspólnej produkcji 
przekładni dla różnych 'ma­
szyn.

Wizyta szefa dyplomacji 
polskiej w Hebinkach. jak 1 
rozmowy między przedstawi­
cielami handlu i przemysłu 
dowiodły, » istnieje wiele 
dróg ożywienia i wzbogacania 
wzajemnych obrotów handlo­
wych i korzyścią dla obu 
stron. I wówczas niektórzy w 
Helsinkach na widok góry 
polskiego węgla mniej będą 
zmartwieni zbilansowaniem 
f.ńsko-połskich obrotów han­
dlowych. (P)

W ostatnim czasie terro­
ryści z baskijskiej organiza­
cji ETA, wzorując się ponie­
kąd na północnoirlandzkiej 
IRA, przenieśli swe akcje po­
za granice Baskonii. Przyzna- 
K się oni do kilku zamachów 
w Madrycie i do podłożenia 
bomb w dwóch modnych 
miejscowościach wypoczyn­
kowych na wybrzeżu Andalu­
zji. Celem tej ostatniej akcji 
terrorystycznej było niewąt­
pliwie nastraszenie turystów 
zagranicznych, dających tak 
wielki wkład do budżetu hisz­
pańskiego.

Politycy i prasa madrycka 
nie mają wątpliwości, ze prob­
lem Kraju Basków jest dziś — 
obok trudności gospodarczych 
— jednym z najpoważniejszych 
zadań stojących przed rządem. 
Jeśli problem ten nie będzie 
rozwiązany stosunkowo pręd­
ko. może nastąpić zagroże­
nie przemian ustrojowych, 
które w ciągu kilku lat umo­
żliwiły Hiszpanom likwidację 
wielu skutków długoletniej dyk­
tatury generała Franco.

☆
Kraj Basków, ledwie widocz­

ny na mapie Hiszpanii, różni 
się istotnie od innych prowin­
cji. Historia Baskonii, Jest uroz­
maicona 1 burzliwa. Baskowie 
przybyli nad Zatokę Biskajską 
na północy Półwyspu Iberyj­
skiego przed ośmiu tysiącami 
lat. Uważa się, że są jedynymi 
Europejczykami, którzy zacho­
wali swą odrębność po najeż- 
dzie plemion indoeuropejskich. 
W każdym razie ich język — 
euskara — nie Jest podobny do 
żadnego języka europejskiego.

Na przełomie IX i X wieku 
Kraj Basków został zdobyty 
przez króla Austrii, a potem 
dostał się pod wpływy sąsied­
niej Nawarry. W XIII wieku 
Baskowie znaleźli się „pod opie­
ką" Kastylii. Królowie Kastylii 
pod świętym dębem w Guere- 
nice, historycznej stolicy Bas­
ków. składali przysięgę, że bę­
dą strzec ich przywilejów, ale 
Baskowie już nigdy nie odzys­
kali niepodległości.

Wielu Basków zapisało chlub­
ne — lub mniej chlubne — kar­
ty w dziejach Hiszpanii. Pod­
czas pierwszej wyprawy Ko­
lumba przez Atlantyk trzon je­
go załogi stanowili Baskowie.

elektrowni opalanych ropą, a 
pracujących na cele przemysło­
we — lak np. elektrownie wiel­
kiego koncernu Rauma-Repola 
na węgiel.

Do zalet polskiego węgla na­
leży jego wysoka kaloryczaość, 
wydajność. stosunkowo niski 
procent zasiarczwfa oraz to, że 
jest dostarczany na podstawie 
kontraktów wieloletnich co 
gwarantuje pewność tych do­
staw. Ponadto wiele fińskich 
elektrowni nastawiło się na 
spalanie właśnie polskiego wę­
gla. który jest ekonomicznie 
atrakcyjniejszy dla Finlandii, 
jak i dla pozostałych państw 
skandynawskich.

Ale Polska, jako kraj no­
woczesnego przemysłu r.ie te- 
mym węglem źyje i dlatego 
nasi handlowcy zainteresowa­
ni są zróżnicowaniem naszego 
eksportu również do krajów 
tysiąca jezior. Dlatego — mi­
mo pewnych ograniczeń im­
portowych w różnych zawoa- 
lowanych postaciach — nasi 
handlowcy czynią duże wysił­
ki na korzyść wzrostu eks­
portu wyrobów przemysłu 
elektromaszynowego, samo­
chodów osobowych, trakto­
rów, wyrobów prtemyslu 
chemicznego, tekstylnego ltp.

Obok tradycyjnego ekspor­
tu naszych Fiatów 125, han­
dlowcy polscy weszli pe raz 
pierwszy na rynek fiński z 
samochodem Polonez, który 
zyskał sobie dobrą opinię. 
Można by tu sprzedawać 
znacznie więcej Polonezów 
niż w chwili obecnej gdyby 
zwiększono dostawy. Podob­
nie można mówić o sukcesie 
traktorów z Ursusa pod War­
szawą. Sprzedaje się tyle, ile 

Byli oni załoóycśetami takich 
miast, jak Montevideo, Buenos 
Aires czy Santiago. Baskiem 
był Ignacy Loyola. twórca za­
konu jezuitów. Baskowie chęt­
nie wymieniają swych wybit­
nych rodaków — uczonych, pi­
sarzy i laureatów Nagrody No­
bla, ale pamiętać należy, te 
wszyscy oni posługiwali się ję­
zykiem hiszpańskim. Obecnie 
bowiem tylko mniejszość Bas­
ków zna euskarę. Mieszkańcy 
miast baskijskich mówią po 
hiszpańsku, a tylko r.s w»: sły­
szy się euskarę.

Pod względem gospodarczym 
mała Baskonia jest potęgą. Wy­
twarza 13 procent dochodu na­
rodowego całej Hiszpanii. Wy­
dobywa się tam przeszło poło­
wę hiszpańskiej rudy żelaza, a 
przez wiele lat stąd pochodziła 
niemal cala hiszpańska produk­
cja stali. Drugą specjalnością 
Basków jest przemysł okręto­
wy. Stocznia w Bilbao należy 
do największych w Hiszpanii. 
Separatyści baskijscy twierdzą, 
że władze centralne w Madry­
cie wykrwawiają Baskonię po­
datkami, a niewiele zwracają 
w postaci inwestycji lub usług 
socjalnych.

Spośród czterech prowincji 
Kraju Basków trzy — V«zcaya, 
Guipuzcoa i Alara — wypowie­
działy się w latach trzydzies­
tych przeciw generałowi Franco, 
który im nigdy tego nie wyba­
czył. Inna była sytuacja w 
czwartej prowincji — Nawarze, 
mającej własne tradycje histo­
ryczne. Wielu mieszkańców Na­
warry wręcz kwestionuje przy­
należność tej prowincji do Kra­
ju Basków.

■ćr
W latach pięćdziesiątych, 

czyli w okresie dyktatury 
frankistowskiej, w Baskonii 
powstała organizacja ekstre­
mistów, znana z inicjałów 
ETA. Nie stroniła ona od me­
tod terroru. Franco odpowie­
dział represjami i pod koniec 
jego rządów 80 procent wszy­
stkich więźniów politycznych 
w Hiszpanii stanowili Basko­
wie. Po śmierci dyktatora 
ETA bynajmniej nie ponie­
chała swej działalności i nie 
wyrzekła się metod terroru.

Celem przywódców ETA jest 
utworzenie niepodległego pań­
stwa Basków, które by składało 
się z czterech prowincji hisa- 

fabryka jest w stanie dostar­
czyć. Dobre perspektywy 
sprzedaży mają też maszyny 
rolnicze.

Tradycyjnie dobrą renomą 
cieszą się polskie turbozespo­
ły zakładów „Zamech” w El­
blągu. W ostatnich latach do­
starczono i zamontowano w 
Finlandii 5 turbin i obecnie 
Polaka bierze udział w akcji 
ofertowej na dostawę turbiny 
dla nowej elektrowni w Hel­
sinkach.

W związku s przyspiassonym 
ostatnio programem budowy 
sieci elektroctoptowai iteajakśeh 
w Finlandii wtnwje możliwość 
rozszerzania dostaw mniejszych 
turbozespołów głównie dla ce­
lów ogrzewczych 1 prsemysśo- 
wych.

Poważną pozycję w polskśm 
eksporcie do Finlandii stanowią 
wyroby chemiczne, których 
sp rzedł je się rocznie za około 
17 min zł dewizowych. Na tle 
dalszej rozbudowy fińskiego 
przemysłu papie mtcao-celulozo- 
wego, zwiększenie ekeportu na­
szych surowców chemicznych w 
szczególności siarki i sody, jak 
i gotowych produktów chemicz­
nych staję się możliwe. Fino­
wie tradycyjnie kupują w Pol- 
soe dużo soli. W 1078 r. a na­
szych kopalń wysłano do Fin­
landii ponad 78 tys. ton i Fino­
wi* * wołają o więcej.

Spotyka się także tata torfo­
wanie niektórymi wy-obami 
przemysłu spożywczego, a 
zwłaszcza importem warzyw 1 
owoców. Nastąpił duży wzrost 
importu polskich mrożonek, 
głównie truskawek. Z innych 
pozycji wymienić można wy­
roby hutnicze, rowery, teksty­
lia, obuwie, obrabiarki, nanę- 
dzia i kazeinę.

Rozpoczęto kooperację prze­
mysłową w zakresie produkcji 
żurawików i dźwigów oraz 
urządzeń technologicznych. 
Przewiduje ».ę objęcie tą ko­
operacja takie produkcją ma­
szyn leśnych. 

pańskich (łącznie z Nawarrą) 
oraz z pewnych okręgów na 
północ od Pirenejów, gdyż we 
Francji również mieszkają Bas­
kowie. Przywódcy wszystkich 
partii hiszpańskich — od Unii 
Centrum Demokratycznego pre­
miera Suareza aż do partii ko- 
mimtetycuej — odpowiadają 
aa to. że więkaaość mieszkań­
ców Kraju Basków wcale nie 
pragnie niepodległości i śe nie 
ma żadnego powodu, by mooej- 
aiość z ETA mogła narzucić 
rwą wolę całemu krajowi.

Natomcaat w Madrycie panu­
je powszechna zgoda, że Kraj 
Basków, podobnie jak Katalonia 
i niektóre inne regiony Hisz­
panii. powinien otrzymać auto­
nomią, przewidzianą zresztą w 
nowej demokratycznej konsty­
tucji. Również Baskijska Partia 
Narodowa, działająca — w od­
różnieniu od ETA — legalnie, 
atol na stanowisku, te przyzna­
nie autonomii może rozwiązać 
problemy Baskonii.

Rozmowy — oficjalna i nie­
oficjalne — na temat zakresu 
autonomii dla Kraju Basków 
trwają już od kilkunastu lat 
i jak dotychczas nie dały 
żadnego wyniku. Według os­
tatnich informacji prasy ma­
dryckiej zarysowały się na­
wet na tym tle zasadnicze 
różnice zdań w łonie rządu 
między bardziej liberalnymi 
ministrami, gotowymi do kom­
promisu i Baskami, a bar­
dziej nieustępliwymi polity­
kami, niechętnymi do zbyt 
wielkich ustępstw.

Nie wstając się w szczegóły, 
można wymienić kilką spraw 
spornych, które utrudniają ro­
kowania na temat autonomii 
dla Kraju Basków. Jeśli zagad­
nienia szkolnictwa czy opieki 
zdrowotnej nie wywołuta więk­
szych wątpliwości, to Już pro­
blem podatków jest kontrowar- 
ayjnz. Czy władza autonomicz­
na Baskonii oam*  mają wymie­
rzać podatki, a jeśli tak. to ja­
ka k-h część będus odprowadza­
na do skarbu państwa w Mad­
rycie? Czy w Kraju Basków 
ma powstać samodzielny sąd 
najwyższy, który stanie się nie­
zależny od organów wymiaru 
sprawiedliwości w Madrycie?

A najwięksi*  namiętności 
wywołuje aprawa lokalnej poli­
cji w Baskonii. Obecnie policja 
rekrutuje się z mieszkańców 
Innych prowincji hiszpańskich. 
Baskowie — nie tylko z ETA 
— uważają to za obrazą swych 
uczuć narodowych, z drugiej 
zaś strony nie godzą się na 
przystępowanie do „Guardta 
Cml" i domagają się usunięcia 
tej formacji z Baskonii.

Trudno przewidzieć, jak 
potoczą się dalsze rozmowy 
w sprawie autonomii dla 
Kraju Basków. Ale nie ulega 
wątpliwości, że zarówno w 
Madrycie, jak i w miastach 
baskijskich narasta świado- 
ność, jak bardzo pilne jest 
znalezienie kompromisowego 
rozwiązania spraw spornych, 
jeśli się chce uniknąć dalsze­
go przelewu krwi.

„Zagłada” 
i szwajcarskie mity 

ły, te nie widzą tragedii nara­
stającej wzdłuż granic kraju.

W 1938 r„ po Anschlussie, 180 
tys. austriackich Żydów stało 
się celem prześladowań na pod­
stawie rasistowskiego kodeksu 
zwanego „ustawami norymber­
skimi”. Życiu ich zaczęło wy­
raźnie zagrażać niebezpieczeń­
stwo. Zaalarmowany prezydent 
Franklin Rooeeveit zwołał mię­
dzynarodową konferencję w 
sprawie uchodźców, która odby­
ła się w lipcu w Evlan, leżącym 
tuż kolo Genewy sa granicą 
francuską. Delegacja szwajcar­
ska odmówiła udziału w kam­
panii mającej na celu ratowa­
nie ofiar prześladowań nazi­
stowskich.

W 1938 r. Szwajcaria wydala 
nowe przepisy, na podstawie 
których Żydzi niemieccy muaieli 
otrzymywać wizy wjazdowe. 
Inni Niemcy mogli normalnie 
przekraczać granicę, natomiast 
obywatele Rzeszy, którzy mieli 
pieczątkę „J” w paszporcie, tyl­
ko w rzadkich wypadkach byli 
wpuszczani do Szwajcarii.

W 1942 r. po upadku Francji, 
żydzi i całej Europy, którzy 
znaleźli ochronienie w tym kra­
ju. próbowali tysiącami przedo­
stać eią przez granicę szwajcar­
ską. Tragedię ich ilustruje los 
Eli 1 Jana Friedlondwów, o któ­
rej opowiedział ich syn Saul 
Friedlonder. profesor uniwersy­
tetów w Genewie i Jerozolimie. 
Friedtonderowie. których wię­
ziono we Francji, udekli 1 pró­
bowali przekroczyć granicę 
szwajcarską w górach położo­
nych nad brzegiem Jeziora Ge­
newskiego. Po pościgu przez 
szwaicarską armię i policję 
aresztowano ich i wydalono z 
powrotem do Francji, gdzie zo­
stali uwięzieni przez okupan­
tów niemieckich. Zostali następ­
nie wysłani do Rzeszy, gdzie 
zginęli w obozie koncentracyj­
nym.

W 1943 r„ kiedy zwycięstwo 
aliantów wydawało się już pew­
ne. Szwaicarta zaczęła łagodzić 
swą politykę w sprawach 
uchodźców. W grudniu tego 
roku rząd zdecydował się wziąć 
1000 żydowskich dzieci z obo­
zów we Francji.

Dziennikarz szwajcarski Paul- 
Henrl Deshusses napisał: „Hu­
manitaryzm, który jest częścią 
tradycji naszego kraju, został 
sprowadzony do oportunistycz- 
nego działania." (sek)

Uszkodzone zawieszenie 
silnika w Boeingu 747

NOWY JORK (PAP). Rzecznik 
prasowy amerykańskiego towa­
rzystwa lotniczego „Pan Amerl- 
can" zakomunikował, że kontro­
la przeprowadzona na polecenie 
Federalnego Zarządu Lotnictwa 
Cywilnego (FAA) na lotnisku 
Kennedy ego w Nowym Jorku 
ujawniła, że pęki wspornik goo- 
doli silnika w jednym z 45 sa­
molotów typu Boeing 747 — 
Jumbo Jet — eksploatowanych 
przez tę linię.

Podobna, lecz nta identyczna 
wada, byłą przyczyną tragicznej 
w skutkach katastrofy samolotu 
DC-16, który 25 maja matni się 
w pobliżu Chicago, powodując 
śmierć 278 osób- Jak wiadomo, 
władze lotnicze wydały mImt 
lotów dla tego samolotu | zarzą­
dziły śledztwo w celu dokładne- 
go ustalenia przyczyn wypadku.

Przedstawiciel FAA oświad­
czył. te „tuzkodaenla w samolo- 
tach DC-16 nie są Identyczne * 
odkr)tyn>| w środę usterkami w 
Boeingu 747. pooiewaź projekt 
i konstrukcja tych dwóch samo­
lotów bardzo aię różnią i na ra- 
ri« nte ma podstaw do cofnię- 
ela Mzwoiaoia na łotr". Wła­
dka jednak zaraądeiły ostrzejsze 
kontrole stanu bezplecteństwa 
Jumbo Jetów, a uszkodzonego 
samokłtu nie óopuszomo do 
startu Na śwfecte lata już 700 
maszyn tego typu, a każda 1 
nśch zabiera 250 pasażerów.

Praewooniezący FAA poinfor­
mował. ie ukaz lotów maszyn 
DC-10 w Stanach Zjedncczonrch 
znoże być w najbliźnzych dmacb 

uchylony. (P)

Pauza
(P) Prezydent Jim mg Car­

ter, który od początku łtpca 
zamknął się w Camp David, 
zdaje tobie tprawę z tego, że 
obecnie decydują się losu jepo 
prezydentury. Wrócił wcześ­
niej z Azji, abu przeciwdzia­
łać naftowej panice w USA. 
Ale zamiaet przed tygodniem 
wu»toptó t programem dzia­
łania wołał przedłużyć, pauzę 
na zattanawianie się. Nara­
dzał etę najpierw z najbliż­
szymi współpracownikami z 
Białepo Domu, po czym ztop- 
niowo roztzerzal zakres kon­
sultacji.

Na pozór chodzi tylko o 
sprawy energii. Carter i rząd 
przygotowują zdecydowane 
kroki, których celem jest 
oszczędzanie paliw, zmiana 
priorytetów ekonomicznych. 
Ale prezydent zda je sobie 
sprawę z tego, że Stanom 
Zjednoczonym grozi (z przy­
czyn energetycznych i tnnuch) 
poważny spadek aktywnoici 
gospodarczej. Recesja jest po­
dobno nieunikniona, a więc 
także wzrost bezrobocia.

Carterowi i jego sztabowi 
chodzi jednak w czasie trwa­
jącej serii narad o opracowa­
nie strategii politycznej, któ­
ra pozwoli prezydentowi od­
zyskać popularność i wpływ 
na opinię. Jest on bowiem 
równie niepopularny jak 
Nixon przed rezygnacją z 
prezydentury. Jeili stan obec­
ny miałby się utrzymać, 
wówczas Carter nie ma więk­
szych szans w walce o drugą 
kadencję.

To wszystko, co działo i 
dzieje się w Camp Dauid, oto­
czone jest tajemnicą. Przeni­
kają do Waszyngtonu i iwiata 

'jedynie te informacje, o któ­
rych wiadomo, że Carter 
ehciałby, aby ludzie się do­
wiedzieli. Nie ma więc po­
twierdzenia pogłosek, że Car­
ter był bliski załamania, że 
nosił się z zamiarem ustąpie­
nia z urzędu, że przestał my­
śleć o drugiej kadencji.

Camp David stał się tylko 
miejscem dobrowolnego odo­
sobnienia prezydenta. Stal się 
też symbolem kryzysu ame­
rykańskiej polityki wewnętrz­
nej. Stan rzeczy jest bowiem 
taki, że dobre słowa i impro­
wizowana łataniną nie wy­
starczą narodowi. Ameryka­
nie cheieliby uzyskać jasność 
co do własnej przyszłości. Ale 
coraz mniej jest takich, któ­
rzy sądzą, że uzyskają ją od 
własnego prezydenta.

Być może za kilka dni Car­
ter w programowym wystą­
pieniu rozwieje czarne chmu­
ry nad Białym Domem. Jeśli 
nie, to za rok otrzyma bilet 
do rodzinnego Plains w stanie 
Georgia.

KAROL SZYNDZIELORZ

Japonia 
po „szczycie" 

(Pj Przebrzmiały już echa 
odbytego niedawno w Tokio 
„szczytu" siedmiu najbardziej 
uprzemysłowionych państw 
świata kapitalistycznego. Zy­
cie w Japonii wróciło do nor­
my. Jeśli oczywiście normą 
nazwać można coraz poważ­
niejsze kłopoty gospodarki 
Kraju Kwitnącej Wiśni z za­
spokajaniem swych potrzeb 
energetycznych. Japonia, jak 
żaden inny kraj kapitalistycz­
ny, odczuwa konsekwencje 
kryzysu energetycznego. Już 
choćby z tego względu, że 
niemal całość swego zapotrze­
bowania na paliwa płynne 
musi zaspokajać coraz droż­
szym importem.

Na razie nie ma tu jeszcze 
kilometrowych kolejek do 
stacji benzynowych i walki o 
każdy galon paliwa. Jednak­
że od kwietnia br. cena ben­
zyny w tokijskich stacjach 
benzynowych zdrożała cztero­
krotnie, osiągając cenę t,S 
doi. za galon (1 galon ■■ 3,78 
litra). Ostatnia podwyżka ro­
py naftowej wprowadzona 
przez ÓPEC zwększy — we­
dług wstępnych obliczeń — 
ogólna koszty japońskiego im­
portu o blisko 7 mld. Grozi 
to z jednej strony zwiększe­
niem inflacji, z drugiej zaś 
zmusi Tokio do nowej ofen­
sywy eksportowej i to na 
rynkach, gdzie japoński biz­
nes nie jest zbyt entuzja­
stycznie przyjmowany. Chodzi 
tu głównie o Stany Zjedno­
czone i kraje EWG.

Przypomnijmy, że kraje 
Wspólnego Rynku wielokrot­
nie dawały wyraz zaniepoko­
jeniu swym deficytem han­
dlowym z Japonią, który w 
ostatnim okresie zwiększył się 
dwukrotnie. Nie bardzo więc 
inadomo jak koła gospodar­
cze Tokio wyobrażają sobie 
rozszerzenie strumienia pro­
duktów „madę in Japan" za­
lewającego Europę Zachodnią. 
Tym bardziej ze polityka an­
tyinflacyjna doprowadzi za­
pewne do zmniejszenia w Ja­
ponii stopy wzrostu gospo­
darczego.

Niewesoło więc wyglądają 
perspektywy gospodarcze Ja­
ponii, choć zapewne prężność 
t dynamizm tego kraju osłabi 
ostrze nadciągającego kryzy­
su. Japończycy me bagateli­
zują niebezpieczeństwa. W 
kręgach rządzącej Partii Li­
beralno-Demokratycznej coraz 
częściej słychać przestrogę, 
ze kolejny kryzys energetycz­
ny może być dla kraju groź­
niejszy niż ten z roku 1973.

FRANCISZEK METZ

Erde.net
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Już po raz dwunasty

16 bm. poznamy „Mistrza Gospodarności”
Informacja własna

u M, Od czasu, gdy wybrano po rai pierwszy 
„Mistrza Gospodarności” — najgospodarniejsze miasto w Pol- 
•ce — robo 1967. Było to mało wówczas znane Drezdenko na 
Ziemiach Zachodnich, w woj. gorzowskim, które pokonało 
swoich konkursowych rywałł dzięki szybkiemu tempu usuwa­
nia zniszczeń wojennych, wspólnej, społecznej budowie po­
trzebnych mieszkańcom urządzeń socjalnych, wypoczynkowych 
i kulturalnych, dbałości o urodę tego nadnoteckiego, malow­
niczego miasteczka.

Od tej pory konkurs, ogło- 
izony przez ówczesną redak­
cję „Rady Narodowej", prze­
jęty następnie pod protekto­
rat Ogólnopolskiego Komite-

Zderzenie autobusu 
z ciężarówką 
13 osób rannych 

Informacja własna
(P) Do poważnej katastrofy 

drogowej doszło ubiegłej doby 
w Jadłówce w woj. tarnow­
skim. Autobus marki „SAN" 
należący do krakowskiego 
„Transbudu" (baza w Bochni) 
na prostym odcinku drogi i 
przy dobrej widoczności naje­
chał na stojący na poboczu sa­
mochód ciężarowy marki 
„Star” W wyniku zderzenia 13 
osób zostało rannych, w tym 7 
ciężko. Kierowca autobusu zo­
stał zatrzymany do dyspozycji 
prokuratora. Wstępne dochodze­
nie ustaliło, że autobus nie był 
sprawny technicznie.

W Gniechowicach, woj. wro­
cławskie samochód marki „Fiat 
131” prowadzony przez Maria­
na Z., na skutek nadmiernej 
szybkości wypadł na zakręcie, 
z szosy i wylądował w głębo­
kim rowie, wywracając się do 
góry kołami. W rozbitym samo­
chodzie śmierć na miejscu po­
niósł jego kierowca.

W Gorzycach woj. katowic­
kie autobus potrącił jadącego 
na rowerze 74-letniego Wincen­
tego D. Rowerzysta poniósł 
śmierć na miejscu.

W Kwidzyniu woj. elbląskie 
ciężarówka wymusiła prawo 
pierwszeństwa wobec motocy­
klisty Daniela T. Doszło do 
zderzenia. Motocyklista zmarł 
po przewiezieniu do szpitala.

(j.u

Akcja ratunkowa 
PRO na Bałtyku r

(P) U bm. dwukrotnie wzy­
wano do pomocy jednostkom 
żeglarskim statki Polskiego Ra­
townictwa Okrętowego. M/s „Cy­
klon” uwolnił z mielizny pod 
Helem harcerski jach „Siko­
rek"; natomiast „Rosomak” ura­
tował 2-osobowa załogę szwedz­
kiego jachtu motorowego ..Ba­
by”. który na Bałtyku, u brze­
gów naszego kraiu. uległ awarii-

W pełni sezonu wodniackiego 
co kilka dni jednostki PRO wy­
pływają w morze na ratunek 
jachtom. Wielu żeglarzy wyrusza 
na morskie wyprawy zbyt mały­
mi jednostkami, na dodatek bez 
odpowiedniego wyposażenia na­
wigacyjnego i ratunkowego.

(PAP)

Ostami Jut Idzikowskiego
WACŁAW L SC.BÓL

(P) Przez Czerniaków biegnie 
ulica przywodząca wspomnie­
nie o wielkim lotniku polskim
— Ludwiku Idzikowskim. Spo­
czywa na Powązkach, choć 
śmierć lotnicza skosiła go ty­
siące kilometrów od rodzinnej 
Warszawy, bo na północnym 
skraju archipelagu Azorów.

Otwieram tedy zeszyt moich 
lotniczych wspomnień z lat 
dwudziestych i trzydziestych. 
Mój wspomnieniowy przekaz o 
majorze Ludwiku Idzikowskim 
zasadza się — obok moich oso­
bistych wrażeń — na bogatym 
materiale dostępnym dla mnie 
do roku 1936 — z dokumentów 
oraz relacji wielu towarzyszy 
broni majora Idzikowskiego i 
jego licznych wychowanków 
lotniczych. I oto moja relacja.

Rankiem 13 lipca 1929 roku 
zachodnią połać Francji okry­
wała nieprzenikniona mgła. Do­
piero około godziny siódmej ra­
no ostre promienie słońca roz­
darły tę zasłonę, oświecając 
jasno strome brzegi, o które 
biły fale Atlantyku. O tejże go­
dzinie nad nadbrzeżną miejsco­
wością Quiberon na wysokości 
niespełna 200 metrów ukazał 
się olbrzymi ptak — samolot1), 
który z głuchym łoskotem wy­
toczył się ponad bezmiar ocea­
nu. ku zachodowi. Gdy samolot 
znalazł się nad pełnym mo­
rzem. liczne statki handlowe, 
podążające do Europy i z niej 
ku różnorodnym krajom świata 
i należące do najrozliczniej- 
szych nacji, zafascynowane nie­
zwykłym w onczas zjawiskiem 
samototu nad bezmiarem ocea­
nu — zaatakowały samolot 
Idzikowskiego gradem uporczy­
wych zapytań radiowych. Ale 
srebrny ptak milczał. Czyżby 
nie miał radiostacji? Owszem, 
z każdym statkiem w promie­
niu 500 kilometrów mógł na­
wiązać w każdej chwili roz­
mowę. ale teraz, gdy dopiero 
co opuścił brzegi europejskiego 
lądu, wszelkie rozmowy były 
zbyteczne.

Dopiero po dwóch godzinach 
lotu srebrny samolot przemó­
wił do dojrzanego na widno­
kręgu statku nod flaga grecką:
— Tu samolot polski, lot do 

tu Frontu Jedności Narodu — 
stał się w naszym kraju tra­
dycją, wszedł na stałe do ka­
lendarza najważniejszych, do­
rocznych wydarzeń krajo­
wych.

Idea powszechnej rywalizacji 
o mistrzowski tytuł przyjęła 
się. Co roku do konkursu zgła­
szają się nowi kandydaci, co 
roku miliony ludzi z pasją pra­
cują społecznie na rzecz swego 
środowiska, pomagając władzom 
we wzbogacaniu i uzupełnianiu 
planu terenowego, wznosząc w 
dobrowolnym czynie żłobki i 
przedszkola, świetlice i domy 
kultury, biorąc udział w pra­
cach komunalnych, w zakła­
daniu i konserwacji zieleni, or­
ganizowaniu ośrodków i miejsc 
wypoczynku dla młodzieży i 
starszych.

Konkurs przyjęli wszyscy 
uczestnicy jako realną szansę 
wydobycia swoich miejscowo­
ści z wieloletniego zaniedbania, 
jako możliwość modernizacji i 
rozwoju miast i miasteczek, bez 
oglądania się wyłącznie na pań­
stwowy budżet i państwowe 
inwestycje.

Ta postawa władz i obywa­
teli przyniosła nadspodziewane 
rezultaty. Wystarczy zajrzeć 
dziś do takich choćby miast,

Wyróżrienia dla formacji samoobrony 
.przedsiębiorstw RSW „Prasa-Książka-Ruch”

(P) W Zarządzie Głównym 
RSW „Prasa-Książka-Ruch” od­
było się spotkanie prezesa RSW, 
Zdzisława Andruszkiewicza, i 
dyrektorami — szefami obrony 
cywilnej przedsiębiorstw, któ­
rych formacje samoobrony zaję­
ły czołowe miejsca we współ­
zawodnictwie w latach 1977— 
-1978.

W spotkaniu uczestniczyli; 
zastępca szefa Inspektoratu 
Obrony Cywilnej Kraju, płk 
dypl. Jan Stychno oraz wice­
prezesi RSW: Janusz Karpiński 
i Bogusław Płaza.

Prezes RSW wyraził podzię­
kowanie i uznanie dla członków 
formacji samoobrony, którzy 
swoją obywatelską 1 patriotycz­
ną postawą przyczynili się do 
uzyskania wysokich wyników 
we współzawodnictwie w dzie­
dzinie obrony cywilnej, stano­
wiącej integralną część socjali­
stycznego współzawodnictwa 
pracy. Przekazując życzenia 
dalszych sukcesów w działalno­
ści formacji samoobrony, Z. 
Andruszkiewicz dokonał jedno­
cześnie wręczenia:

® proporca i dyplomu uzna­
nia dla I zastępcy dyrektora — 
szefa OC Przedsiębiorstwa Wy- 
dawniczo-Kolportażowego w 
Białymstoku za zajęcie I miej-

Ameryki — podajcie położenie; 
„Itakos”, 46 stopni 25 minut 
północnej szerokości geograficz­
nej i 9 stopni 8 minut zachod­
niej długości geograficznej. 
Jeszcze później rozmowa z 
Francuzem „Indiana” — wszyst­
ko dobrze! Ale tuż potem 
pierwszy trzask silnika — spa­
da ilość obrotów... Po dwu go­
dzinach samolot polski zwraca 
się do statku angielskiego „Na- 
renta” o znak wywoławczy ra­
diostacji na Azorach. Srebrny 
samolot musi lądować, gdyż sil­
nik jego pracuje nieregularnie. 
Jeszcze rozmowa z wyspą Fayal 
archipelagu Azorów. Ale lądo­
wać trzeba już na Graziosie, o 
50 kilometrów bliżej.

Czy rolnik grazioski, oczysz­
czając swe poletko z kamieni 
pochodzenia wulkanicznego, jak 
cała jego wyspa i budując z 
tych kamieni zasłonę od wia­
tru, mógł przypuszczać, że ten 
prymitywny a ukryty w zbożu 
wał stanie się przyczyną śmier­
ci asa lotniczego dalekiego le- 
chickiego kraju?

Gdy w lipcu 1929 roku ciężki 
kadłub polskiego samolotu at­
lantyckiego odrywał się z tru­
dem od powierzchni paryskie­
go lotpiska. grupie żegnających 
go przyjaciół został ostro wyry­
ty w pamięci dumny błysk oczu 
Idzikowskiego w ostatniej 
chwili pożegnania, błysk oczu, 
który mówił: — zwyciężę, albo 
zginę. Bo też tył on w Pary­
żu tylko myślą o swym locie, 
związał z nim jak najsilniej 
swe życie, jeszcze przed star­
tem do drugiej próby rozstrzy­
gającej i tak tragicznej dla ca­
łej Polski.

13 lipca 1929 roku dwu lot­
ników podążało z Europy ku 
Ameryce, aby udanym przelo­
tem zdobyć laury atlantyckie. 
Jednym z tych lotników był as 
lotnictwa polskiego, drugim as 
francuskiego Bieudonne Costes. 
Lotnik francuski doniósł wkrót­
ce drogą radiową, że rezygnuje 
z dalszego lotu. Idzikowski na 
swym srebrnym ptaku został 
wówczas. 13 lipca 1929 roku, 
jedvnym zapaśnikiem na wiel­
kiej arenie atlantyckiej. I. zda­
wało się, zwycięzcą, Lindberg- 

które zdobyły mistrzowskie ty­
tuły i nagrody oraz wyróżnie­
nia, jak Brzozów, Ciechanowiec, 
jak Przeworsk, czy małe, nie 
tak dawno nie będące jeszcze 
nawet miastem Mońki, jak Zło­
tów czy Czerniejewo. Wystar­
czy przyjrzeć się wielu innym 
uczestnikom konkursowych 
zmagań, aby dostrzec, jak wie­
le tam się zmieniło. Nie tylko 
zresztą w wyglądzie i sposobie 
funkcjonowania organizmów 
miejskich, ale przede wszyst­
kim w świadomości ludzkiej, w 
posuwie ludności, której osobi­
ste, prywatne ambicje związa­
ne niekiedy po prostu z dąże­
niem do stworzenia lepszych 
warunków codziennego życia — 
zbiegły aię z ambicjami i po­
trzebami ich miasta.

Przed 10 laty do konkursu 
przystąpiło 360 miasteczek, a 
wśród nich jako pierwsze zgło­
siły się Bełchatów, Ryki i 
Szklarska Poręba. W obecnym 
konkursie udział bierze 548 
miast (na 589 miast w kraju li­
czących od 15 tys. mieszkań­
ców). To mówi za siebie.

16 bm. poznamy nowego „Mi­
strza Gospodarności" za okres 
od 1 stycznia 1978 do 31 maja 
1979 r. Ogłoszony zostanie też 
werdykt prezentujący zwycięz­
ców we współzawodnictwie „O 
nagrodę XXXV-lecia PRL”. Na 
długą, formującą się przez 
ostatnie 12 lat mistrzowską li­
stę wpiszą się więc dalsze miej­
scowości. Miasta — zamieszka­
ne przez parę milionów Pola­
ków, którzy walnie, na co dzień 
przyczyniali się do przekształ­
cania naszego gospodarczego, 
społecznego i kulturalnego 
krajobrazu, uczestniczyli w li­
czących się, ważnych przeobra­
żeniach na terenach zwanych 
niegdyś polską prowincją. (B.B.) 

sca we współzawodnictwie przez 
Zakładowy Oddział Samoobro­
ny,
• pucharu i dyplomu uznania 

dla dyrektora — szefa OC 
Gdańskiego Wydawnictwa Pra­
sowego za zajęcie II miejsca 
we współzawodnictwie przez 
Zakładowy Oddział Samoobro­
ny,
• pucharu i dyplomu uznania 

dla dyrektora — szefa OC 
Przedsiębiorstwa Upowszech­
nienia Prasy i Książki w Ko­
szalinie za zajęcie II miejsca 
we współzawodnictwie przez 
Zakładowa Grupę Samoobrony,
• pucharu i dyplomu uznania 

dla dyrektora — szefa OC 
Zakładu Telekomunikacji w 
Warszawie za zajęcie III miej­
sca we współzawodnictwie przez 
Zakładową Grupę Samoobrony,
• dyplomu uznania dla dy­

rektora — szefa OC Przedsię­
biorstwa Upowszechnienia Pra­
sy i Książki w Lublinie za za­
jęcie IV miejsca we współza­
wodnictwie przez Zakładową 
Grupę Samoobrony,
• dyplomu uznania dla dy­

rektora — szefa OC Przedsię­
biorstwa Upowszechnienia Pra­
sy i Książki w Opolu za zajęcie 
V miejsca we współzawodnic­
twie przez Zakładową Grupę 
Samoobrony. (x) 

hiem szlaku atlantyckiego z Eu­
ropy do Ameryki. Jeszcze o go­
dzinie 16-tej tego pamiętnego 
dnia wszystko zdawało się 
sprzyjać wielkiemu zamierzeniu 
Idzikowskiego.

Był to drugi lot atlantycki 
Idzikowskiego i nie tylko, że 
nie przyniósł zwycięstwa, lecz 
okrył całą Polskę żałobą. Ale u- 
dział Polski i jej ofiarę zapi­
sał w historii ujarzmiania tego 
bezkresnego szlaku. W trzy la­
ta później kongres lotników 
atlantyckich w Rzymie nie 
mógł nie wspomnieć o „koledze 
Idzikowskim”.

Tyle z zeszytu mych wspom­
nień o naszym bohaterze 1 o 
niezmiernie trudnym dla ów­
czesnych samolotów szlaku z 
Europy do Ameryki Północnej.

Szlak ten pozostał do dziś 
areną międzynarodowego współ­
zawodnictwa. ile że w płasz­
czyźnie zgoła innej — komuni­
kacyjnej. I wielce cieszy nas, 
seniorów lotnictwa. że we 
współzawodnictwie tym piloci 
i samoloty Polskich Linii Lot­
niczych „Lot” są tak wysoko 
notowani.

W naszym Klubie Seniorów 
Lotnictwa żyje pragnienie, aby 
na miejscu lotniczej śmierci 
Ludwika Idzikowskiego, na ma­
lowniczej wysepce Graziosa, o- 
sadzić najskromniejszy choćby 
znak, że Polska pamięta o 
swym lotniczym rycerzu, co do 
końca pozostał wierny herbo­
wemu zawołaniu swego ro­
dzinnego miasta: Varsavic. sem- 
per heroica!

Złoty medal 
dla szablisty z Suwałk
(P) W czwartek na torzo 

wodnym w Bydgoszczy — 
Brdyujściu odbyły się pierw­
sza konkurencje zawodów ka­
jakowych VI Ogólnopolskiej 
Spartakiady Młodzieży, Rywa­
lizację zainaugurowali kajaka­
rze przedbiegamś w konkuren­
cji k-1 na dyst. 1000 m. We 
wszystkich wyścigach elimina­
cyjnych toczyła aię zacięta wal­
ka o zakwalifikowanie się do 
finałów, młodzi kajakarze im­
ponowali nie tylko ogromną 
ambicję, ale także sporymi już 
umiejętnościami.

W czwartek odbyły sią w To­
runiu pierwsze finały turnieju 
szermierczego juniorów młod­
szych. W szabla zloty medal 
zdobył Zbigniew Gowdzia (Su­
wałki) — 5 zwycięstw, srebrny
— Janusz Smoleński (Rzeszów)
— 4 zwycięstwa, a brązowy — 
Krystian Fsjlos (Katowice) — 
3 zwycięstwa. (PAP)

Kto z kim w Pucharze Polski
(P) Z dużym zainteresowa­

niem czekaliśmy na wyniki lo­
sowania I rundy spotkań w 
europejskich pucharach w pił­
ce nożnej. Dyskusje na temat 
„szczęścia” polskich zespołów, 
które trafiły na tak znane i 
silne drużyny, jak Dynamo 
Berlin (przeciwnik Ruchu w 
rywalizacji mistrzów) czy St 
Etierme (spotka się z mielec­
ką Stalą w Pucharze UEFA), 
długo jeszcze będą trwały. A 
tymczasem mamy wyniki lo­
sowania Pucharu Polski. Od­
było się ono w czwartek w 
lokalu PZPN.

Proponujemy miłośnikom 
futbolu przyjrzeć się dokładnie 
temu zestawieniu. Wśród dru­
żyn, które ubiegają się o awans 
do puli z udziałem II-ligowców 
— znaleźliśmy m.ln. następców 
mistrza Polski z okresu mię­
dzywojennego (1931 rok) i po­
wojennych jeszcze I-ligowców — 
Garbarnię krakowską, zdobyw­
ców Pucharu Polski z tak nie­
dawnych jeszcze lat — rzeszow­
ska Stal (1975), rewelację Pu­
charu Polski z 1964 r. — Czar­
nych Żagań.

Zostawmy jednak wspomnie­
nia, przejdźmy do bieżących 
spraw. A więc mamy dwa AZS: 
z Białej Podlaskiej i- Warsza­
wy. Bardzo dobrze świadczy to 
o stołecznej AWF, jak i jej fi­
lii z Białej Podlaskiej. Drugą 
sprawą, na której warto się za­
trzymać, to rezerwy klubów I

W Tour de Pologne 
zmiana lidera

(P) W czwartek odbył się VI 
etap wyścigu dookoła Polski. 
Była to najtrudniejsza próba dla 
uczestników tegorocznej impre­
zy. Na 165-kilometrowe| trasie 
wokół Polanicy kolarze mieli 
do pokonania pięć górskich pre­
mii, w tym cztery pierwsze! ka­
tegorii.

Zwyciężył Janusz Kowalski, 
wyprzedzając Romana Cieślaka 
oraz Wiocha Massimo Manzot- 
tiego. Nowym liderem wyścigu 
został Henryk CharuckL

WYNIKI:
VI ETAP:
1. Janusz Kowalski (Chemik) 

4;2S:18,
2. Roman Cieślak (Start)
3. Massimo Manzotti (Włochy)
4. Tadeusz Wojtas (Polska)
5. Henryk Charucki (Metalo­

wiec) 0:13,
6. Henryk Santysiak (Metalo­

wiec).

Bernard Hinault 
objął prowadzenie

(P) Wszystko wskazuje na to. 
że Bernard Hinault wygra po raz 
drugi najsłynniejszy kolarski wy­
ścig — Tour de France. Na pięt­
nastym etapie Francuz — dzięki 
znakomitej jeździe indywidual­
ne) na czas — odebrał prowa­
dzenie Holendrowi Joopowi Zoe- 
temelkowi. Na liczącej 55.5 km 
trasie z Evian do Morzine-Avo- 
riaz Hinault uzyskał czas 1:36:35 
i wyprzedził najgroźniejszego 
rywala aż o 2:37 min.

Po piętnastu etapach Hinault 
(57;16:39) wyprzedza dwóch Ho­
lendrów: Zoetemełka o 1:48 min. 
oraz Henniego Kuipera o 11:47.

(O

W SKRÓCIE
• W Warnemuende trwają 

tradycyjne Bałtyckie Regady Że­
glarskie, w których startują 
mun. Polacy. W klasie „Soling' 
drugi wyścig wygrał Guenther 
Rohde (NRD), a Jan Bartosik 
był szósty. W trzecim wyścigu 
zwyciężył także Rohde a Bartosik 
zajął piąte miejsce. W klasie 
„470” drugi wyścig wygrał Jo- 
ern Borowski (NRD), a Zbig­
niew Kania był czwarty. Bo­
rowski zwyciężył także w trze­
cim wyścigu. Kania zajął 5 lo­
katę. Rohde 1 Borowski prowa­
dzą w swych klasach po trzech 
wyścigach.
• W Berlinie rozpoczął «ę 

międzynarodowy turniej siatka­
rzy, w którym startuje sześć 
zespołów. W pierwszym meczu 
Polacy przegrali z Rumunami 
1:3 (16:18, 6:15, 15:6, 17:19).
• W miejscowości Jssbereny 

rozpoczął się międzynarodowy 
turniej siatkarek drużyn mło­
dzieżowych. W pierwszym me­
czu grupy „A” drużyna polska 
wygrała z CSRS 3:1 (15:7, 12:15, 
15:9, 15:9). W innym meczu tej 
grupv RFN wygrała z Węgrami 
3:2 (0:15, 15:9, 11:15, 15:8, 15:11).
• Zakończyły się ostatnie 

turnieje w I lidze hokeja na 
trawie. Mistrzem Polski został 
Pocztowiec Poznań, wyprzedza­
jąc ubiegłorocznego mistrza — 
Lecha Poznań o 9 pkt Trzecią 
lokatę wywalczyli hokeiści X 
LKS Rogowo. (PAP)

15 lipca wchodzi w życie zarządzenie 
w sprawie świadczeń dla piłkarzy

(P) 1ŁVIL w GKKFIS odbyło lię spotkanie, w którym wzięli 
udział prezesi I- i Ii-ligowych klubów piłki nośnej, dyrekto­
rzy wydziałów KF1T — prezesi WFS. przedstawiciele pionow 
sportowych CRZZ, MON | „Gwardii” oraz kierownictwo PZPN. 
Na spotkaniu omówiono najistotniejsze zagadnienia, wynika- 
ce z zarządzenia przewodniczącego GKKFiS w sprawie zakresu 
świadczeń dla zawodników I i II ligi piłki nożnej.

Jak wiadomo, od dłuższego 
czasu sprawy świadczeń ma­
terialnych dla zawodników 
wywoływały wiele krytycznych 
uwag. Powszechnie postulowa­
no konieczność ich uregulowa­
nia. przy uwzględnieniu za­
równo ogólnych zasad obowią­
zujących w naszym państwie, 
jak i specyfiki sportu wyczy- 

ligi. Mamy ich 4: Arka II, 
Odra II, Górnik Zabrze II, 
Ruch II. Jest też wśród dru­
żyn ubiegających się o potycz­
kę pucharową z II-ligowcami 
rezerwa gorzowskiego Stilonu, 
mamy w rozlosowanej we 
czwartek puli 2 drużyny Iglo- 
polu z Dębicy. To jest chyba 
świadectwo b. dobrej pracy. 
Niezależnie od tego, Jak wypad- 
ną piłkarze Dębicy w najbliż­
szych spotkaniach pucharowych, 
już dziś należą się brawa dę­
bickim działaczom i szkoleniow­
com. Oto wyniki losowania: 
Olimpia Zambrów — AZS Bia­
ła Podlaska,
Pogoń Siedlce — Narew Ostro- 
lęka,
Mlawianka — Gwardia Biały­
stok,
Granica Kętrzyn — Wigry Su­
wałki,
Orlęta Reszel — Olimpia El­
bląg.
Chojniczanka Chojnice — Arka 
II Gdynia,
Budowlani Lubsko — Arkonta ; 
Szczecin,
Wielim Szczecinek — Czarni 
Słupsk,
Czarni Żagań — Stal Stocznia i 
Szczecin,
Polar Wrocław — Zootechnik 
Żurawica,
Kryształ Stronie Sl. — BKS 
Bolesławiec,
Odra II Opole — Chrobry Gło­
gów,
Koszarawą Żywiec — Górnik II 
Zabrze,
Garbarnia Kraków — Unia O- 
święcim,
Prokocim Kraków — Górnik 
Niwka lub KS Olkusz,
Chemik Kędzierzyn — Ruch II 
Chorzów,
Kania Gostyń — Stoczniowiec 
Barlinek,
Victoria Witkowo — Stilon II 
Gorzów,
Ostrovia Ostrów Wlkp. — Mie­
szko Gniezno,
Lubuszanin Trzcianka — Admi- 
ra Poznań,
Rudzki KS Łódź — RKS Błonia, 
Start Olesno — Węgiel Brunat­
ny Bełchatów,
ZKS Płock — Pogoń Zduń­
ska Wola
Wloclavta Włocławek — Żyrar­
dów! anka.
Unia Hrubieszów — Iglopol I 
Dębica,
Atos Strzyżów — Sta! Nowa 
Dęba,
JKS Jarosław — Sandecja No­
wy Sącz,
Chetmianka Chełm — Stal Rze­
szów,
Iglopol II Dębica — Stal Sa­
nok,
Stal Poniatowa — Orzeł Wierz­
bica,
Elana Toruń — AZS AWF War­
szawa,
Wisła Sandomierz — Granat 
Skarżysko.

Gospodarze wymienieni są na 
pierwszym miejscu. Mecze od­
będą się 5 sierpnia (Czarni Ża­
gań — Stal Stocznia Szcz. 
8.VIII). (S)

Alberio Juantorena:
„Nie jestem w najlepszej formie”
(P) Sławny biegacz kubań­

ski, mistrz olimpijski na 400 
i 800 m Albedo Juantorena 
doznał drugiej w tym roku 
porażki. U progu sezonu prze­
grał w Los Angeles z Willim 
Smithem na dystansie 400 m, 
a w ubiegły poniedziałek pod­
czas Igrzysk Panamery kań­
skich w San Juan był drugi 
w biegu na 800 m za Jame­
sem Robinsonem. Trzeba tu 
dodać, że przed tygodniem 
Juantorena straci! rekord 
świata w biegu na 800 m na 
rzecz młodego Anglika Seba­
stiana Coe, który uzyskał czas 
1:42,33.

„Jestem obecnie w nie naj­
lepszej formie — powiedział 
Juantorena. Kłopoty ze zdro­
wiem spowodowały. że musia- 
lem przerwać na dwa miesiące 
treningi. Jestem więc gorzej 
przygotowany do sezonu niż w 
iatach poprzednich. Zaległości 
treningowe dają znać o sobie, 
a poza tym uważam Robinsona 
za najlepszego obecnie średnio- 
dystansowca na śwlecie”.

Zwycięzca biegu James Ro­
binson powiedział: „Cieszę się 
ze swego zwycięstwa. Wygrana 
z Juantoreną to wielki sukces. 
Nie wiem, jak długo będę u- 
trzymywal się w formie. Jeśli 
idzie o rekord świata na 8OT m. 
to sądzę, że przed igrzyskami 
olimpijskimi w Moskwie nie 
zdołam poprawić wyniku Coe. 
Marzyłem o tym, aby być 
pierwszym biegaczem, który o- 
siągnie wynik poniżej 1:43.0. 
Teraz trzeba będzie pokonać 
barierę 1:42.0.

W dziesiątym dniu Igrzysk 
Panamerykańskich wyłoniono 
kolejnych medalistów w zawo- 

nowego. To właśnie ma na ce­
lu zarządzenie przewodniczą­
cego GKKFiS, które obowią­
zywać będzie od dnia 15 lipca.

Nawiązuje ono do poprzednich 
aktów normatywnych, a przede 
wszystkim do ..Karty praw i o- 
bowiązków sportowca”, która <r 
kreslila podstawowe zasady o- 
bowiązujące zawodników i inne 
osobv działające w ruchu spor­
towym oraz stanowi kolejny 
krok na drodze porządkowania 
i rozwiązywania istotnych prob­
lemów. występujących w spor­
cie. zgodnie z postanowieniami 
uchwały Biura Politycznego KC 
PZPR z 19 kwietnia 1977 roku.

Uwzględniając aktualne wa­
runki oraz biorąc pod uwagę 
możliwości organizacyjne 1 fi­
nansowe klubów, zarządzenie u- 
możliwia dalsze ścisłe powiąza­
nie większości klubów aporto­
wych i ich zawodników z zakła­
dami pracy, jednak w sprecyzo­
wanych przez konkretny prze­
pis wymiarach.

Kładzie ono równocześnie kres 
niekontrolowanemu finansowaniu 
duźei grupy zawodników i klu­
bów. określając ściśle wysokość 
świadczeń materialnych koniecz­
nych dla utrzymania wysokiej 
sprawności zawodniczej, a także 
umożliwiających naukę w szko­
le lub wyższej uczelni, warunki, 
w jakich świadczenia te będą 
realizowane oraz ich źródła.

Na spotkaniu w GKKFiS 
stwierdzono, że sprawą obecnie

VII Spartakiada Narodów

Udany start naszych kajakarzy
<P) W czwartek na pięk­

nym, zmodernizowanym torze 
w Kryłatskoje rozpoczęły się 
zawody kajakarzy Spartakia­
dy Narodów ZSRR. Do 
walki o medale stanęło 292 
zawodników radzieckich oraz 
46 reprezentantów z 13 
państw. Nasze barwy repre­
zentują Ewa Eichler, która 
startuje w kajakach na dy­
stansie 500 m, oraz dwójka 
kanadyjkarzy Marek Łbifc i 
Piotr Pawłowski.

Jako pierwsza wystartowała 
Ewa Eichler w wyścigu na 500 
m. Miała ona niezwykle silny 
przebieg, w którym płynęły 
także członkinie kadry ZSRR. 
Polka stoczyła z przeciwniczka­
mi wyrównaną walkę, zajęła 
trzecie miejsce I tym samym 
zanewniła sobie awans. Zwycię­
żyła reprezentantka Leningradu 
Aleksiejcwa - 2:02,2 przed Lju- 
lytą (Litwa) — 2:02,4 oraz Eich­
ler - 2:02.6.

Nasza dwójka kanadyjkarzy 
również wywalczyła awans do 
półfinałów. W ich przedbiegu 
zwyciężyła osada Rosyjskiej 
FSRR w składzie Ptytsyn i Ni- 
kiforenko — 1:47,0 a Polacy za­
jęli drugie miejsce ze strata 0,2 
sek. Nasi zawodnicy wyel:mi­
nowali m.in osady CSRS i Fran-

VII Spartakiada Narodów 
ZSRR ma swoją pierwszą sen­
sacje. Podczas rozgrywanego 
w Moskwie turnieju szachowe­
go nieoczekiwanej porażki do­
znał mistrz świata Anatollj 
Karpo w. W czwartek Karpow, 
występujący w drużynie Lenin­
gradu, przegrał z 30-letnim mi- 

dach lekkoatletycznych. Bieg 
kobiet na 200 m wygrała Evelyn 
Ashford (USA) — 22.24. W kon­
kurencjach mężczyzn padły 
wyniki:

110 m pl. — 1. Renaldo Ne- 
hemiah (USA) 13,20 (rek. 
igrzysk); 2. Alejandro Casanas 
(Kuba) 13,46;

200 m — 1. Silvio Leonard 
(Kuba) 20.37 ; 2. James Gilkes 
(Gujana) 20,46 ; 3. Bon Coleman 
(USA) 29,65;

5000 m — 1. Matt Centrovitz 
(USA) 14:01,0;

wzwyż — 1. Franklin Jacobs 
(USA) 2,26 (rek. igrzysk); 2. Ben 
Fields (USA) 2,19;

KLASYFIKACJA 
MEDALOWA:

zł. sr. br.
1. USA 85 76 37
2. Kuba 50 28 24
3. Kanada 20 36 49

• • •
W Helsinkach zakończył się 

mecz lekkoatletyczny Finlandia 
— Francja. W konkurencji męż­
czyzn wygrali Finowie 218:214 
(startowało po trzech zawodni­
ków w każdym zespole), a w 
meczu kobiet zwycięstwo od­
niósł także zespół gospodarzy 
78:77. Wśród mężczyzn najlep­
sze rezultaty drugiego dnia za­
wodów osiągnęli:

tyczka — 1. P. Abada (Fran­
cja) 5.50; 2. A. Kalliomaeki 
(Finlandia) 5,40; I Houvion 
(Francja) 5,30;

dysk — 1. M. Tuokko (Fin­
landia) 63,68 ; 2. J. Tuomola 
(Finlandia) 61,96;

oszczep — 1. P. Sinersani 
(Finlandia) 84.22 : 2. A. Haer- 
konen (Finlandia) 82.62;

5000 m — 1. M. Vainio (Fin­
landia) 13:34,5. (PAP) 

najważniejszą jest wdrożenia za­
sad. Jakie określa wydane zarzą­
dzenie. zaoewnienle jego prze­
strzegania przez wszystkie ogni­
wa ruchu sportowego oraz pa­
tronujące klubom zakłady pracy 
i instytucje. Podjecie tych dzia­
łań i decyzji powinno przvczvnlć 
się w dużym stopniu do elimino­
wania negatywnych zjawisk t 
zwiększenia skuteczności pracy 
wychowawczej w nilce nożnej 
oraz w cahTTi sporcie wyczyno­
wym. (PAP)

Edmund Zientara 
jest zadowolony

(P) W Zakopanem przebywa 
20 piłkarzy kadry olimpijskie). 
W tamtejszym Centralnym Oś­
rodku Sportowym zawodnikom 
stworzono bardzo dobra warun­
ki. Jako ostatni zjawił lię w 
czwartek piłkarz krakowskiej 
Wisły Leszek Lipka, który miał 
egzaminy na uczelni Już trenu­
je Marek Kusto, jednak bolesna 
kontuzja jeszcze nie pozwala mu 
grać. Poza nim wszyscy kadro- 
wicze znajdują się w pełni sit

Trener Edmund Zientara jest 
bardzo zadowolony ze swych po. 
dopiecznych. Wszyscy trenują z 
pełnym zaangażowaniem. Obec­
nie piłkarze poświęcają najwię­
cej czasu na doskonalenie indy­
widualnej techniki I każdy prze­
bywa na boisku około 3 godzin 
dziennie.

Ostatnie deszcze sprawiły, że 
płyta zakopiańskiego boiska jest 
rozmiękłą i z tego względu tre­
ner przesunął sparring reprezen­
tacji z warszawską Gwardią na 
piątek (13 lipca). (PAP) 

strzem krajowym Igorem Iwa­
nowem, reprezentującym Uzbe­
kistan. Po 42 posunięciach Kar­
pow. grający czarnymi, uznał 
się za pokonanego. Była to 
pierwsza partia Karpowa pod­
czas spartakiady.

Turniej szachowy ma wspa­
niałą obsadę. Oprócz Karpowa 
biorą w nim udział: mistrzyni 
świata Maja Cziburdanidze oru 
byli mistrzowie świata: Nona 
Gaprindaszwili, Tigran Petro- 
sjan, Michaił Tal, Borys Spass- 
ki, Wasilij Smysłow, a także 
ponad 40 arcymistrzów oraz 1C0 
mistrzów międzynarodowych i 
krajowych. (PAP)

W Forest Hills
(P) Na kortach w nowojorskiej 

dzielnicy Forest HilU trwa teni­
sowy turniej z udziałem 12 gra­
czy W dalszym ciągu grupo­
wych eliminacji John Alexan- 
der (Australia) pokonał Vljaya 
Amritraja (Indie) 6:2. 6:2 San- 
dy Mayer (USA) wygrał z Pe­
terem Flemingiem (USA) 6:2, 
7:6. a Victor Pecci (Paragwaj) 
zwyciężył Johna McEnroea 
(USA) 3:6, 7:5, 7:6.

Wojciech Fibak i Meksykanin 
Raul Ramirez przegrali mecz 
deblowy z parą amerykańską 
Marty Riessen — Sherwood Ste­
wart 6:0, 4:6, 5:7.

*
W tym samym czasie rozgry­

wane są dwa turnieje Grand 
Prix. Zarówno w Newport 
(USA), jak i w Gstaad /Szwaj­
caria) nie było niespodzianek — 
zwyciężali faworyci. Oto wyni­
ki meczów II rundy:

NEWPORT: Boh Lutz (USA)
— Brad Drewett (Australia) 
6:4, 6:1; Geoff Masters (Austra­
lia) — Tom Gullikson (USA) 
6:7, 6:4, 6:4, Stań Smith (USA)
— Bill Maze (USA) 7:6. 6:4: Tim 
Gullikson (USA) — Colin Dibley 
(Australia) 6:4, 6:4

GSTAAD: Pascal Portes (Fran­
cja) — Peter Elter (RFN) 6:3, 
6:3; Ismail El Shafei (Egipt) — 
Jairo Velasco (Kolumbia) 6:1, 
6:2; Heinz Guenthardt (Szwaj­
caria) — Jeff Borowiak (USA) 
6:4. 6:3; Uli Pin-ner (RFN) — 
Zeljko Franulovic (Jugosławia) 
6:1, 2:6, 6:4. (f)

Walery Borzow 
wraca na bieżnię
(P) Słynny radziecki sprinter, 

dwukrotny mistrz olimpijski z 
Monachium Walery Borzow po 
raz pierwszy po długiej przer­
wie wystartuje w lekkoa'k'tycz- 
nych zawodach. Weźmie on 
wkrótce udział w Spartakiadzie 
Narodów ZSRR, biegnąc w 
składzie reprezentacyjnej szta­
fety 4 x 100 m oraz — być mo­
że — również na dystansie 
200 m.

Borzow we wrześniu ubiegłe­
go roku przeszedł operacją 
ścięgien Achillesa w obu no­
gach. Treningi podjął dwa mie­
siące później, (f)

Mistrzostwa brydżystów
(P) Po 17 rundach mistrzostw 

Europy w brydżu sportowym 
Polacy zajmują 7 pozycję — 
213.5 pkt. W 16 rundzie nasi 
brydżyści przegrali z W. Bry­
tanią 7:13. a w 17 rundzie po­
konali Jugosławię 19:1.

Prowadzi Francja — 245 pkt 
przed Dania — 225 pkt. Wło­
chami — 221 pkt. Norwegią — 
220 pkt W. Brytanią - 219 pkt 
i Irlandią - 215 pkt.

W turnieju kobiet Polki zaj­
mują po 11 rundach 9 pozycję 
— 105 pkt. Prowadzi W. Bryta­
nia — 176 pkt przed Wiocha­
mi — 169 pkt (PAP)>) Samolot konstrukcji 1 pro­

dukcji francuskiej — AMIOT.
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Będą dżemy, soki, warzywa w... proszku CO I GDZIE
Przetwórczy sezon w „Tarczynie"
Latem Interesują nas przede i 

wszystkim świeże owoce 1 wi- 
rzywa. Ale chętnie przecież zja­
damy dżemy, konfitury, powi­
dła. pijemy soki i napoje wie­
loowocowe. Największym na 
naszym terenie zakładem prze­
twarzania zielonejo bogactwa 
jest kombinat w Tarczynie. Tu­
taj dociera więcej niż połowa 
skupowanych w województwie 
stołecznym owoców.

Tegoroczne upały czerwcowe 
przysporzyły nie lada kłopotów 
Mazowieckim Zakładom Prze­
mysłu Owocowo-Warzywnego, 
które intensywną działalność 
rozpoczynają wraz z pierwszy- ; 
mi truskawkami.

— To była zupełnie wyjątko­
wa sytuacja — opowiada Józef 
Kański, dyrektor Zakładu. Nor­
malnie, gdy zaczyna się zbiór 
truskawek, odczekujemy kilka 
dni. aby nie zabierać owoców 
z rynku 1 dopiero gdy kampa­
nia rozwinie się w pełni — pu­
szczamy w ruch maszyny prze­
twórcze. A tym razem mieliśmy 
zaledwie 10 dni całych truskaw­
kowych „żniw”. Udało się ku­
pić i przerobić prawie 3 ty*,  
ton. ale jest to oczywiście mniej 
niż w roku ubiegłym. Na doda­
tek. cala akcja rozpoczęła się 
w połowie miesiąca, a studencki 
hufiec OHP. który zawsze po­
maga przy czyszczeniu truska­
wek. dotarł do zakładu dopiero 
pod koniec czerwca. Nie było 
innego wyjścia — wszyscy pra­
cownicy administracyjni zaka-

Ireneusz J. Kamiński — Ca­
rter dni kulturę 19H—1948. — 
Wrd. Lubelskie, str. 1K. cena 
<5 zŁ

Zagraniczne występy 
artystów estrady

W letnim sezonie nie zamie­
ra wymiana artystyczna. Jak 
podaje „Pagart’’ liczni artyści 
polskiej estrady prezentują się 
zagranicznej publiczności. Do 
ZSRR wyjeżdżają Liliana Urbań­
ska, Krzysztof Sadowski 1 Ste­
fan Zach oraz grupa laureatów 
Festiwalu Piosenki Radzieckiej 
w Zielonej Górze. Lidia Sta­
nisławska i Tadeusz Woźniak 
wybierają się do Czechosłowa­
cji. zaś Urszula Sipińska — do 
NRD. gdzie ostatnio występo­
wali m.in. Halina Frąckowiak, 
Krystyna Giżowska i Krzysz­
tof Krawczyk. Na występy do 
Szwecji wyjeżdża grupą .An­
drzej 1 Eliza”, Andrzej Krupa 
i Andrzej Zabiegliński oraz 
Tomasz Stańko 1 Paweł Ja- 
rzębski.

„Sami, Swoi’’ zakończyli kon­
certy w Danii, w RFN wystę­
pować będzie m.in. „Budka Su­
flera”, duet fortepianowy Ba- 
r.asik-Zubek, _Old Metropołitan 
Band”, „Royal Rag Orchestra", 
Irena Jarocka po festiwalu w 
Limaaoł na Cyprze śpiewać bę­
dzie we Francji. Zyskująca co­
raz większą popularność w Eu­
ropie najlepsza nasza grupa 
rockowa — w począt­
kach sierpnia wystąpi w Aus­
trii.

Z kolei w Polsce gościmy ar­
tystów i innych krajów. Tour- 
nee po Polsce odbywa znana 
czechosłowacka piosenkarka 
Helena Yondrackora, z CSRS 
zaprosiliśmy ponadto słowacką 
wokalistkę Janę Koelanocą z 
zespołem, Vlastę Koudelovą I 
grupę „Modus". Od 18 do 28 
bm. w Gdańsku śpiewać bę­
dzie Węgierka Klari Katona z 
zespołem „Color”, który został 
tak dobrze przyjęty w czasie 
ostatniej Międzynarodowej Wio­
sny Estradowej w Poznaniu.

Do 18 bm. występuje w Pol­
sce międzynarodowa grupa Jaz­
zowa „Family of percussion”, 
24 i 25 bm. zaprezentuje się w 
Warszawie Amerykanin Roger 
Bobo, grający na tubie. Z za­
powiedzi jazzowych najciekaw­
sza — to przyjazd orkiestry 
Woody Hermana, która 28 i 27 
bm. ma wystąpić w Sopocie i 
Kołobrzegu. (C)

Książki 
tygodnia

„Źj/ję (ufaj Już czwarty 
miesiąc pod nieustannym ob­
strzałem. Nie ma t winiła ani 
opału („.) Jestem w tej chwili 
brawie bez irodków do tycia. 
Gdybyieie zatem b|/li w możli- 
urości ułatwić mi przyjazd do 
Lublina,\ znaleźć jakiś kąt ze 
skromnum utrzymaniem, bpł- 
b-jm Wam bardzo wdzięczny. 
Może mógłbym tam coi jeszcze 
troili! w zzkole dramatycznej 
lub wpływać na atmosferę w 
miejscowym teatrze. Nie obie­
cuję pod tym względem duto, 
bo zdrowie jest zrujnowane, ale 
myilę, te i testament ma jakieś 
znaczenie". Zacytowany frag­
ment pochodzi z lista Stefana 
Jaracza. Wybitny artysta, mie­
szkający wówczas w Otwocku, 
dętko chory po przejściach w 
Oświęcimiu, skierował ów list, 
datowany S września 1944 r. do 
resortu kultury i sztuki PKWN. 
Wkrótce potem przyjechał do 
Lublina, gdzie otoczono go 
serdeczną opieką.

W stronę tamtego czasu zwra­
ca się książka Ireneusza J. Ko­
nińskiego. zatytułowana „Go­
rące dni kultury 1944-1948". 
Autor, znany publicysto i re- 
portatnsta. daje nam obraz od­
radzającego się życia kultural­
nego na Lubelszezyinie w 
pierwszych latach po wyzwole­
niu. Okres PKWN zgromadził 
w Lublinie wielu wybitnych 
artystów i działaczy, którzy w 
późniejszych czasach wywarli 
wpływ na kształtowanie się na­
giej rzeczywistości kulturalnej. 
W tym właśnie okresie powsta­
ły w Lublinie wszystkie głów­

Zanim czereśnie trafią do przerobu trzeba je umyć i przebrać

sali rękawy i wzięli się do prze­
bierania owoców.

Teraz już studenci obsługują 
tr-r—nr czyszczące czereśnie i

Bez przerwy na plac zakładowy zajeżdżają ciężarówki pełne
owoców.

porzeczki. Owoców jednak nie 
jest zbyt duto. Dziennie doele- 
ra do Tarczyna np, 40—M ton 
porzeczek, a kiedyś bywało, te 
I 300 ton przerabiano jednego 
dnia.

Tarczyński zakład jut teraz 
jest ogromną przetwórnią. Ale 
niedługo zdolności produkcyjne 
zostaną zwiększone niemal dwu­
krotnie. Na całym zakładowym 
terenie, obok beczek z zakon­
serwowanymi owocami I konte­
nerów pełnych butelek, stoją 
nowe maszyny. Ekipy budowla­
ne Zakładów w szybkim tempie 
wykonują prace przy układaniu 
sieci kanalizacyjnej, moderniza­
cji starych pomieszczeń i wzno­
szeniu kolejnych hall. Będzie 
się w niej prasować owoce 1 
warzywa, wyciskać z nich sok 
1 przerabiać na tzw. pulpę. 
Praktycznie blorąe, choć hala 
jeszcze nie ma kompletnego da­
chu i ścian bocznych, ustawio­
no w niej już prasy I linie do 
mycia owoców.

—• Pracujemy ńa nich tylko 
po południu — mówi Jan Gni­
da. odpowiedzialny za produk­
cję — Od rana bowiem budow- 

PRACOWNICY POSZUKIWANI
RADOMSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU ARTYKUŁA­
MI TECHNICZNYMI „ELMET” w Radomiu, ul. Wrocławska 4 
ZATRUDNI NATYCHMIAST
• MAGAZYNIERÓW ze znajomością branży narzędziowej
• ROBOTNIKÓW MAGAZYNOWYCH

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu. R-I74-

Go rące dni
ne związki twórcze, działające 
do dzU; tu, na Lubelszezyinie, 
w latach czterdziestych, wyjąt­
kowo żywo zaczął rozwijać się 
amatorski ruch artystyczno — 
chóry, orkiestry, zespoły folklo­
rystyczne, a przede wszystkim 
różnego rodzaju teatry i tea­
trzyki działały w każdym mia­
steczku. w każdej większej wsi; 
tu już w owym pierwszym 
okresie roztoczono opiekę nad 
ocalałymi ze zniszczeń wojen­
nych zabytkami architektury.

Kamiński w swej rzetelnie 
udokumentowanej książce re­
konstruuje fakty, wydarzenia, 
zjawiska, które składały się na 
rzeczyuństoić kulturalną owych 
lot. Obok własnych materiałów 
sięga również do dokumentów 
archiwalnych, do przekazów 
prasowych, do istniejących już 
opracowań wspomnieniowych. 
Kr piląc obraz owych „gorących 
dni", oddaje zarazem ich bar­
wę. klimat, atmosferę, tempe­
raturę emocjonalną. Choćby 
owe pierwsze koncerty, pierw­
sze po wojnie przedstawienia 
teatralne, pierwsze filmy, 
pierwsze książki, pierwsze ga­
zety I czasopisma. „Wolnoić — 
msze Kamiński — dostarczała 
sporo powodów do serdecznego 
wzruszenia. Łzami witali lubli­
nianie „Bitwę pod Grunwal­
dem” i „Kazanie Skargi” Ja­
na Matejki, wydobyte z ukry­
cia 17 października przez ludzi, 
którzy min. brali udział w ra­
towaniu obrazów podczas oku­
pacji. Wokół szopy na terenie 
Taborów Miejskich przy ul. 
elektrycznej, te której zakepa- 

lani układają dach i byłoby nie­
bezpiecznie działać na dole.

„Tarczyn” przy tej modernł- 
T’rti robi dobry Interes. Za

Ed jęcia: Zdzisław Kwlleckl

18M ton konoentrata jabłkowe­
go | 300 ton wyrobów z czarnej 
porzeczki dostali od kontrahen­
ta zagranicznego trzy prasy, 
filtr, wirówkę i stację do za­
gęszczania. Wszystko najlepszej 
marki. Będzie się tu przerabiać 
700 ton jabłek na dobę. więc 
rdla jabłkowa kampania skróci 
się do dwóch miesięcy. Kiedyś 
nad jabłkami pracowano nawet 
do stycznia następnego roku.

Przy okazji zakupów maszyn 
zawarto korzystne kontrakty na 
dostawy przetworów dla zagra­
nicy. No i jest jeszcze jeden 
pożytek z rozbudowy zakładów. 
Nareszcie przerobi się wszyst­
kie jabłka z okolicznych plan­
tacji. Według szacunków, do te] 
pory marnowała się trzecia 
część urodzajów.

Podstawowa produkcja „Tar­
czyna” to właśnie przerób owo­
ców. w szczególności jabłek. 
Ostatnio jednak coraz więcej 
trafia tu warzyw. W ubiegłym 
roku zrobiono już kilka ton 
koncentratu z buraków ćwikło­
wych. Rozpoczęto wytwarzanie 
proszku z warzyw. Przypomina 
on kawę typu „Nesca” — do

BEATA SOWIŃSKA

no dzieła w kwietniu Ml r„ 
zgromadziły się tłumy”.

Bardzo ciekawie rysuje etę 
również w książce obrus odra­
dzającego się życia kulturalne­
go w małych miastach i wsiach 
Lubelszczyzny — zwłaszcza my­
ślę tu e spontanicznej aktyw 
ności lokalnych środowisk, o 
postawach ludzi, o ich twór, 
czych inicjatywach, zapale, 
energii. Choćby taki up. Kon­
stanty Pernwiet-Sołtan, kiera- 
jący referatem kultury i sztuki 
w Kraóniku, krewny Melchiora 
Wańkowicza. — „Kiedy do Kra­
jnika zjechał z «operetko-mon- 
tażem*  zespół Zadeyki, Sołtan 
sam kierował za sceną mecha­
nizmem kurtynowym i świetl­
nym. aby obniżyć koszta wła­
sne imprezy. Referent gry wet 
też publicznie na fortepianie, a 
raz naw-t wystąpił jako orga­
nista z udziałem wokalistów 
kraśnickiego teatru amatorskie­
go”. Nietuzinkową postacią by­
ła też Maria Gładkowike, które 
1 czerwca 1MJ r. objęła referat 
kultury i sztuki te Krasnym- 
stawie. „Pani Maria, s zawodu 
nauczycielka. znaczne czętć 
swych uczuć i energii ulokowa­
ła w miejscowej scenie ama­
torskiej. Teatr im. Wyspiań­
skiego zasłynął wkrótce w wo­
jewództwie ambitnym reper­
tuarem i niezłym poziomem 
spektakli. Gfodkowskis wystę­
powała początkowo także na 
scenie, projektowała również i 
szyła kostiumy. Ponadto zakła­
dała biblioteki, rejestrowola ta- 
bpt ki" ttp„ M. — Cóż to byli 

wody wrzuca się trochę tego 
proszku 1 zupa gotowa. Co waż­
niejsze, warzywa przerabia się 
w niskiej temperaturze, nie 
przekraczające) 40 st. C, więc 
nie tracą one swoich wartości 
witaminowych. Zakłady będą 
skupować warzywa, których w 
okolicach Tarczyna nie brakuje.

MAREK KOWNACKI

postscriptum

Bezsens
Jaki ma sens robienie kul­

tury — za pomocą likwido­
wania kultury? Pytanie reto­
ryczne. A należałoby je właś­
nie postawić władzom kultural­
nym gminy i miasta Kudowa- 
Zdrój.

Otóż w związku a organiza­
cją Festiwalu Moniuszkowskiego 
w tej uzdrowiskowej miejsco­
wości — zamknięto już od 
dnia 21 czerwca (na 2 tygodnie 
przed festiwalem) uzdrowiskową 
Miejską 1 Gminną Bibliotekę 
Publiczną w Pijalni, aby tain 
umieścić dwie panie zajmują­
cą się organizacją festiwalu. 
Byt to pierwszy przypadek ta­
kiego zlokalizowania organiza­
torów — mimo iż Impreza mu­
zyczna odbywa się od lat o- 
siemnastu. W ten sposób ska­
zano kuracjuszy na „obwąchi­
wanie” zamkniętych na cztery 
spusty drzwi biblioteki, pozba­
wiono ich również na ten czas 
lektury.

Może warto jeszcze dodać, że 
pomieszczenie biblioteczne łat­
wo dawało się wykorzystać z 
zachowaniem interesów obu za­
interesowanych stron; małe 
przesunęcie katalogów i już wy­
starczająca ilość mieisca na u- 
rzędujące oeoby „festiwalowe" 
— biblioteka mogła zatem nie 
przerywać swej działalności. 
Było i inne wyjście: ograniczyć 
wypożyczanie książek (kura­
cjusz w końcu ma duto czasu!) 
do mniejszej liczby godzin i po­
godzić dwie sprawy.

Wygodnictwo czy raczej bez­
myślność kazały podyktować ta­
kie rozwiązanie?

Jesteśmy wielktml zwolenni­
kami wspaniałych, szczególnie 
od kilku lat znakomicie rozwi­
jających się festiwali moniusz­
kowskich w Kudowie. Wiele 
również poświęcamy im miej­
sca, wiele też wypisaliśmy na 
ten temat komplementów. Jest 
to pierwszy przypadek krytycz­
nej uwagi wiązanej z imprezą. 
Oby — ostatni! (Sierp) 

ta ludzie, et referenci bez ea- 
rękawków!

Wśród wielu podejmowanych 
wówczas przedsięwzięć, zakwi­
tła również na Lubelszctyżnie 
akcja wyszukiwania samorod­
nych talentów. Kamiński po­
święca jej osobną uwagę. Nie­
które powiaty — jak pisze — 
trochę „na siłę" awansowały 
ludzi do miana talentów pla­
stycznych. Tak stelo się mJn. 
z pewnym mieszkańcem Micho­
wa, który „wykonał kilka 
akwarel”. Po ocenie fachowca, 

.do powiatu nadszedł list z pro­
śba. by „przesyłane do weryfi­
kacji próbki prac osób wyka­
zujących talent malarski, nie 
były.„ kopiowaniem pocztó­
wek". Poszukiwano również ta 
samą drogą samorodnych talen­
tów kompozytorskich. I tu zda- 
rsylo się rzecz zabawna. Zna­
leziono mianowicie w Białej 
Podlaskiej kogoś, kto — jak po­
dano — „jest puzący na forte­
pian, sotrudnlony obecnie u> 
kinie w charakterze bile­
tera, posiadający legitymację 
ZAiKS-u i zaświadczenie o 
złożonych i objętych prawem 
autorskim procach

O LubelszczyMe w jej 
pierwstych, pouwjenych lalach 
pisano już wiele. Także e ów­
czesnym życiu kulturolnym te­
go regionu. A yednak tom szki­
ców Kunińskiego zasługuje na 
Mczegółną uwagę. To, co dziś 
jest już historią, wraca w tej 
książce w formie żywej, świe­
żej, goręcej. Autor przedstawia 
rseezywiatoU kulturalną Lu­
belszczyzny tamtego okresu w 
całej jej różnorodnoici i złożo­
ności. Nie tworzy laurki, odno­
towuje rzetelnie zarówno ludz­
kie sukcesy, jak i porażki, uda­
ne inicjatywy i niewypały, po­
mysły taczęiliwe i chybione. 
Dzięki tema obraz. Jaki otrzy­
mujemy. przemawia do nas 
bezpośrednio, zjednuje twym 
autentyzmem.

Teatr Fowsseebny — nleezyn-

Bałtyk — „Dubler", trans, lat 
U, goda. HAS. ISJ0, W.M .Śmierć 
człowieka skorumpowanego”,
tranc. Ul U gods. MS. U.30 1 l»-»

Frryjató — „Idż do mamy, tata 
pracuje", tranc. Uf is. godz. U.M. 
lł.JS t 1I.M.

Pokolenie — „No I co doktor­
ku", USA, b/o. godz. 11. „Ko- 
miears w spódnicy", trene. b,'o. 
godz. U l 1S Ż0.

Odeon — „Panowie dbajcie • 
żony", frsno. b<o. godz. Ił.ŻO, 
n.» t is.».

Hel — „Rywalka”, tranc.. lat 
U, goda. >, 11. U-» 1 1S M ..Szkla­
na kula”, poi. lat 11, godz. 17.30 
i 19.30.

Walter — „Nieme ktno", USA, 
lat lł. godz. 14 1 IŁ

WYSTAWY
Muzeum Okręgowe przy ul. No­

wotki iż — „Galeria malarstwa 
polskiego XIX 1 XX wieku”.

Biuro Wystaw Artystycznych — 
Dom Gąski I Dom Esterkl: Rea­
lizm magiczny w malarstwie bel­
gijskim, oraz galeria „E”: Wy­
stawa portretu Heleny Zadrejko 
z Głogowa.

Witryny Plastyczno „ART": Wy­
stawa -ilustracji bajek Manny 
Persz.

DTtURT APTKK I POGOTOWIA
Apteka nr 14 przy pl Konsty­

tucji I 1 »r 10 przy pL Zwycię­
stwa ł.

Dorsins pomoc internistyczna — 
ambulatorium Pogotowia Ratun­
kowego przy ul. Tochtermana 
Pogotowie, dentystyczne czynne 
codziennie w godz. 33—7 rano 
przy Pogotowiu Ratunkowym. 
Informacja gtużby Zdrowia 404-71

TELEFONY
Pogotowia ratunkowe SM, strat 

pożarna 9M, posterunek MO SM. 
komenda MO SS1-Ó1, pogotowie 
kanalizacyjne 400-4», pogotowie 
gazowe w godz. 7—M (517-17), w 
godz. n—1 (2Ż4-M), w niedziele 1 
su-lęta 400-97, postój taksówek 
przy pl. Konstytucji JM-M, przy 
ul. Grodzkiej 1B8-M, przy dwor­
cu PKP KfS-łl, przy Żwirki 1 Wi­
gury 41S-10, Informacja PKP 
»9-So, PKS ŻB7-7S, informacja 
usługowa WF-SS.

BIAŁOBRZEGI
Kino „Pilica” — „Człowiek 

klanu” — USA, lat U, godz. 10 
t 1Ł

Telefony: pogotowie ratunkowe 
W9. straż pożarna 99S. posterunek 
MO W7. pogotowie energetyczne 
539. postój taksówek 715. zajazd 
myśliwski 411, sklep „Dacia” 741

DRZEWICA
Kino „Śnieżka” — „Obrazki s 

życia" poi. lat iż. godz 19.
Telefony: apteka M, ośrodek 

zdrowia M. postój taksówek N. 
posterunek MO 01, restauracja 
„Zamkowa” 77, dworzec PKP 47. 
przedszkole 10.

gbOjbc
Kino „Odra" — „Chłopiec a bu­

rzy". auetr. h/o, godz. lł. „Pusty­
nia Tatarów”, wl.-frane. lat ił 
godz. 14.43 t 10.18.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
»I9, posterunek MO Wl. straż po­
żarna 991. biblioteka n-M, dom 
kultury 34-97, ośrodek zdrowia 
Ż2-45, postój taksówek 13-11. przy­
chodnia rejonowe 2S-SS. CPN 
28-31. apteka 21-05 lub 21-Ś4, dwo­
rzec PKS Ż4-41.

GABBATKA
Kino „Łae” — „Antyki”, poi . 

lat 15, godz. 11 1 10.
Telefony apteka tś, dworzec 

PKP 47. posterunek MO 01, ośro­
dek zdrowia 78, postój taksówek 
43. urząd gminy 194, strat pożar­
na 8, gospoda 34, kino 141, przy­
chodnia rejonowa 58.
IŁŻA

Kino „Zamek" — „Nie ma moc­
nych”, poi. bh», godz. 18.

Telefony: apteka 81. biblioteka 
288, pogotowie energetyczne 31. 
dom kultury 16Ł dworzec PKP 
271. straż pożarna 215 kawiarnia 
280, księgarnia 1S. postemnek MO 
7, pogotowie ratunkowe I, przed­
szkole 149.

ZEDLINSK
Telefony: kierunkowy lot, apte­

ka ». posterunek MO Tl. ośro­
dek zdrowia 17, atrał pożarna St, 
zakład energetyczny OS, restaura­
cja „Turysta” 14, urząd gminy — 
naczelnik W.

JEDLNIA LETNISKO
Telefony: apteka 40. Izba poro­

dowa 38, postemnek MO 1, 
ośrodek zdrowia 21, restauracjo 
„LeSna" 110. stras pożarna Ł

KOZIENICE
Kino „Zaleź" — .Bestia", poi. 

lat 18. godz. 17.W 1 tżJI.
Telefony: pogotowie ratunkowe 

lot. strat pożarna MS. posterunek 
MO H7. pogotowie energetyczne 
33-41. kino 34-54. muzeum re­
gionalne 83-13 urząd miasta 1 gmi­
ny Żt-U. przychodnia rejonowa 
Zł-M, apteka 33-U, lub 87-01, bi­
blioteka 21-W.

LIPSKO
Klne „Sierotka" „łuBa",

USA. lat II. godz. n I 10.
Telefony: apteka n. dom kul­

tury IM. kawiarnie 05. kino IM. 
dworzec PKP OM. posterunek MO 
07, pogotowie ratunkowe o», przy­
chodnia rejonowa im, straż po­
żarna 1«. szpital — dział pomocy 
doratoeż 90. kina 1M, posteru­
nek energetyczny lei, postój tak­
sówek lSC CPN M.

MÓWI MIASTO
Klae „PtBra" » ,.e» ml ero- 

bus jak mnie stapieot", poi. lat 
lł. goda. n i 10.

Telefony: apteka M. dworzec 
PU soi. pomeranek MO 1. aeM- 
lal rejonowy M, postój taksówek 
U. urząd miasta i gminy - na­
czelnik sse. straż pofarr.a |, gmin­
na epóidztelnia M. goepoga 4S. ka- 
rrtemta ise, prryeMdnla rejene-

MOGIELNICA
Ktno „EwyclęMwe" — „Komi­

sarz w epddnter". łrooe. im u, 
godr 10 i M

Telefony, apteka M. gminna 
spółdzielnie I. kino 48. o4rodek 
rdrowla u, posterunek MO 7, ete- 
eja PKP M. straż pożarna M. no- 
czalnlk 141. księgarnia 81, przy­
chodnia rejonowa M.

PIONKI
Ktno „Chemik” — „Trsęotenle 

ziemi”. USA, lat 10, godz. 111 lł
Telefony; pogotowie MO 307. 

pogotowie ratunkowe 380, strat 
pożarna MS. apteka MO. księgar­
nia ML pogotowia energetyczne 
300. przychodnia rejonowi 323. te- 
•teuraeja ..Adria" Ml. Izba poro­
dowa 540. urząd gminy - nar rei- 
ntk Mł. kierunkowy IŁ poeteru- 
nek ener^etyerny 304, postój tak- 

PRZYTYK
Telefony: apteka M. posterunek 

MO T7. ośrodek zdrowia 8ł. strat 
poterna M. gminna spółdzielnia 
12. prsedmkole M.

PRZYSUCHA
Kino „Zachęta” — ..Kurierzy 

dyplomatyczni", ZSRR, lat iż, 
godz. 15.30, 17.30 l 19.30.

Telefony: posterunek MO 91 
pogotowie ratunkowe ot strat po 
żarna 01. apteka 229. dom kultury 
413, urząd miasta i gminy 427 
ośrodek zdrowia 311, Izba porodo­
wa M7. dworzec PKS St.
SKARYSZEW

Telefony apteka tł. posterunek 
MO 77, btraż polarna 39. ośrodek 
zdrowia 11, urząd miasta 1 gmi 
ny 19. przedszkole 71

SZYDŁOWIEC
Kino „Górnik” — „Biały ma­

zur” cz. I i II, poi. lat 12, godz. 
18, lł 1 30.

Telefony: apteka Ił, dom kul­
tury 245, posterunek MO 07, straż 
pożarna 08. pogotowie ratunko­
we 09, przychodnia rejonowa 353, 
CPN 188. PKP 54. przedszkole 247.

Muzeum Ludowych Instrumen­
tów Muzycznych — Polskie Instru­
menty Muzyczne I wnętrza zam­
kowe czynne codziennie w godz. 
U—U, w soboty od 0 do 15.10. po­
niedziałki 1 dni poświąteczne — 
nieczynne.

WIERZBICA
Kino „Yenus” — „Cień zbro­

dni”, bułg.. lat 11, godz. 14.
Telefony, apteka 1, izba porodo­

wa 11, posterunek MO I. ośrodek 
zdrowia 19, restauracja „Niespo­
dzianka" 84, urząd gminy — na- 

.. ezelnlk II, żłobek 2, przedszkole 
U. pogotowie energetyczne ZL

WARKA
Kino „Przyjaźń” — „Noe nad 

Chile", ZSRR, lat lł, godz. 11 1 14
Telefony pogotowie ratunkowe 

M-lt. pogotowie MO »-t7. straż 
poterna żt)-M. apteka 23-33, przy­
chodnia rejonowa 22-79 stacja 
CPN 21-39, PKS 33-59. stanica wod­
na PTTK 21-43. muzeum żł-łl, po­
stój taksówek M-M, PKP 23-13, re­
stauracja turystyczna 15-83.

Muzeum Im. Kazimierza Puła­
skiego czynne codziennie oprócz 
poniedziałków 1 dni pożwląteez- 
nych w godz 3-15.30 Ekspozycja 
stała Kazimierz Pułaski 1 udział 
Polaków w życiu politycznym, 
kulturalnym I spoleeznym Stanów 
Zjednoczonych.

ZWOLEŃ
Klne „Świt” — „Przez Góry 

Skaliste", USA. b/o. godz. U 1 30.
Telefony pogotowie ratunkowe 

IM. strat poterna 991. poateru- 
nek Mg 997, apteka 17-30, po­
stój taksówek 27-Oł, szpital 
20-M, restauracja „Gotardzlanka" 
25-52.

Muzeum tm. Jana Kochanów- 
łklego w Czarno:esic - ekspozy­
cja stała: ,.2ycle i twórczość Jana 
Kochanowskiego”.

RADIO
Program I

Wlać.: 6.90 7.00 1.00 9.00 10.00 21.00 
22.95 15 00 19.00 20.90 31.00 12.00

5.05—6.00 Rozmaił. Roln. 6.00-0.00 
Sygnały dnia 0.04—11.40 Lato z Ra­
diem 11.05 Z kraju i ze świata 
12.25 Mel. 12.45 Rolniczy Kwadrans 
13.01 Przeboje świata 13J0 Parada 
jazzu tradycyjnego 13.40 Kącik me­
lomana 14.00 Festiwalowe wyda­
nie Studia „Gama” 14.30 Studio 
„Relaks” 14.25 Festiwalowe wyda­
nie Studia „Gama” 11.05 Kore­
spondencja z zagranicy IŁII Fe­
stiwalowe wydanie studia „Gama” 
18.00—17.30 Tu Jedynka 17.30-18.00 
Badloknrier 18.00 Tu Jedynka c.d. 
18.23 Nie tyllso dla kierowców 
18.33 Konc. życzeń 10.M Drlennlk 
Wieczorny 10.18 Ork. 19.40 Muzycz­
ny upominek — Irak 20.05 Muł 
popuł. M.30 Mel. 31.05 Kronika 
sportowa 21.15 Totalizator 21.11 
Muz. rozrywk. m.30 xiii resUwal 
Piosenki Żołnierskiej — „Koło­
brzeg 79” — Premiery — cł ii 
33.30 Z kraju 1 ze świata 22.50 Tu 
Radio Kierowców 23.00 Wita Was 
Polska

Program nocny
0.00 Początek programu
0.06 Kalendarz 
Wiad.: 0.01 1.00 2.M 3.00 1.00 
0.11 1.05 2.05 3.05 — Noc z melo­

dią 1 piosenką z Rózgi. P.R. 
w Krakowie

4.00 Sygnały uiia plerwsaej 
śmianie

Program IB
Wiad.: 4.30 5.30 6.30 T.30 6.30 11J0

11.30 ll.M M.M 23.30
4.35 Poradnik Domowy 5 00 Muz. 

S.M Obeorwacje I propozycje 5.M 
Muł 8.00 W kilku taktach, w kil­
ku słowach 6.10 Kalendarz 0.15 
MeL przyjaciół IN Otmn. 4.45 Mi­
strzowie miniatury Instrumental­
nej 7.05 Zespół ..Arp Life" 7.14 
Śpiewają „AU Babki” 7.35 Konc. 
118 Dialogi 1 zbliżenia 0.30 My 10
— audycja- Studia Młodych 0.40 
„Wesołe lato dla najmłodszych” — 
„Na łące” 10.00 „Antoni Czeehow 
we wspomnieniach współczesnych” 
10.90 Septet Ylca Dlekensona 10.40 
Sprawy codzienne 11.00 Wakacje 
melomana 11.31 Poatęp w gospo­
darstwie domowym 11.48 Muz. 
11.05 Wakacje melomana 12.M Na 
gitarze gra R. Clark 1S.M Wokół 
spraw naszego stołu U.II Gaetano 
Donlzett! — scena oraz duet kró­
lowej Elżbiety 1 księcia Nottingham 
s n aktu opery „Roberto Deve- 
reux" lł.M Ze wsi 1 o wsi 12.M 
Andrzej Stefański gra Novelettv 
Roberta Schumanna 14.10 Więcej, 
lepiej, nowocześniej 18 łł Tu RatBo
— Moskwa 14.41 Muł Mozarta H M 
Przeboje filmowe 16.10 Kone. Ź.y- 
ezeń miłośników muzyki 14 40 
..Nad jeziorem" — frsgm. 17.00 „Co 
wam się w tej audycji najbardziej 
podobaT" 17.20 ..Sądy nfeostetecz- 
ne 17.40 „Ruda dziewczyna z 
dzbanem” _ rep. ll.oo Nowiny 
I nowinki muzyczne U.2I Plebi­
scyt Studia „Gama” 11.30 Echa 
dnia 10.40 Klub Entuzjastów No­
woczesności 10.06 wiersze Louisa 
Aragona 10.30 Kone. 20.M Widzia­
ne z radia 29 45 d e. koncertu M.S 
C. Debusay — Arabeska 21.30 In­
formacje sportowa M.śO Trzy stu­
lecia francuskiej ehanson 23 N 
..Ostatni sen" — słuch. 21.30 Muz, 
31.00 Granice jazzu 3338 Co sży- 
etiać w śsrleete Ż3.40 Muł

ProgTam III
Wtad.: KU 030 1.M I.M 1030 1ŁM 

2S.M 1130 U30 2230 0.00
0.00—OM Między enem o dniem 

MO Polityko dla WMYMkieh 0.M 
Ea kierownica 0.40 Co kto luM Oto 
„Drzewo liści nie dobiera" - ode 
010 Klermaso płyt 030 Nasz rek 
1*-4y  0.41 Dyskoteka pod grusza 
U.M Spotkana na szczycie: Eerl 
Hlnes 1 Jaki Byard tl.to Dzień Jak 
co dzień 1130 Dyskoteka pod gru- 
!?d IM*  W tonacji trójki U.M 
Powtórka s rozrywki UJO „Jed­
norożec” - ode. 14.00 Lato w Fil­
harmonii H.0S Wakacje ze swln- 

T7tko po hiszpańsku 
10.00 Reduta - reportaż U.M Mu- 
rykobrenle U.G Nasz rok 70-ty 
11.04 Muzyczna poczta UKF 17.80 
Studio nagrań 1Ł1S Polityka dla 
wazystklch IIN Czas relaksu M.M 
Tadeusz Nowak „Diabły" - ode. 
1034 Opera tygodnia: Chartes 
Gounod „Mirellle” U30 „Drzewo 
Ittet nie dobiera" - ode. 20.M 
Intern di o Płomień 1 róża tl.oo 
Gra Jean — Luc Ponty M.M To- 
warzystws Koncertowe w przed- I 

rewolucyjnym Paryżu 22.00 Fakty 
dnia U.M Francoue Hardy 22.15 
Trzy kwadranse Jazzu 23.00 z kla­
syki polskiej 23.04 Między dniem 
a snem

TELEWIZJA
Program 1

Ł00 Kino Teleferll - „Karino ’ — 
ode. pt. „Klęska”, nim TP (ko­
lor)

1030 „Polskie Drogi" - ode. m 
pt. „Najspokojniejsze miejsce na 
świecle” (kolor)

15.35 Program dnia
U.40 ..Lato” - nim dokum. TV ju­

gosłowiańskiej (kolor)
U.00 Obiektyw
16.20 Dziennik (kolor)
16.30 Mag. Motoryzacyjny (kolor) 
17.00 Dzień dobry w kręgu rodzi-

ny (kolor)
17.21 „Polskie drogi” - ode. III pt. 

„Najspokojniejsze miejsce na 
świecle" (kolor)

10.00 Dobranoc (kolor)
19.10 Siódemka
10.30 Wieczór z Dziennikiem i.o- 

lor)
20.15 XIII FeaUwal Piosenki Żoł­

nierskiej - Kołobrzeg 79 —
„Konkurs Premier" - (kolor)

31.20 Dziennik (kolor)
21.35 Emska depesza — Film prod. 

NRD
B.35 Planeta Ziemia — „Korzenie 

biosfery” — (kolor)

Program II
15.30 Program dnia
15.35 JęŁ francuski, lek. 10 (kolor) 
H.oo JęŁ niemiecki, lek. 10 (kolor)
16.25 JęŁ rosyjski, lek. 10 (kolor) 
17.00 „Słowa za słowa" — pr. pub­

licystyki kulturalnej (kolor)
11.30 Poradnik Turysty (kolor)
18.00 Poradnik Dżlatkowlcza
U.M Klub Jazzowy Studia Gama 

(kolor)
19.10 Program lokalny
10.36 wieczór z Dziennikiem (ko­

lor)
30.15 Premiera w Dwójce — „Nocą 

podczas nowin" — radź, film 
łab. (kolor)

31.54 Teatr Wspomnteń - 1960
Andrzej Mularczyk — „Próba ge­
neralna”

M3l Poradnik Zmotoryzowanego 
Turysty (kolor)

31.45 24 Godziny (kolon

Ogłoszenia drobne
Członek Spółdzielni Mieszkanio­
wej poszukuje M-2 lub nlekrę- 
pującego pokoju. Oferty ,.2ycie 
Radomskie" nr 965221 R-055Ż20-I

Glazurników zatrudni zakład re­
montowo-budowlany Żeromskie­
go 15 m. 16, warunki bardzo do­
bre. R-955020-0

Kuple ciągnik „Dzik", mote być 
do remontu Radom, tal. 402-03.

Pilnie poszukuję mieszkania Teł. 
836-16 Od gOdŁ 0—14 R-95S2M-1

Poszukuję nlekrępująeego pokoju 
lub M-2, płatne za rok t góry. 
Oferty „Zycie Radomskie” nr 
053230. R-9M330-1

Ptlnle poszukuję pokoju z kuch- 
nią na rok, płatne z góry. An­
drzej Kowalski Radom. Solskie­
go 1 m. 5 tel. biurowy 231-27 CI­
II). R.9Ś5Ż32-1

Potreebna pomoc do dziecka Ra­
dom, Ciemna M. Tel. 515-41.

Prsyjmę na stało gosposię, da aj- 
epózyoji pokój, kuchnia, latien- 
ks. Radom. Blawatna 6A po godz. 
20. TeL TU-M. R-955M4-1

Sprzedam Zuka 1170 r. ekrzynio- 
włec. Radom, Ustronie. Osiedlo­
wa 10 m. 31. R-956246-1

Spraeśam nowy aparat fotogra­
ficzny „Pentacon Stz TL. Tel. 
503-10. R-9Ó30N-1

Rprzedam Mata lżsp — fabrycz­
nie nowy. Radom, tel. 272-90.

gprzedam dnalką w Kosowie. Te!.
210-79. R-0552T7-1

Sprsedam Tlate U5p — 1500 z 1979 
roku. Radom. Kelleo-Krauza 36A 
m. IM po IŁ R-955229-1

Rpreedam nową Jawę 23 P Wlać.
tel. 384-70 po godz. 30. R-0M334-1

Sprzedam działkę 1.40 ha kTta- 
domla. Tel. Z3t-n. R-S5K36-1

Tanio sprzedam Syrenę 104 Ra­
dom, ul. Słowackiego 22 b.

Unieważniam pieczątkę o treści: 
Jerzy Nowakowski, lekarz gine­
kolog. Radom, Gagarina 13/11 m. 
51. RA-280. R-955235-1

Zatrudnię na stałe szefa kuchni, 
kucharkę, kelnerkę I pomoc ku­
chenną. Tel. 236-51 po IŁ

ŻYCIE RADOMSKIE
Jtycle Radomskie- M oeo. Ra 
dom ot. Żeromskiego II lele 
fony: MI N G4-I6 Prryjmo 
wenie ogłoeseo w gods *40-  
U30 Za terminowy druk neta 
•sod redakrja nie odpowie 
la. Wamawskle Wydasentatwc 
Frezowe RSW „Prasa- ąi ze- 
rosollmskta IM/IM Rękopisów 
otr aamewtaneeh redakrja nW 
nmes Onrti Prasowe Eakla 
dy Graficzne RSW „Prasa- 
Książką Roeh- Wen rewa Mar 
tzałkoweka 3/1

Prenumeratę aa kraj przyj 
moją Oddziały RSW .Prasa 
Książką Rnrli” oras urzędy po 
enowe I goręrzyrtele w lenni 
naeb-
- do dnie S Hstopada oa ety 

erró I kwartał. I półrocze 
ręko aastepoeec « oa raty 
rob aa Me per

• go śnie 10 popnedsaiaeegr 
•krez prenomerety na pozo 
stale okrrey roku hlrłszzta 

Cena prenumeraty • 
miesięcznie M n 
kwartalnie 71 t> 
półrocznie IM ti 
reezale 213 sl 

łdćnoetlrl gospodarki osoołr 
esalooej loststozjr orsanlzacje 

weretkieoo rodzaje zakład: 
pracy aamasHeja ęrraumrrat*  
w antejocowytb Oddziałach 
RSW Prasa Ketałaa Rnzh n 
mlejeeowośrtacb zaś w kto 
ryeb ale ma Oddziałów RSW . 
w orrędarb porztoe>y<b

Crytelntae indywidualni opta 
raja peenomrrMe wytacznlr a 
urzędach nmzlowzcb I B go 
ecsyrłeil
Prenumerzue aa deceolem 

wyeytin aa tranlrę przyjmiu' 
RSW Prasa Kstażka Ruzh 
Centrala Kotpcnało Prasy 
Wrdawnl tsa ul Towarowa « 
•0-SM Warszawa koale PKO 
ar Uli 71 Prenumerata te tle 
-eelem wysrtkl ta eranlt z lez- 
Irożsrs ed preoomeratt ktajo 
wej o NR. Ola ttermlodaneów 
łedywtdaalayrb i a iw'- dla 
zł scen loda wró a toatrtorfl i ta 
kładów prary

Indeks nr
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Wisła-79

Kolorowe namioty ustawio­
ne równiutko, jeden przy 
drugim. W ośrodku rekrea­
cyjno-sportowym w Warce, w 
pobliżu Pilicy, niewielkie 
miasteczko harcerskie rozbi­
ła młodzież z sześciu woje­
wództw. Obok dziewcząt i 
chłopców z opolskiego, są 
harcerze z województw czę­
stochowskiego, krośnieńskie-

Uroczyste pożegnanie

emerytów „Współpracy1
Kierownictwo i załoga Spół­

dzielni Pracy Artykułów Skó­
rzanych „Współpraca" w Ra­
domiu uroczyście pożegnali 19 
wieloletnich i zasłużonych 
pracowników przechodzących 
na emerytury, wśród nich 
Bronisława Bernata i Włady­
sława Wrzoska, którzy prze­
pracowali w spółdzielni po 36 
lat.

Wieloletnim pracownikom 
wręczono upominki i listy z 
podziękowaniami za wielolet­
nią pracę, wyrażono im słowa 
uznania za przygotowanie do 
zawodu wielu absolwentów 
szkół zawodowych, a także 
członków rodzin licznej zało­
gi spółdzielczej, już tradycyj­
nie przejmujących stanowiska 
pracy po swych ojcach, (be-de)

249 lokali 
gastronomicznych

Jak wynika z najnowszych 
danych w woj. radomskim jest 
249 zakładów gastronomicz­
nych, dysponujących 13 334 
miejscami. Oznacza to, że od 
czasu przyjęcia programu roz­
woju handlu, usług i gastro­
nomii w 1976 r„ przybyły 62 
zakłady gastronomiczne o 
2 247 miejscach. To dużo, ale 
jednocześnie wciąż za mało, 
aby dorównać innym regio­
nom w kraju, gdyż tzw. 
wskaźnik liczby miejsc na 
1000 mieszkańców wynosi w 
woj. radomskim 19.2; gdy śre­
dnia krajowa — 51.

Komentarz jest zbyteczny, 
gdyż i tak wiadomo, że należy 
jak bardziej przyśpieszać tem­
po budowy nowych lokali gas­
tronomicznych, a szczególnie 
bardzo potrzebnych przy szla­
kach turystycznych oraz na 
terenie nowych osiedli miesz­
kaniowych. dla potrzeb ich 
mieszkańców, (mii

Wakacje z ZSMP

Praca i wypoczynek

go, kieleckiego, legnickiego i 
lubelskiego. Przyjechali do 
Warki, aby stąd właśnie wy­
ruszyć na rajdowy szlak 
„Wisła-79”, przez Studzianki 
Pancerne, Magnuszew. Mni- 
szew. Górę Kalwarię, Warsza­
wę aż do Płocka.

Trasa liczy ponad 100 km. 
Nieprzypadkowo właśnie w 
Warce rozpoczyna sią ten 
rajd. Właśnie tutaj, 23 sierp­
nia 1944 roku odbył się pier­
wszy lot bojowy 1 pułku lot­
nictwa myśliwskiego „War­
szawa”. Te fakty młodzież 
zna tylko z podręcznika his­
torii.

★

Harcmistrz Polski Ludowej 
Henryk Pytlik z Głównej 
Kwatery ZHP jest komen­
dantem V Centralnego Rajdu 
Harcerskiego „Wisla-79” im-, 
prezy, której inauguracja na­
stąpiła na ziemi radomskięj, 
w Warce. Tak mówi o zało­
żeniach programowych tej 
niecodziennej imprezy.

— Rajd jest jednym z ele­
mentów centralnej inaugura­
cji Harcerskiej Służby Wiśle, 
najważniejszej z inicjatyw 
ZHP, podejmowanych w roku 
35-lecia Polski Ludowej. O- 
kreśla to w sposób zasadni­
czy jego cele ideowo-wycho- 
wawcze, na które składa się 
zarówno poznawanie dorob­
ku i osiągnięć regionów nad­
wiślańskich w ciągu minio­
nych 35 lat, jak też pogłę­
bianie wiedzy harcerzy na te­
mat problemów gospodarki 
wodnej 1 ochrony środowiska 
wodnego w naszym kraju. 
Trasa rajdu przebiegi przez 
miejscowości leżące w dorze­
czu Wisły. Młodzież będzie 
miała okazję poznać miejsca 
historyczne, porozmawiać z 
ludźmi, będzie także uczestni­
czyć w pracach społecznych.

Meta rajdu znajduje sią w 
Płocku, gdzie odbędzie się 
Zlot Sztandarowy ZHP, ma­
jący w bieżącym roku cha­
rakter centralnego podsumo­
wania harcerskiego przeglądu 
gotowości „Całym życiem słu­
żyć Tobie 
czyzno”.

socjalistyczna Oj-

☆

krzątają się przyHarcerze
swoich namiotach. Będzie to 
ich dom przez cały czas trwa­
nia wędrówki. Bardzo sympa­
tyczne wrażenie sprawia gru­
pa młodzieży reprezentująca 
Chorągiew Opolską. Już na 
pierwszy rzut oka widać, że 
wszyscy są bardzo ze sobą 
zżyci, cenią i lubią swoją 
opiekunkę komendantkę hm. 
Annę Mróz.

zostaną w ramach Młodzieżo­
wej Wszechnicy Filmowej.

(m.s.)

Siadem naszych interwencji

Sprawniejsza obsługa 
CPNw stacjach

Otrzymaliśmy odpowiedź na 
krytyczną notatką pt. „Du­
manie przy pompie”, w któ­
rej, pisząc o złej organizacji 
pracy w stacjach CPN, po­
stawiliśmy pytanie, czy jest 
sens budowania dużych wie­
lostanowiskowych obiektów 
w sytuacji, gdy tuż po odda­
niu ich do użytku mają czyn­
ne zaledwie dwa dystrybuto­
ry. W piśmie dyrekcji Przed­
siębiorstwa Obrotu Pro­
duktami Naftowymi CPN w 
Kielcach czytamy:

„W stacji benzynowej przy 
ul. Struga zatrudnionych jest 
9 osób. Na każdą zmianę 
przypada 3 osoby, z których 
jedna winna pracować w 
kiosku przy wypisywaniu 
rachunków, inkasowaniu go­
tówki oraz sprzedaży akce­
soriów, natomiast dwie pozo-

Za-

KRONIKA DNIA
Na ul. 1 Maja w Radomiu Zyg­

munt Marcula. kierując samneho- 
dem osobowym marki „Fiat lżSp” 
nr rej. RAA-S2H5, wymusi! pier­
wszeństwo przejazdu i zderzy! 
sią z samochodem „Fiat lMp” 
nr rej. RAD-MSS, prowadzonym 
przez Tadeusza Cleślińskiego. W 
wyniku zderzenia lekkich obra­
żeń ciała doznały pasaterkl 
„Fiata IMp” : Maria CieilUkska 
i Henryka Molenda.

*
W Marianowicacb. gmina 

krzew, Kazimierz Jurkowski, ja- 
dący motocyklem marki WSK nr 
rej. 373S-TP, wywrócił się na za­
kręcie, doznając ogólnych obra­
żeń ciała. Motocyklista przebywa 
w szpitalu w Radomiu.

★
Na trasie Radom — Pionki Mi­

rosław Jankowicz, kierując sa­
mochodem marki „Fiat lżSp” nr 
rej. RAA-S9M, rozwinął nadmier­
ną szybkość na luku drogowym 
i wpadl do przydrożnego rowu. 
Kierowca nie doznał obrażeń, sa­
mochód został uszkodzony, (bw)

Rozmawiamy przy namio­
tach. Szybko okazuje się, że 
mamy do czynienia z wytra­
wnymi turystami, którzy już 
niejeden wspólny rajd odno­
towali w harcerskiej kronice.

Jesteśmy członkami Harcer­
skiego Klubu Turystycznego 
„Watra” przy 21 Szczepie 
HSPS im. Kurierów Tatrzań­
skich w Koźlu — informuje 
komendantka Anna Mróz. 
Systematycznie uczestniczymy 
we wszystkich centralnych 
imprezach harcerskich, nie 
mogło nas również zabraknąć 
na starcie w Warce. To pięk­
na impreza...

Grupa z Koźla jest trochę 
zmęczona. Do Warki jechali 
przez całą noc. Po kolacji 
pójdą spać, aby następnego 
dnia w pełni wypoczęci wy­
ruszyć na trasę rajdowych 
wędrówek. Wszyscy bardzo 
lubią turystyczne imprezy. 
Wiesiek Księski, absolwent 
klasy IV Technikum Doku­
mentacji Budcwlanej uczest­
niczy w każdej centralnej 
imprezie harcerskiej. Podob­
nie Krzysiek Szymczyk z tej 
samej klasy i Piotr Zioło z 
klasy III.

Ewa Makowska pieczołowi­
cie chroni w plecaku kroni­
kę. Na gorąco prowadzić bę­
dzie zapisy z trasy rajdu, by 
później w szkole, w gronie 
kolegów jeszcze raz przeży­
wać tą imprezę.

Rajd dopiero sią rozpoczy­
na. Mimo że aura raczej nie- 
łaskawa, nadciągają ciemne 
chmury i z pewnością nie­
długo zacznie padać deszcz, 
młodzież jest pełna humoru. 
Nawet niech pada — mówią 
— to dla nas nie pierwszyz­
na. Cieszymy się, że jesteś­
my na rajdzie, cieszymy się 
że poznamy piękne, nadwi­
ślańskie tereny...
BOGDAN WYCISZKIEWICZ

Lato w mieście

Wycieczki, dyskoteka, biwak
Dziś 13 bm. a także w 

sobotą 14 bm. organizatorzy 
akcji „Lato w mieście” pro­
ponują dzieciom i młodzieży 
spądzającej wakacje w Rado­
miu różne imprezy.

Młodzieżowy Dom Kultury 
zaprasza dziś o godz. 17 do 
sali kominkowej, gdzie odbę­
dzie sią projekcja bajek fil­
mowych, natomiast w sobotą 
o godzinie 17-tej uczestnicy 
wakacyjnych hufców pracy 
wezmą udział w dyskotece. 
Sekcja szachowa MDK „Orlę­
ta” zaprasza natomiast w go­
dzinach 16.30—19.00 na partie 
pokazowe, symultany, konsul­
tacje szachowe 1 błyskawicz­
ne turnieje szachowe.

Obserwacja 
stacji po- 
że agenci 

w 3-osobo- 
Ustaiiliśmy

stale przy obsłudze dystry­
butorów. Stacja wyposażona 
jest w 6 dystrybutorów po 
dwa na każdy rodzaj paliwa. 
Urządzenia te są w dużym 
stopniu wyeksploatowane, 
wobec czego często ulegają 
uszkodzeniom, co w konsek­
wencji prowadzi do wstrzy­
mania sprzedaży. Praktycz­
nie każda z awarii unierucha­
mia dystrybutor na 1 dzień. 
Ponadto, jeden z dystrybuto­
rów „etyliny 76” od pewne­
go czasu jest stale nieczynny 
z uwagi na uszkodzenie 
zbiornika i związane z tym 
niedobory paliwa.
sprzedaży na 
zwoliła ustalić, 
pracują na ogół 
wym składzie.
ponadto, te przerwy w sprze­
daży związane są z przyjmo­
waniem dostaw, względnie 
wspomnianymi jut awariami 
dystrybutorów. Uwzględnia, 
jąc zarzuty zawarte w no­
tatce prasowej dyrekcja 
przedsiębiorstwa zabroniła 
agentom stacji całkowitego 
wstrzymywania sprzedaży na 
czas potrzebny do przyjęcia 
dostaw paliw. W czasie przy­
jęcia dostawy wstrzymana 
zostanie sprzedaż dostarcza­
nego aktualnie paliwa i to 
tylko z tankowanego zbior­
nika, Zabroniono również a- 
g en tom wstrzymywania
sprzedaży na czas potrzebny 
do przyjęcia olejów luzem, 
produktów konfekcjonowa­
nych i akcesoriów samocho­
dowych”.

Dziękując w imieniu klien­
tów stacji benzynowych w 
Radomiu, mamy nadzieją, że 
decyzje dyrekcji będą res­
pektowane. (am>

Salut dla sztandaru.

loopingt,

Naukowcy
o radomskim rolnictwie

Plonem niedawno odbytej w 
Radomiu ogólnokrajowej se­
sji na temat kierunków inten­
syfikacji produkcji zwierzęcej 
jest zbiór referatów, wydany 
obecnie staraniem Wojewódz­
kiego Ośrodka Postępu Rolni­
czego w Radomiu oraz Ra­
domskiego Towarzystwa Nau­
kowego.

Zbiór otwiera artykuł mgr. 
inż. Bogdana Prusa, sekretarza 
KW PZPR w Radomiu, oma­
wiający rolę specjalistycznych 
gospodarstw w rozwoju rolni­
ctwa naszego regionu. Stan 
zagospodarowania wojewódz­
twa ze szczególnym uwzględ­
nieniem rolnictwa przedstawia 
doc. S. Witkowski z radom­
skiej WSI. Naukowcy z Aka­
demii Rolniczej w Krakowie 
— prof. F. Kolbusz, doc. S. 
Moskal 1 mgr A. Kotala sku­
piają swą uwagę na ekono­
micznych aspektach rozwoju 
produkcji zwierzęcej. Prof. J. 
Czyszkowska-Dąbrowska i doc. 
T. Romanowski z W—wy zaj­
mują sią mechanizmami ryn­
kowymi i efektywnością ho­
dowli — podobne zagadnienia 
w układzie woj. radomskiego 
referuje dr W. Kocłński z 
WOPR l mgr J. Piwowar s 
Wydziału Rolnictwa UW. Na 
prezentacji wzajemnych rela­
cji między rolnictwem a han­
dlem koncentruje się w swoim 
artykule doc. H. Nurkowski, 
a kompleks zagadnień zwią­
zanych ze skupem mleka 
omawia dr A. Jarosz (obaj 
autorzy są pracownikami WSI 
Radom'. Ocena jakości paszy 
białkowej z odpadów skór nie- 
garbowanych stanowi przed­
miot rozważań dr. J. Źuchow- 
skiego. Publikację tę warto 
polecić pracownikom gmin­
nych służb rolnych oraz insty­
tucji obsługujących rolnictwo, 
a także wszystkim rolnikom, 
którzy pragną nowocześnie, a 
więc racjonalnie gospodarować.

(W. M. B.)

Świetlica „Plastuś” Radom­
skiej Spółdzielni Mieszkanio­
wej proponuje dzieciom z 
osiedla XV-lecia dziś 13 bm. 
o godzinie 9.00 wycieczkę do 
lasu w Rajcu, natomiast w 
sobotę o godz. 16 spotkanis 
s bajką.

Uczestnicy zajęć świetlicy 
„Kącik” wezmą udział w czy­
nie społecznym przy budowie 
amfiteatru na Obozisku, na­
tomiast jeśli aura dopisze w 
sobotą o godzinie 10 zaplano­
wano wycieczką na basen 
„Radomiaka”. Także dziś 
świetlica „Skrzat” o godz. 11 
zaprasza na biwak do Koso­
wa. W programie zabawa w 
podchody, gra w piłką na 
polanie itp.

Wszystkich chętnych, którzy 
ehcą uzyskać specjalną kartą 
pływacką tzw. żółty czepek 
Zarząd Wojewódzki Wodnego 
Ochotniczego Pogotowia Ra­
tunkowego zaprasza w sobotą 
14 bm. nad zalew w dzielnicy 
Borki. Egzamin rozpoczyna 
sią o godzinie 16. Kandydaci 
winni mieć ukończone II lat, 
posiadać zaświadczenie lekar­
skie i fotografią. Opłat*  wy­
nosi 100 ał. Zapisy przyjmo­
wane są u kierownika zalewa 
bezpośrednie praed rozpoczę­
ciem egzaminu, można zgła­
szać sią takt*  do siedziby Za­
rządu Wojewódzkiego LOK 
uL Malczewskiego M teL 
240-70. (bw)

Ogniwa i instancje Związku 
Socjalistycznej Młodzieży Pol­
skiej w Radomiu organizują 
w okresie letnim dla swoich 
członków 1 młodzieży pozosta­
jącej w mieście wiele cieka­
wych imprez, w których wy­
poczynek przeplata sięzpraaą.

14 bm. zainaugurowana sos- 
tanie w gminie Klwów, w 
miejscowości Ułów akcja 
„Każdy kłos na wagę złota". 
Ma ona na celu nie tylko jak 
najszybsze zebranie plonów 
ale również obejmować będzie 
organizację tzw. zielonych 
przedszkoli i „dziecińców”. 
Młodzież z organizacji opieko­
wać się tu będzie dziećmi, 
których rodzice w tym czasie 
będą w polu.

23 bm. odbędzie się posie­
dzenie klubu młodych pisarzy 
w studenckim klubie „Atr- 
ium”. Organizatorzy zaprasza­
ją zarówno członków klubu, 
jak i wszystkich młodych 
twórców. Dla młodzieży pra­
cującej i uczniów szkół przyza­
kładowych organizuje się po­
nad 30 obozów szkoleniowo- 
wypoczynkowych zlokalizowa­
nych m. in. nad morzem, w 
olsztyńskim i w Rożnowie. 
Członkowie ZSMP uczestniczyć 
będą natomiast w obozach spe­
cjalistycznych organizowanych 
przez Zarząd Główny.

Młodzieżowe Biuro Turysty­
ki „Juwentur" proponuje wy­
jazdy do krajów socjalistycz­
nych (Węgry. ZSRR. Bułgaria, 

. CSRR), z których skorzysta 
spora grupa członków, i do 
krajów kapitalistycznych np. 
do Japonii.

Dla pozostających w,mieście 
organizuje się imprezy sporto­
we. spartakiady między za­
kładami pracy. W sierpniu bę­
dzie miał miejsce turniej piłki 
nożnej o puchar Zarz du Głó­
wnego ZSMP. Ponadto z my­
ślą o studentach przebywają­
cych na praktykach i pracują­
cych w mieście odbędzie się 
w hali P.ZO „Radoskór” z ini­
cjatywy Zarządu Miejskiego 
cykliczny program rozrywko­
wy pn. „Dobry wieczór”. W 
lipcu i sierpniu specjalne ma­
ratony filmewe zorganizowane

Przedżniwna gotowość 
w radomskim ZNMR

Zakład Naprawczy Mecha­
nizacji Rolnictwa w Radomiu, 
specjalizujący sią w kapi­
talnych remontach silników 
do samochodów dostawczych 
1 rolniczego pogotowia tech­
nicznego, z niewielką nad­
wyżką wykonał półroczne za­
dania remontowe.

Wykonanie kapitalnych se- 
montów ok. 1500 silników do 
warszaw górno- i dolnoza- 
worowych w I półroczu br. 
nie było zadaniem łatwym. 
Prace przebiegały nieryt- 
micznie, przede wszystkim i 
powodu braku dostaw części 
zamiennych. Dopiero w czerw­
cu br. zaopatrzenie w części 
do silników uległo widocznej 
poprawie, dzięki czemu odro­
biono poważne zaległości z 
pierwszych 5-ciu miesięcy br.

Począwszy od połowy lipca 
do końca października re- 
montowcy z radomskiej bazy 
naprawczej wykonywać będą 
bieżące naprawy silników w

Podniebn

Marek Jaśkiewicz z Iłży 
ma 14 lat. Właśnie w czter­
nastym roku życia spełniło 
się jego marzenie o lotnic­
twie. Oto na lotnisku Aero­
klubu Radomskiego spotyka 
sią z prawdziwymi samolota­
mi, szybowcami, obserwuje 
swoich starszych kolegów, 
jak skacząc z samolotów, szy­
bują w powietrzu na spa­
dochronach. Być może za rok 
lub dwa i on usiądzie za ste­
rami samolotu, albo wysko­
czy na spadochronie.

Właśnie teraz pilnie pra- 
auje, poznając tajniki wie­
dzy lotniczej i podda je się ry­
gorom obozowego życia. Tak 
samo jak 1 jego ponad 100 
rówieśników, którzy przeby­
wają na obozie szkoleniowym 
zorganizowanym przez Kura­
torium Oświaty 1 Wychowa­
nia i Aeroklub Radomski

Młodzi ludzie r— dziewczęta 
1 chłopcy przybyli do Piasto­
wa z całego województwa. 
Wszyscy pasjonują się lotni­
ctwem. W szkole budowali 
modele latające. Tutaj, na o- 
bozie, pod okiem wytrawnych 
instruktorów pogłębiają swą 
wiedzę w tym zakresie — a 
kto wie, może niektórzy z 
nich pod okiem instruktorów 
tego lata wzbiją się w powie 
trze na samolocie lub na szy 
bowcu?

W dniu kiedy odwiedziliś 
my Piastów odbywała się a 
kurat inauguracja obozu. Na 
lotnisku pełna gala i dyscy­
plina prawie wojskowa. Po­
czet sztandarowy i oni — u- 
czestnicy obozu w mundurach 
potowych stoją w szeregu. 
Raporty, przemówienia. U- 
czestniczą w tej podniosłej 
uroczystości przedstawiciele 
władz. Przemawia wicekura­
tor oświaty 1 wychowania 
Jan Kleczaj: „Aby ta lotni­
cza przygoda stała się dla

Strażacy przestrzegają
W ciągu jednej doby na te­

renie województwa radomskie­
go ogień trawi niejednokrotnie 
kilka zabudowań gospodars­
kich: spalił się budynek miesz­
kalny i szopa drewniana war­
tości 90 tys. zl — przyczyną 
pożaru było zwarcie przewo­
dów elektrycznych. Spaliła się 
stodoła drewniana i dach na 
oborze, wraz z częścią inwen­
tarza. Straty wynoszą 100 tys. 
zł. Przyczyną pożaru było za­
prószenie ognia przez dzieci.

Do najczęściej powtarzają­
cych się przyczyn pożarów 
strażacy zaliczają: nieostroż­
ność osób dorosłych i dzieci, 
wadliwe instalacje elektryczne 
i przewody kominowe. Wiele 
pożarów zostaje wywołanych 
przez dzieci, które pozbawione 
rodzicielskiej opieki i nieświa­
dome, jakie straty może wy­
wołać zabawa zapałkami w 
gospodarskim obejściu, rozpa­
lają ognisko kolo stodoły.

Pożary zawsze przynoszą po­
ważne straty, niszczą nasze 
wspólne dobro. Stąd też apele 
o zachowanie szczególnej 
ostrożności i zwracanie uwagi 
na bawiące sią dzieci, (bw) 

warunkach pełnej mobilizacji 
załogi pracującej na dwóch 
zmianach. W okresie żniw 
a następnie zbioru okopo­
wych naprawy uszkodzonych 
silników wykonywane będą 
w terminach nie przekracza­
jących 24 godzin od momentu 
dostarczenia do zakładu usz­
kodzonych silników.

Przyspieszenie napraw w 
okresie prac potowych stawia 
obecnie przed załogą ZNMR, 
a przede wszystkim przed jej 
służbą zaopatrzenia odpowie­
dzialne zadania. Oznacza to, 
że już obecnie remontowcy 
pracują na tzw. wydłużonym 
dniu roboczym, aż do zakoń­
czenia każdej naprawy, a 
zaopatrzeniowcy najczęściej 
przebywają w terenie zwożąc 
do zakładu części zamienne 
do silników z łódzkiej i lu­
belskiej bazy „Polmozbytu”, 
specjalizujących sią w dystry­
bucji części dla pojazdów rol­
niczych. (be-de)

i chłopcówdziewcząt i chłopców 
trwałym przeżyciem i 'zaowo­
cowała w przyszłości chęcią 
służenia Polsce w szeregach 
ludowego lotnictwa".

Odczytanie rozkazu.

Kończy się część oficjalna 
uroczystości. Oczy wszystkich 
kierują się teraz na lotnisko. 
Z pasa startowego podrywa 
się maszyna i po kręgu co­
raz wyżej i wyżej wzbija się 

Za chwilą start.

w powietrze. Pilot 1nż. Irene­
usz Jesionek szykuje się do 
akrobacji. Młodzi uczestnicy 
obozu z zaciekawieniem 
przyglądają się maszynie, 
która osiągnęła nkurat pułan 

Pielęgniarka obozowa Bogda Mosiolek zafascynowana skokiem 
spadochronie rzy.

na którym pilot położył ma­
szynę na plecy. Patrzy Marek 
Jaśkiewicz i zapewne myśli o 
sobie, i o 
zasiądzie 
posłuszne

tym także kiedy on 
za sterami, które 
jego woli wprawią

Zwiedzanie obozu — namiotów, w których mieszkają dziewczęta
1 i chłopcy, entuzjaści lotnictwa. Fot. BRONISŁAW Dl DA

skopie na 
lwiają sią 
szybowiec

rd holującego 
Ewolucjami zach­

wyci! oglądających pokazy. A 
na zakończenie, prawdziwa 
eksplozja. Z nopułarnego 
.Antka” na wysokości około

2 tys. metrów oderwa la się 
cala plejada maleńkich pun­
kcików, które po chwili wy- 
kwitły na niebie barwnymi 
pióropuszami. Niezapomniane 
widowisko. Piękny popis 

skoczków spadochronowych. 
Pokład „Antka” akurat opu­
ścił Tomasz Wziątek z biało- 
czerwoną, która długo szybo­
wała nad lotniskiem Aero­
klubu Radomskiego, (bd)


